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ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI.

JV. M- P. od wyk- niewól.

OGŁOSZENIA.
Reklamy za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Wekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajaa ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Kantor własny Ku­
rjera w Łodzi.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 29 w. 
Zachód „ „ 11 „ 38 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 2 c. 6 (st 2 c. 8). 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10 “.

iti‘(lukcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny wir. — Tel?fon Dedukcji — Telefon Administr. 517. 
W' Łodzi kantor własny. Piotrkowska 7/9^1. telefonu nr. S13.

Wschód słońca o godzinie 5-ej minut 41
Zachód „ „ 6-ej „ 5
Długość dnia godzin 12 „ 20
Ubyło______ ___________  4 , 23

Czwartek: Wacława Króla. 
Piątek: Michała Archanioła.
Sobota: Hieronima D. 
Niedziela: Remi<rin=za Biskupa.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

Wraz z dodatkiem porannym:
W w arszawie: rocznie

9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
«? miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs- 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Zagranica.- miesięcznie 
»• 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
koP- 3.

^tuedz: Aureli Panny, 
y to rek: Cyprjana M. 

^Sroda: KozmyiDamjana.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

K A L E W D A 3 Z.

Imiona słowiańskie: Dziś Homira, jutro Świętopełka. 
I^l/stawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
’■krak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do4-ej po południu.)—Wy- 
*,ftwa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
0° t-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
2cżbiarzy. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7*/, wieczo- 

J®'-) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 
*pćzielniczego kiajowego. (Gmach Muzeum przemysłu i roi- 
?lctwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, 66—codziennie

-ńJ-ej runo do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
? ‘■'■'4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 
ctim rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic- 
"a na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 

J®.Południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
6ta 0 zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 

?l etnogiaficzna. (Wiejska, 18, dom hr. Brauickiego—od
'p.l zrana do 4-ej po południu.)

(z i i e 1 k i: dziś „Straszny dwór"; jutro „Hugonoci" 
v . siałem pani Inez de Prate oraz pp. Suagne-<’a i Broggi- 
Wi, R o z m ai t o ś ci: dziś „Barkarolla" oraz „Pan Jo- 

jutro „Chwast";— Nowy: dziś „Champignol mimo
.* 1 jutro „Weseli spadkobiercy". (7*/. wieczorem.)

j.„ ^bard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
(1 3.asiawy znajdiye się na dzień jutrzejszy 10944 rs. 61 kop. 
i tKczk* wydawane będą od 9-ej zrana do 1-ej po południu 
t„ a 1—5-ej po południu; wykup i prolongata uskuteczniana 

u“ 9-ej zrana do 2-ej pa południu i od 4—6-oj po południu.)

W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
'łatki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 

MO-paulińskim) odprawiona będzie solenna ku Jej czci

Powieści francłizkie.
Zwł wieko trumny zawarło się nad

tokami Maupassant’a, w beletrystyce francuskiej 
t’s‘al.v tlla przeciętnego naszego czytelnika dwa 
k-‘ko nazwiska: Zola i Bourget.

. Zola, autor długiego szeregu Rougon-Macquart'ów, 
zamknął go właśnie ostatnim akordem. Ogniwo to, 
kończące łańcuch zboczeń i potworności a nazwane 
„Docteur Pascal”, w zbyt wielu egzemplarzach obie­
gło już Warszawę, abyśmy tu o niem mówić potrze­
bowali. Zastępy osób, goniących za podnietą dla stę- 

j pionej wrażliwości, za ostrą przyprawą, lub poprostu 
■ za książką, któraby je najsilniej od trosk codzien-

■ I nyeh oderwała, liczniejsze są nad garść umysłów wy­
branych, żądających od powieści, jako dzieła sztuki, 
estetycznego i artystycznego jedynie zadowolenia.

i Nic więc dziwnego, iż rDocteur Pascal” znalazł na- 
; tychrniast polskich tłumaczy, jakkolwiek o zadowo- 
J leniu estętycznem mowy tu być nie może. Jeżeli bo- 
I wiem paradoks moralny, na jakim został oparty, 
: znajduje usprawiedliwienie we Francji, u nas jest on 
1 wprost wstrętny. Zarówno przytem ostatni utwór 
I Zoli, jak rozsławiona ^Cosmopolis” Bourget’a, stoją 
i pod względem wartości literackiej niżej od wielu 

powieści polskich.
i Wraz jednak ze skandalami Rougon-Macquart’ów,
■ wraz z głębokim, lecz jednostronnym autorem „Ucz­

nia”, „Kłamstw” i „Ziemi obiecanej”, nie kończą się 
wybitne siły współczesnej powieści francuskiej. Jedno 
nazwisko Edwarda Rod’a, zbyt mało u nas znane, po­
trafiłoby sławę jej podtrzymać. Kopalnia to zresztą 
tak obfita, iż czerpiąc tylko z nowości bieżących, spoty­
kamy dzieła, wśród których każdy wiek, każda sfe-

. ra i każdy smak znajdą stosownych dla siebie mi- 
j strzów. Na czele ich, obok imion najrozgłośniejszych, 

można śmiało postawić Rod'a, pisarza o umyśle głę­
bokim, filozoficznym i — co rzadsza u francuzów — 

! o wszechstrounem wykształceniu literackiem. Jak- 
i kolwiek, na początku karjery, ulegał on wpływowi 

Zoli, kierunek jednak naturalistyczny niedługo miał 
w nim gorliwego adepta. Rod pojął szybko, że nie 

i tu leży przyszłość literatury pięknej, nie tu godność 
i jej i wpływ na ideały ludzkości. Ulegając bezwiednej
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bj^.'Va czarne punkciki rozpłynęły się, znikły. Nie- 
j es,kavvy |,on wypełnił horyzont, słońce blado świeci-

> osrebrzając zieloność i tęskną ciszę widnokręgu. 
Hi ”, " lwem sercu łagodna cisza i rozrzewnienie, do 
2 j dawna lecomtowski pesymisto. Pogodziłeś się 

zyciem i to cała tajemnica. Nie wymagasz od nie- 
hądzwyczajności, bierzesz je, jakiem jest, i szukasz 

ky,111®111 dla siebie uśmiechu i radości—oto wszyst-

Zaniyślił się...
św” t e^rawda-—zawołał —ja pragnę blichtrów tego 
ct‘ata. blag, pozorów radości i szalów żądz—boga- 
uśi a’ łjaao'vania... tylko nie tego, co daje pogodny 
sta11160*1- ■ Pravs’dziwą radość życia... 1 dziś, gdy do- 

^djon, będę tylko miijonerem, niczem, tylko 
“U|jonerem.”

0 UvY*1zieniu Czuja, odjeździe dziedziczek i za- 
onr. au*u r°bót przez Felknera, gmina podgredzka 
crzytomniała.

mieli rozum — mówiono — klej nie 
J,k.°Paó »a gruntach gromadzkich. Spróbował 

-mieć i drapnął. Szukaj wiatru w polu!...
łvT Aho t0 dziedziczki mają jaki preji^e zamknę- 
J Karczmę, a tyle grosza wyrzuciły na sklep?... 

dyińeAb° ŻC SZk0ly ufu)idołi:afy-~r^ily"gospo- 

wyleziTJ SUał Ci Je °d DaS CZl1J 1 nieCb 2 Cieuia nie 

— Wygnał je Czuj, a teraz niema nijakiego po- ; 
ratunku, nijakiej opieki, lekarstwa, rady, dobrego i 
słowa. A bodaj cię, łajdaku, oko ludzkie więcej nie ! 
ujrzało.

Kobiety tęskniły za dziedziczkami, przeklinały ■ 
Czuja, pomstowały na wójta, a widząc, że mieszczą- j 
nie z sąsiedniego miasteczka posyłają swoje dzieci do ! 
szkoły koszykarskiej, zaczęły swoje gwałtem pchać, 
kląć na mieszczan i odgrażać im.

— Nie dla was, kołtuny, nasza szkoła. Nieehno 
dziedziczki przyjadą, wylecicie wy tu ztąd, pocze­
kajcie.

A gdy do miasteczka na jarmark zajechał pierw­
szy raz wóz pełen koszyków ze szkoły podgrodzkiej 
i te zostały migiem rozkupione, powstał prawdziwy 
bunt w Podgrodziu.

Wściekłe za odebrany im zarobek napadły na szko­
łę, wypędziły z niej synów mieszczańskich, grożąc 
nauczycielowi. Zuchwalsze powybijały szyby w o- 
knach.

—• Dla naszych dzieci szkoła!—wrzeszczały—a nie 
dla przybłędów kołtuńskich.

— Cóż to, żeby kołtuny odbierały nam zarobki?... 
Czekajcie łajdaki!,..

— Nauczyciel przekupiony, nauczyciel przekupio­
ny, a my biedne nie mamy go czem płacić!...

-- Gdy dziedziczki )vrócą, wróci i sprawiedli­
wość.

Rozjuszone baby wypędzonych ze szkoły miejskich 
chłopców’ gnały do samego miasteczka.

Nazajutrz wypędzeni w towarzystwie żandarma 
powrócili do szkoły.

Uspokoiło się, lecz w sercach nurtowały gniew na ; 
kołtunów, obawa o zarobek, żal, tęsknota i niecier­
pliwość w oczekiwaniu powrotu dziedziczek. 

może ewolucji pojęć, zwrócił się z kolei ku iilozofji, 
ku studjom estetycznym i literackim {„Les idees mo­
rales du temps present” i ^Etudes sur le XIX siecle”), 
a zaznaczywszy, dążność tę nutą gorzkiego pesymi­
zmu, przeszedł do drobiazgowej analizy’ psycholo­
gicznej, połączonej z wyraźnie zarysowanym, ten­
dencyjnym kierunkiem powieści. Z tego okresu za­
znaczyć wypada ,.La Sacrifice”, utwór szerokiego 
rozgłosu, o tezie paradoksalnej może i niezwykłej, 
lecz dającej autorowi pole do drobiazgowego rysunku 
charakterów, do wniknięcia w tajniki ducha ludzkie­
go, szarpanego srodze przez walkę obowiązku z na­
miętnością.

„Potężna logika świata żąda nielitośeiwie, by złe 
mogło zrodzić złe tylko”—mówi Rod w przedmowie 
do ostatniej swej pracy—i, by dowieść tego, bierze za 
przedmiot opowiadania życie Parnella—jak utrzymu­
je zakulisowa kronika—„życie wielkiego męża stanu, 
którego—jak sam autor mówi—za grzech powszedni 
ukamienowano niedawno”.

I „Za vie privee de Michel Teissier” roztacza przed 
nami dzieje jednego z głośnych trybunów ludu, który 
pada ofiarą rozdźwięku, istniejącego między zasada­
mi, głoszonemi przez niego publicznie, a powikłania­
mi, w jakie go popchnęły wypadki, zaszłe u ogniska 
rodzinnego.

Człowiek zdolny’, prawy, niepospolity, mąż ubó­
stwianej niegdyś żony i ojciec dwojga dzieci, Michał 
Teissier, obrany’ deputowanym, szybko kroczy na­
przód w karjerze publicznej. Trzeźwość sądu i dar 
piorunującej wymowy wysuwają go na czoło stronni­
ctwa zachowawczego, którego zasady dzieli z głębo­
kiego przekonania. Stanowisko przewódzcy czyni 
go krańcowym, własne pojęcia nieugięty m i niezna- 
jącym żadnych kompromis iw. W logicznym też roz­
woju działalności powstaje on przeciw pos om naro­
du, których życie prywatne przedstawia jakąkolwiek 
skazę, a zar.we.n przeprowadza walkę csł przeci w

ROZDZIAŁ XII-ty.
Robert w trzecim dniu pobytu swego w Podnie- 

biu zatelegrafował, że musi zostać dłużej, wezwał dc 
siebie żonę.

— Coś jest, coś w tern jest—powtarzał Zygmunt.— 
Pojechał zaledwo na dwa dni.

Smutne myśli zaczęły się tłoczyć do jego mózgu 
i obejmować cały organizm.

„Na Podniebie najwięcej liczyłem. Podniebie było 
moją dumą i nadzieją. Nie wątpiłem, że Podniebie 
najpierwej zwróci sto tysięcy i dzielnie pomoże do 
oddania długu amerykańskiemu rekinowi.

„A może i tak będzie, może i tak się dzieje!... Dla­
czego, ja dziecko naftowego szczęścia, mam przy­
puszczać, że jest inaczej?!...”

Nazajutrz pojechał do Podniebia, minął w nccy 
Dukle, na świtaniu był w kopalni.

— Jakże się dobrze stało, żeś sir przyjechał—wołał 
Robert, biegnąc na przywitanie.

— Co się dzieje? opowiedz pan w dwóch wyra­
zach.

— Nie powiem, żeby bardzo dobrze, lecz i nie­
szczęścia dotąd nie widzę.

— Cóż więc?
— Nowe dwa szyby okazują, zdaje się, te same 

formacje, co dwa ostatnie, kopane za Stefana. Je 
steśmy obecnie w stadjum iłu. Jeżeli jeszcze dzie­
sięć metrów tak dalej pójdzie, będzie to dowód, że 
kopiemy w młodej formacji, lub na przecięciu.

Zygmunt zbladł.
— Dotąd jednak jestem pewny, że tak nie jest 

nie tracę ani nadziei, ani fantazji—pocieszał g( 
Robert.

— Gdyby jednak tak było?—odezwał się Zyg­
munt.

— Stracilibyśmy sto tysięcy, a do tego ty sii 
kopalnię. Należałoby&likwidować i cofać się.
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prawu rozwodowemu, wnoszonemu właśnie do za- ; 
twierdzenia izby. Rodzina jest—w’edhig niego—świę- j 
tością, której nie wolno naruszać pod groźbą zagła­
dy społeczeństw a i najświętszych, najbardziej pod­
stawowych jego uczuć.

Tak mówi obowiązek, któremu Teissier hołdował 
dotąd ślepo; namiętność jednak innym równocześnie 
przemawia do niego głosem. Tam, u ogniska rodzin­
nego, obok żony jego i dzieci, wzrasta sierota, nad 
którą podjął się opieki. Ten kwiat biały, własną i 
wychowany ręką, powinien mu być świętym, a je- 
dnak urok jego odurza nieskazitelnego dotąd trybu­
na. Nie chodzi tu o romans zwykły, o jakąś pospoli­
tą awnfure galante, lecz o rozbicie się wszystkich j 
ideałów tego człowieka, o kłam, jaki on zadać musi 
dotychczasowemu życiu, o walkę wewnętrzną, mi- ' 
strzowsko przez Roda odtworzoną.

Słabą i marną jest natura ludzka; bo oto człowiek 
ten czyni wszystko, co jest w jego mocy, aby się ule­
czyć, aby stanąć wyżej po nad wszechpotężny pod- i 
much uczucia czy namiętności, a jednak wicher ten * 1 
dziki porywa go i unosi, druzgocząc zaś wszystko 
dokoła, osadza go na ruinach ołtarzy, które wielbił 
i czcił cale życie. Leczony miękką ręką żony, bo wie 
ona z ust jego własnych o walce, która duchem tym 
wstrząsa, wstrzymywany przez przyjaciół, gromiony 
przez ową Blankę nawet, czystą i szlachetną, _ której 
miłość pociąga go tak fatalnie, Teissier niweczy 
wszystko, nad czem pracował długie lata, rzuca dom, 
dzieci, karjerę publiczną, przyjaciół, stronnictwo, i 
wyrzeka się wpływu, podaje do dymisji i, przyśpie­
szywszy rozwód, poślubia wychowankę.

Robert nie śmiał nalegać.
Zygmunt przywołał Rębacza.
— Cóż wy mówicie?—spytał go, wskazując ręką 

na dwa ostatnie szyby.
— Co my mówimy, panoczku—powtórzył Rębacz. 

—My nic nie mówimy, ale za nas gadają: okrutny 
strach i tc ciarki, co po kościach przechodzą.

—• Pogłębione szyby dużo dadzą?...
— Niewiele, jużeśmy je raz za pana Stefana po­

głębiali!... Panoczku, pan Stefan to głowa, on musiał 
przeczuć nieszczęście i drapnął.

— Pan Stefan nic złego nie przeczuwał, daję ci na 
to słowo.

— W kiedy pan Stefan nie przeczuwał nic złego, 
to może jeszcze być i dobrze.

Stanęli przy pierwszej starej studni, która zawsze
i ciągle po trzy beczki dziennie sączyła opłacając ro­
botę... Z tej wysokości widać było wielki płat kopal­
ni i wszystkie spadki góry.

Zygmunt wodził wzrokiem dokoła; w umyśle jego 
wytwarza y się jakieś zarodki myśli, lecz nie umiał 
ich jeszcze sformułować, nie były oświecone i skry­
stalizowane błyskawicami natchnienia.

— Poczciwa stara studnia—mówił do Rębacza— 
ona to stworzyła kopalnię i nas i was dźwi­
gnęła.

— I gdyby ją ino pogłębić—dodał Rębacz—choć 
parę metrów... Lecz cóż, gazy nie dopuszczą do 
dna, a świdra założyć nie można.

•— Cóż u ciebie słychać, żona, gospodarstwo?
— Idzie-—rzekł Rębacz z odcieniem dumy i ra­

dości.
—- Kiedyż Koprzywnicę kupisz?...
Na Rębacza buchnęły ognie.
— Wkiedy, panoczku, wkiedy?... Ej, panoczek żar­

tuje. Chyba po stu latach ciężkiej pracy w ko­
palni.

Poślubia po to, aby wsiadłszy z nią do wagonu, po 
zamieuieniu przysięgi, oprzytomnieć odrazu, aby zo­
baczyć, że widma ofiar, zmiażdżonych po drodze, nie I 
dadzą mu nigdy zaznać jednej chwili spokoju lub 
szczęścia. Bankructwo ideałów, zdrada niesionego 
sztandaru, poniżenie własnej istoty, to dla umysłów 
wybranych boleść zbyt wielka—mówi Rod — aby ją 
spokojnie przeżyć mogły. Autor też obiecuje w na­
stępnym tomie, zatytułowanym „ Vouloir etpouvoir”, 
pokazać nam tegoż bohatera w zapasach z własnem 
sumieniem, z uczuciem poniżenia i upadku, w jaki 
zepchnęła go chwila szczęścia, nabyta za cenę nie­
sprawiedliwości i zaparcia się najświętszych prze­
konań.

Dla kogo piękne to studjum psychologiczne stano­
wi książkę zbj't poważną, komu nie o myśl głębszą, 
lecz o zabicie czasu chodzi, temu można z góry pole­
cić ulubieńca dam i salonów, wytwornego Piotra Loti. 
Zdobyte świeżo palmy akademickie nie pognębiły 
dzieł „najmłodszego z nieśmiertelnych”. Stylista to 
zawsze pierwszorzędny, barwny a tak lekki, iż słowa 
jego zdają się ślizgać nieodmiennie po powierzchni 
dotykanego przedmiotu. Gdyby feminizm nie był 
pojęciemnjemnem w przekonaniu ogółu, powiedział­
bym chętnie, iż Piotr Loti posiada pióro nawskroś 
kobiece. Nie brak mu ani wdzięku, ani poezji ci­
chej, ani tej delikatnej mgły smutku i melancholji, 
która na wzór kraj obrazów jesiennych przysłani a za­

wsze opisy Loti’ego. Płomiennej za to iskry siły łub 
zapału nie dojrzysz i nie spotkasz tu nigdy.

Wdzięk ów subtelny a smętny posiada w wysokim 
stopniu ostatnia jego powieść, rLe Matelot’, która 
już w polskim ukazała się przekładzie. Konkuren­
cyjny pośpiech skłania zazwyczaj naszych tłumaczy 
do chwytania w lot każdej nowości z pism francu­
skich. Spolszcza się je, z numeru na numer, nie 
znając całości, nie wiedząc, co dany utwór wart bę­
dzie. Metoda ta zawodzi często, zalewając nas falą 
bezwartościowych śmieci literackich. O rMatelót" 
powiedzieć tego nie można. Sielanka to smutna, jak 
dola sieroca, a psychologja matki zmarłego na obczy­
źnie chłopaka, wzorowa przyzwoitość obrazów i tło 
egzotyczne niekiedy dobrze powieść tę zalecają.

Dziełem równie wytwornem i mogącem się znajdo­
wać w ręku każdego jest druga praca utalentowa­
ne go porucznika marynarki, poświęcona przeważnie 
Carmen Silvie. Ulubieniec dam na tronie nawet, któ­
ry prace swoje zwykł królowym dedykować, opowia­
da w L’exilee spotkanie z ukoronowaną poetką w We­
necji. „Wygnanka” jego nie wzrusza nas wszakże; 
apoteozowanie zaś męczeństwa jej śmieszy poprostu. 
Były męczennice świętszych idei nad nieudany ro­
mans z p. Vacarescu. Więcej już, niż sylwetka tej 
ostatniej, zaciekawia nas wzmianka o wspaniałej po­
dobno pracy Carmen Silvy p. t. „£e livre de l’dmeri, 
a dalej opis Konstantynopola i pastel barwny, malu­
jący „Kobiety japońskie”.

Zarówno Japoąja, jak postać Elżbiety, królowej 
rumuńskiej, nie po raz pierwszy przewija się w opo­
wiadaniach Loti’ego. Bawił on umyślnie czas jakiś 
na dworze jej, odsłaniając nam w sposób nader dy­
skretny tajniki duszy tej, którą upodobania wiodą na 
wyżyny artyzmu, gdy los na inne podniósł ją 
szczyty.

Bardzo korzystnie wśród nowości bieżących wyró- 
żnia się powieść Daniela Lesueur, autora mniej zna­
nego, a jednak wytrawnym władającego piórem, „ju­
stice d’une femme” obliczonajest na szerokie koła czy­
telniczek, słusznie więc zrobiło jedno z naszych pism 
niewieścich, rozpoczynając jej przekład. Żona słyn­
nego kompozytora, mszcząc się za niewierność męża, 
zdradza go nawzajem. Czyn to nieobliczony, wstrę­
tny jej naturze, popełniony zaś w uniesieniu tylko. 
Trwa on dni kilka, a jednak Simona, powróciwszy do 
równowagi, pojmuje, że nie na mężu, lecz na sobie sa­
mej zemściła się przedewszystkiem. Z jednej stro­
ny prawość wrodzona nie może znieść myśli własne­
go poniżenia, bo za takie uważa chwilowe swe zbo­
czenie z drogi uczciwości; z drugiej błędy dopro­
wadzają do powikłań, które zamieniają dalsze jej ży­
cie w pasmo nieprzerwane upokorzen i męczarni. 
Stworzywszy sobie piekło, zatruwszy dziesięć lat 
istnienia, Simona umiera, złamana, wyczerpana, nie 
zaznawszy chwili spokoju, wtedy, gdy napozór ota­
czały ją: dobrobyt, szczęście i szacunek ludzki.

Tendencja powieści, o jeden włos może, zasilniesię 
z niej wysuwa. Dla przeprowadzenia jej, autor nie 
unika ani scen drastycznych, ani jaskrawych efe­

któw. Wobec wszakże bardzo uczciwej myśli przo 
wodniej, należy mu przebaczyć chęć przykucia uwa­
gi czytelnika, który w rzeczy samej śledzi z natęże­
niem, aż do ostatniej strony, losy nieszczęśliwej bo­
haterki Lesueur’a.

Rzućmy jeden jeszcze tytuł: „Za jolie propriete 
d vendre”, Granville’a. Autor cieszy się dobrze za­
służoną sławą u ognisk rodzinnych, posiadających 
młode panienki. Nie ma pretensji uczyć, lecz bawi, 
młodość zaś żądną jest rozrywki, sentymentalizmem 1 
lekko zaprawnej. Granville obraca się w jej kole, 
jest kryształowo przejrzysty, w miarę' czuły, a tak 
dobrze się uadaje do paru łez, ukradkiem otartych, 
i—do głośnego czytania.

Anatol Krzyżanowski,

Grobowe wspomnienia,
W Paryżu ustępuje ze stanowiska człowiek, który wiele 

scen smutnych widział w życiu. Znużony długoletnią a po­
nurą służbą, podał się do dymisji główny sekretarz Morgi 
paryskiej, małego domku na wybrzeżu Arcybiskupiem, 
w którym przechowywane bywają i wystawiane na pokaz 
publiczny zwłoki nierozpoznane, znalezione na bruku pa­
ryskim, lub ciała ofiar, przez nieznanych zbrodniarzy za­
mordowanych.

Pytany o wspomnienia Pierre kreśli je w sposób nastę­
pujący:

Wielkie katastrofy najwięcej z natury rzeczy dostarcza­
ją Mordze zajęcia. Po katastrofie w Charenton, lat temu 
dziewięć, 22 trupy zajęły odrazu miejsce na marmurowych 
płytach aparatu frygoryficznego, za ogromnemi szybami, 
z po za których publiczność zwłoki ogląda. Po pożarze 
Opery Komicznej liczba nierozpoznanych ofiar doszła d° 
18-tu. Tłumy wówczas odwiedzają Morgę od rana do no* 
cy. Ale największy natłok publiczności bywa po wf 
kryciu tajemniczych morderstw. Pierwsze miejsce zajmu* 
je kobieta, pocięta na drobne kawałki przy ulicy Alesia 
Szczątki te, którym brakowało głowy, wystawione były 
bezskutecznie na widok publiczny w ciągu lat trzech. Gdy 
za szybą Morgi umieszczono słynny kufer, w którym mor- 
derca komornika Gouffe’go wysłał pocięte zwłoki swej ofia­
ry jako fracht kolejowy, liczba odwiedząjących instytucją 
grobową Paryża dochodziła do 50,000 dziennie.

Oprócz momentów, w których krewni lub najbliższa ro­
dzina rozpoznaje zwłoki, do najdramatyczniejszych należą 
chwile konfrontacyj morderców z trupami ofiar. Przy od­
powiedniej inscenizacji bardzo wielu zatwardziałych zbro­
dniarzy, którzy przed sędzią śledzczym uparcie zapierali 
się udziału w morderstwie, na widok niespodziewanie od­
słoniętych zwłok okrwawionych drżało, bladło i przyzna­
wało się do winy. Zbydlęcony zbrodniarz, Gamahut, na 
widok zwłok kobiety, którą zamordował, ukląkł przy tru­
pie i ze łzami w oczach, złożywszy drżące ręce, jak do mo­
dlitwy, zaczął błagać o przebaczenie. Philippe, jeden z naj­
krwawszych bandytów, jakich zanotowała kryminalisty­
ka francuska, pomimo schwytania go niemal na gorącym 
uczynku, przeczył. Sprowadzono go tedy do Morgi, po­
stawiono przed zwłokami uduszonej ofiary. Przeczył je-

Jakieś zimno, którego dawno nie doświadczał, 
przeszło od serca do mózgu Zygmunta. Milcząco 
wpatrywał się w przestrzeń.

— Stworzyliśmy tu w tej pustce’życie, rzucili­
śmy w nią parękroć sto tysięcy i sami je zabi­
jamy.

— W każdym razie sir nie my. My malutcy 
stwórcy mamy więcej miłości dla naszych malutkich 
dzieł, aniżeli ten' wielki niszczyciel, którego ca­
łą wielkością i potęgą unicestwianie!...
' — Nazwane skromnie przemianą—dokończył Zyg­

munt.
— Tak sir, śmierć, a raczej przemiana jest życiem

i postępem. . . 4
— Pierwszy raz widzę cię, panie Robercie, w roli 

filozofa.
— Nie jestem filozofem, zaledwo nieco rozumiem 

naturę.
— Filozofja — rzekł poważnie Zygmunt—wobec 

zbliżającej się katastrofy.
— Niema jej jeszcze, lecz gdyby przyszła, .filozo­

fja przyda się nam bardzo. Przynajmniej mniej zgnę­
bi, wysuszy mózg i nerwy popruje.

— Długo zabawisz w Podniebiu? — zmieniając 
przedmiot, rzucił pytanie Zygmunt.

— Nie mam pojęcia. Zawsze tak długo, dopóki 
Poduiebie nie będzie uratowane.

— Lub zabite.
— Jeszcze jakiś czas będzie można egzystować, 

pogłębiając stare szyby.
— Jeżeli się pogłębianie opłaci.
— Sir zaczynasz czarno patrzeć na świat.,
■— Kiedy pan posyłasz konie po żonę?
— Za godzinę.
— Pojadę niemi.

•— Nie zostaniesz dłużej?
— Nie lubię patrzeć na cudze szczęście. Budzi się 

we mnie uczucie sieroctwa.

— A pracy swojej baby nie rachujesz?... Ona ci 
kupi Koprzywnicę!...

Wyrazy te zaszumiały chłopu w głowic. Westchnął 
głęboko i milczał, nie chcąc zdradzić nurtujących 
w sercu jego namiętności, pragnień posiadania.

— Nie zginiesz i dasz sobie radę—mówił Zyg' 
munt.—-Zawsze znajdziesz zarobek i pracę. Padnie 
Podniebie, pójdziesz do sąsiedniej kopalni. A gdyby 
nawet wszystkie kopalnie padły, wrócisz na grunt 
i darmo chleba nie będziesz jadł. Inaczej z nami!.-;

Zamilkł, przyglądając się uważnie spadko^ 
góry.

Rębacz zrozumiał prawdę, wypowiedzianą prze* 
Zygmunta, nie śmiał zaprzeczać i cicho odszedł.

„Dola tych ludzi z żelaza—myślał Zygmunt, p*' 
trząc za odchodzącym—-jest inna, bo i siła inna. TO' 
porem i kilofem wyrąbują sobie miejsce na świecić 
my słabsi musimy się cofać... I już nas nic nie w/' 
ratuje. Dla nich są nasze kapitały, dla nich nas** 
mądrość, wynalazki, nasze wysiłki, poszarpane ner 
wy... I nasz upadek dla nich! Poprzednie stare wa1" 
stwy są podścieliskiem dla nowych w geologji lud*' 
kości. Czyż ja nie ciężko pracowałem dla Rębac** 
i jego syna?”

Pesymizm znowu zaczął pukać do jego czaszkb 
lecz inny, nie ten osobisty, ponury, beznadziejny, Pe' 
len przekleństw Kaina...

Stal długą chwilę nieruchomy, zapatrzony W 
błękitnego powietrza wielkiego widnokręgu.

„Uciekajmy—szepnął—aby mnie nie pożarły nudn, 
tęsknota i rozpacz. Rany, otrzymane w pierwszy0® 
miesiącach mojego tutaj pobytu, odnawiaja się i za* 
czynają sączyć jad zwątpienia do mojego org*' 
nizmu.

„Uciekajmy!...”
W tej chwili konie, zaprzężone do wózka, zajech*' 

ły przed werende dworku.
[Dalszy ciąg nastąpi-)
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szcze. Nagle stanął, jakby piorunem rażony. Na nogach 
nieszczęśliwego, którego był w krzakach zadusił, ujrzał 
czerwoną chustkę, tę samą właśnie, którą w chwili mor­
derstwa związał był nogi ofierze mordu. Jakby zdruzgo­
tany tym strasznym dowodem winy, przyznał się do wszyst­
kiego i wydał dwóch wspólników, dotychczas sprawiedli­
wości nieznanych.

W dniach konfrontacyj w pobliżu Morgi gromadzą się 
zawsze tłumy ciekawych próżniaków, którzy oczekują 
z cierpliwością, godną lepszej sprawy, przybycia wozu Cel­
towego z głównego więzienia Mazas. Niepodobna dojść, 
zkąd te tłumy dowiadują się o godzinie konfrontacyj, gdyż 
właśnie w celu uniknięcia zbiegowiska godzina bywa trzy­
mana w tajemnicy. Zbrodniarzy wprowadzają do gabine- 
tn sekretarza i podają im słynne zielone fotele w oczeki­
waniu na chwilę przyjazdu sędziego śledzczego i prokura­
tora. Na odwrotnej stronie foteli widnieją napisy, a ra­
czej podpisy morderców, panowie ci bowiem skracają sobie 
często chwile oczekiwania bazgraniem frazesów na materji 
zjedzenia. .Philippe siedział na tern krześle’—brzmi na­
p's jeden. A obok widnieją podpisy: .Lebiez (kobieta 
Pocięta w kawałki)*, .Troppman d. 27-go września roku 
t869-go* i t. p.

Pod względem rozpoznawania zwłok Morga wielkie od- 
oaje sądom paryskim usługi, choć często rozpoznanie 
Przedstawia wielkie trudności. Większość np. samobój­
ców stara się usilnie o zatarcie wszelkich wskazówek co do 
8Wej osobistości. Na średnią cyfrę 1000 trupów, które 
Przebywają po za szybami Morgi, zaledwie 50 po pewnym 
czasie przyjmuje na wieczny sen ziemia z napisem .Nie­
znany

A praca sekretarza w małym domku na wybrzeżu Arcy- 
biskupiem nie jest wcale łatwą. Wszystkie deklaracje i wy­
jaśnienia, wnoszone przez publiczność do sekretarjatu, do­
tyczące zwłok, za szybą złożonych, muszą być przyjmowa- 

ze wszelkiemi zastrzeżeniami i kontrolowane skrupula­
tnie, inaczej bowiem wiodą do wprowadzania sądu 

błąd lub, co ważniejsza, do nadużyć:
Oto przykład jeden z wielu:

. Bo sekretarza Morgi zgłasza się pewnego razu młoda 
•jakaś dama w towarzystwie dwóch podejrzanej fizjonomji 
Panów. Dama oświadcza, iż w straszliwie oszpeconych 
^’lokach topielca poznaje swego męża. Zeznaniu towa- 
tzyszy cały aparat jęków, płaczu i omdleń. Dwaj pano- 
^le potwierdzają we wszystkiem szczegóły, podane przez 
°anię. Sekretarz spisuje zeznanie, między innemi zaś za­
nituje, jak dawno osierocona wdówka widziała po raz osta­
tni swego męża.

*— Przed laty... pięcioma—brzmi odpowiedź.
Podejrzliwość urzędnika budzi się. Zwraca on uwagę da- 

iż w ciągu lat pięciu człowiek bardzo zmienić się mo- 
e> że zwłoki są mocno oszpecone, że zatem powinna do- 
rze namyśleć się, zanim zeznania będą wpisane do aktu 
pędowego. Nieco zmieszana dama, zgodnie z propozy- 

sekretarza, zgadza się przyjść później, aby powtórne- 
?Ji odwiedzinami zwłok dzisiejsze domniemania stwierdzić. 
~ntna odchodzi. Urzędnik zaś wysyła raport do prefektu- 
*y policji.

Nazajutrz zjawia się wdowa, ale już w otoczeniu czte- 
ecb świadków.

To on!—woła ze łzami, wskazując na topielca.
To on!—wołają chórem świadkowie.

12 Policja przystępuje do badań i w rezultacie okazuje się,
Pomysłowa dama, pozostająca z mężem w separacji czę- 

^10"’ej, w celu umożliwienia sobie powtórnego wyjścia za 
zpragnęła uzyskać akt zejścia męża i w tym celu przy-

8ta za 8Wego małżonka pierwszego lepszego z Morgi to- 
Policja prowadzi poszukiwania dalej i odnajduje 

. damy w... Algierze. Żyje on tam w najlepszem zdro- 
lu jako przedstawiciel firm paryskich, zajmujących się 

Prowadzaniem z Afryki północnej owoców.
Cn*^Q brak we upomnieniach Pierre’a i humorystyki 
mentarnej. Niema tygodnia, aby do sekretarjatu Morgi 
,zgłaszał się jakiś nieborak, przypędzony tu głodem, 

ory ze łzami w oczach błaga, aby mu pozwolono... figu- 
W po za szybą, choćby za najmniejsze wynagrodzenie. 

^a'wni ci ubodzy sądzą widocznie, iż Morga jest czemś 
l p^zaju .Panopticum’, ciągnącem zyski z ciekawości 

(zkiej i z ludzkiego pociągu do gapiostwa. Niepodobna 
J łumaczyć nieborakom, iż tak nie jest. Opuszczają Mor- 

?<‘.w przekonaniu, iż nie przyjęto ich w braku... odpowie- 
Protekcji. (X)

Wiadomości bieżące.
«=> Dzienniki petersburskie zamieszczają niektóre 

Szczegóły o ajenturach handlowych, jakie powstają 
obecnie w Austrji, w celu pośredniczenia w handlu 
zbożem, idącem z Rosji. Ajentury te zorganizowane 
8a na tych samych zasadach, na jakich istniała, dziś 
bezczynna, ajentura kolei nadwiślańskiej w Gdańsku, 
przybywające na imię ajentów zboże, sprzedawane 
bywa poważnym firmom eksportowym oraz młyna- 
ysoin, z pominięciem, o ile możności, spekulantów 
! pośredników. Sprzedaż odbywać się będzie z udzia­
łem maklerów większych firm zbożowych. W całej 
powyższej manipulacji mają wziąć nadto udział i to­
warzystwa kolejowe, zainteresowane w możliwie naj­

większym ruchu towarów zbożowych na swoich li- 
njach. Dzienniki petersburskie, z których czerpiemy 
powyższą notatkę, dodają, iż ajentury powyższe naj­
lepiej świadczą o tern, że zboże z Rosji może znaleźć 
inne, również dogodne drogi zbytu za granicą.

= Według informacyj Pussk. żiźń., pełnomocnik 
ministerjum finansów przy prowadzeniu rokowań 
w kwestji traktatu handlowego russko-niemieckiego, 
rz. r. st. W. I. Timarazjew, złoży niebawem komisji 
mieszanej, zajmującej się tą sprawą, obszerny refe­
rat o stosunkach handlowy cli Rosji z oddzielnemi 
państwami, składającemi cesarstwo niemieckie.

= Praw, wiestn. drukuje w dalszym ciągu listę 
nagrodzonych na wystawie w Chicago. W dziale fa­
brykacji win spotykamy firmy: braci Kempner oraz 
firmę ’„Imperial”. Ekspertyza w innych działach 
nie została jeszcze ukończona.

= Grażdanin donosi, iż istnieje projekt zorgani­
zowania zjazdów osób, zajmujących się przemysłem 
rybackim i hodowlą ryb.

■=> Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministerjum 
dóbr państwa zamierza wydawać gazetę urzędową, 
poświęconą rolnictwu.

*= Ministerjum finansów, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, delegowało specjalnych urzędników 
do okręgu donieckiego z powodu znacznego podroże­
nia węgla w gubernjach południowych państwa.

Eksporterzy odessey przed podwyższeniem ta­
ryfy celnej pozawierali liczne umowy terminowe na 
sprzedaż do Niemiec jęczmienia i żyta. Obecnie kupcy 
niemieccy odmawiają przyjęcia zakupionego zboża. 
Rozstrzygnięciem wynikłych tym sposobem nieporo­
zumień zająć się ma, jak donosi Ódesskij Wiestnik, 
sąd kompromisarski w Londynie.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż wszystkie 
towarzystwa dobroczynności cudzoziemskie wobrę- 
bie Rosji zobowiązano do składania swych sprawo­
zdań nietylko w ministerjum spraw wewnętrznych, 
lecz i w ministerjum spraw zagranicznych.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż na zgroma­
dzeniach towarzystw asekuracyjnych w Petersburgu 
ma być w r. b. poruszona kwestja ubezpieczania nie­
ruchomości od kradzieży z mieszkań.

= Now. wr. dowiaduje się, iż istnieje projekt po 
Zwolenia żydom osiedlania się w obrębie ich zamie­
szkiwania na gruntach dworskich oraz gruntach, na­
leżących do mieszczan, z wyjątkiem gruntów wło­
ściańskich.

Korespondent petersburski Gazety losowań pi- 
sze w numerze ostatnim, co następuje: „Informacje, 
zebrane przezemnie w sprawie upadłego Banku han­
dlowego i komisowego, nie pozwalają żadnych wypro­
wadzić wniosków o przypuszczalnym wyniku likwi­
dacji i dywidendzie dla licznych bardzo wierzycieli. 
Z jak olbrzymiemi trudnościami połączone jest zesta­
wienie bilansu, przekonywa choćby to, że liczba 
klijentów Banku dochodzi do 6,000, z których prze­
szło 4,000 przypada na sprzedane pożyczki z rozpła- 
tą. Sprawę nadto komplikuje dochodzenie karne; 
prokurator sądu okręgowego z ośmioma buchaltera­
mi—ekspertami Banku państwa i personelem urzę­
dniczym banku komisowego codziennie przez kilka­
naście gedzin pracują nad zestawieniem bilansu, prze­
glądając przytenąwszystkie działy tyle rozgałęzionych 
operacyj Banku. Przy najlepszej chęci, przed koń­
cem roku, bilans nie może być ostatecznie uformo­
wanym. Meldowanie pretensyj do masy odbywa się 
bardzo żwawo, dotąd zgłosiło się wierzycieli na 2£ 
miljona rubli, co stanowi 2/3 pasywów. Natomiast 
z realizacją aktywów idzie bardzo odpornie; kurato­
rowie przysięgli zmuszeni są prowadzić mnóstwo pro­
cesów, na których ostateczne osądzenie długo czekać 
wypadnie, aczkolwiek przedsiębrane są starania, aby 
zyskać skrócone terminy. Gotówką zebrało się do­
tąd 300,000 rubli, a liczą na dalsze | miljona. 
Wszystkie papiery publiczne, które Bank komisowy 
pozastawia! w innych Bankach, zostały sprzedane. 
Apelacja od wyroku upadłościowego sądu handlowe­
go rozpatrywana będzie w senacie w przyszłym mie­
siącu i, jakkolwiek niepodobna przesądzić rezolucji, 
to przecież w kołach prawnych najmniejsze nie pa­
nuje powątpiewanie, iż spór pierwszej instancji zosta­
nie utrzymany. Ze strony wpływowej agituje się 
projekt zastąpienia konkursu administracją, w któ­
rym to wypadku widoki wierzycieli znacznie by się 
poprawiły. Pozostałaby nadto kwestja osobistej od­
powiedzialności cywilnej i karnej byłych członków 
zarządu Banku, co jednak dopiero może nastąpić po 
zakwalifikowaniu bankructwa. A odpowiedzialność 
ta nie jest żadną fikcją, gdyż w łonie zarządu znajdo­
wali się ludzie miljonowi, którzy w danym wypadku 
mogliby pokryć zobowiązania niewypłacalnej insty­
tucji. Wszystko to jednak wymaga czasu, tembar- 
dziej, że w razie zaprowadzenia administracji, rzecz 
cała na drodze polubownej załatwiona być może. Za­

leżeć to będzie także od losów Towarzystwa „Rosja­
nin”, którego akcje na przeszło 600,000 rs. są w Ban­
ku komisowym zalombardowane. Jeżeli reorgani­
zacja tej kompanji zostanie dokonana, na co się za­
nosić zdaje, wówczas aktyw ten, chwilowo bez war­
tości, podnieść się może do wysokości kilkukroć sto 
tysięcy rubli, a tem samem cały stan masy wielce 
się poprawi. Faktem jest, że „Rosjaninem” zaopie­
kowali się ludzie bardzo bogaci, którzy przez swych 
pełnomocników wstąpili do zarządu; część pretensyj 
ubezpieczonych już została zaspokojona i jest nadzie­
ja, że i resztujące, niewielkie zresztą, należności nie 
pozostaną w zawieszeniu, tak że droga do wznowio­
nej działalności—otwarta. ”

— Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia 
w Praw. wiestn. o otwarciu następujących nowych 
kas oszczędności przy instytucjach pocztowych: w Lu­
blinie, Nowej-Aleksandrji, Chełmie, Hrubieszowie, 
Iwangrodzie, Lubartowie, Łącznie, Szczebrzeszynie, 
Zamościu, Radomiu, Ostrowcu, Sandomierzu, Opato­
wie, Staszowie, Zawichoście, Przedborzu, Kielcach 
Miechowie, Pińczowie i Stopnicy.

= Pussk. żiźń dowiaduje się, że w ministerjum 
finansów utworzona będzie niebawem komisja w 
przedmiocie pewnych zmian w’ prawie o nąjmie ro­
botników. Chodzi tu głównie o skłonienie fabry­
kantów do przyjęcia pewnych zobowiązań w kwe­
stji ochrony zdrowia robotników, poprawy warun­
ków sanitarnych itd.

= W uzupełnieniu wiadomości o zmianie art. 
14-go ustawy poborowej zaznaczamy, iż na podsta­
wie cyrkularza p. ministra spraw wewnętrznych z d. 
27-go lutego za nr. 3-im termin poboru do odbycia 
powinności wojskowej w r. b. został przyspieszony i 
że losowanie w gubernjach Królestwa Polskiego roz- 
pocznie się d. 27-go października n. s.

= Gazeta losowań powtarza pogłoskę giełdową, 
według której przedstawiciel jednego z likwidowa­
nych w r. b. domów bankowych, obejmuje posadę 
wice-dyrektora prywatnej filji bankowej w Warsza­
wce.

= Delegat ministerjum spraw wewnętrznych, p. 
Łazarewskij, który w lipcu r. b. zwiedzał szczegóło­
wo wszystkie zakłady dobroczynne w naszem mie­
ście i kilka na prowincji, złożył między innemi ob­
szerny raport, dotyczący przytułku starców i kalek 
w Górze Kalwarji. Instytucja ta, niezmiernie poży­
teczna, ma być znakomicie rozszerzona przez posta­
wienie na obszernych placach kilku budowli, w któ- 
rychby kaleki i starcy, pozbawieni opieki rodzin, 
znaleźli przytułek. Koszt utrzymywania pensjonarzy 
nadetatowych będą ponosić miasta i gminy z wła­
snych funduszów.

= Ponieważ na kolei obwodowej, w pobliżu Tar­
gówka, główną linję kolei nadwiślańskiej, łączącą 
stację Prhgę nadwiślańską z kolejami: terespolska 
i petersburską, przecina linja wązkotorowa, łącząca 
w prostej komunikacji kolej wiedeńską z terespol- 
ską, przeto dla uniknięcia wypadków, wszystkie 
zwrotnice na Targówku, czyli w punkcie krzyżowa­
nia się linij, będą blokowane i połączone z sygnałem 
elektrycznym, ustawionym na przystanku „Wisła”, 
po za mostem kolejowym. Zarządzający przystan­
kiem „Wisła” kierować będzie właściwem nastawie­
niem zwrotnic na „Targówku”, szemat zaś, umie­
szczony na przystanku Wisła, połączony z sygnałem 
i zwrotnicami przewodnikami elektrycznemi, wska­
zywać będzie kierunek zwrotnic w danej chwili. 
W razie więc mylnego nastawienia zwrotnic, uwi­
doczni się to na szemacie i urzędnik dyżurny będzie 
mógł natychmiast niedokładność sprostować. Nadto 
pomiędzy przystankiem Wisła a Targówkiem urzą­
dzona będzie komunikacja telefoniczna, co da mo­
żność zarządzającemu przystankiem porozumiewania 
się w razie potrzeby ze zwrotniczymi na Targówku. 
Roboty przy urządzeniu blokowania zwrotnic i sy­
gnalizacji elektrycznej już rozpoczęto.

= W Gaz. polic. zamieszczono, co następuje: Stali 
mieszkańcy: Jakub v. Jankiel, syn Ajzyka Kalina, 
zamieszkały przy ulicy Kapucyńskiej pod nr. 13-ym, 
i Abram, syn Abrama Siten, z ulicy Świętojerskiej 
pod nrem 30-ym, pomawiani byli o prowadzenie kan­
torów komisowych, w których zajmowano się reali­
zacją wyroków wykonawczych, wydawanych z mocy 
zobowiązań cywilnych przez sądy tutejsze, jak ró­
wnież załatwianiem innych tym podobnych operacyj, 
ze szkodą i stratą osób interesowanych. Ponieważ 
skutkiem przeprowadzonego śledztwa prawdziwość 
powyższego stwierdzona została, a nadto przekonano 
się, że Kalina i Siten od r. 1888-go wielokrotnie 
przez policję byli nagabywani albo o zamknięcie nie­
prawnie otworzonych kantorów, lub też o poddanie 
się pod moc przepisów ustawy handlowej, określo­
nych w § 53-im, pomimo to, dotychczas temu nie 
zadośćuczynili, używając natomiast różnych wybie­
gów, celem wprowadzenia w błąd policję, bo za-
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mknięte w jednem miejscu kantory otwierali w drą­
giem, wykupując bez należytego pozwolenia właści­
wej władzy świadectwa handlowe, które zupełnie nie 
odpowiadały ani charakterowi, ani też warunkom 
prowadzonych przez nich kantorów,—mając przeto 
na uwadze, że środki, dotychczas przedsięwzięte, by­
ły bezskuteczne, a nadto, że Kalinie i będącemu pod 
sądem z § 303-go ustawy o karach Sitenowi dla ich 
nagannego postępowania nie wolno utrzymywać kan­
torów komisowych, p. oberpolicmajster, zgodnie 
z przepisami o dozorze policji z d. 30-go kwietnia 
1867-go r., poleca użyć energiczniejszych środków 
i w tym celu rozkazał Kalinę i Sitena oddać pod ja­
wny dozór policji w ciągu jednego roku.

— Śmiertelność w mieście w ciągu zeszłego tygo­
dnia zmniejszyła się, zmarło bowiem 273 osób, czyli 
o 18 mniej w porównaniu z poprzedzającym. Naj­
większą liczbę ofiar zabrał nieżyt kiszek, mianowi­
cie 55, zapalenie płuc 33, suchoty 16, rak 13, uwiąd 
schyłkowy 10, zapalenie mózgu 10; z chorób zaka­
źnych: ospa 16, odra 2, szkarlatyna 8, cholera 2 
(z ludności przybyłej), tyfus brzuszny 1, błonica 15, 
krwawa dysenterja 14. Śmiercią wypadkową zmar­
ły 2 osoby, zabójstwo było 1; w 50-iu wypadkach 
przyczyny zgonu nie wskazano. W tygodniu spra­
wozdawczym urodziło się dzieci 342, a w tej liczbie 
42 z rodziców nieślubnych; małżeństw‘w tym czasie 
zawarto 66.

= Warszawa w zeszłym tygodniu skonsumowała 
następującą ilość mięsa: rzcźnicy zabili 1821 sztuk 
bydła stepowego, 2100 nierogacizny, 1700 baranów 
i 400 cieląt; mięsa bitego przywieziono: wołowiny 
2649 pudów, wieprzowiny 560, baraniny 1611 i cie­
lęciny 198 pudów.

= Ceny artykułów pierwszej potrzeby, podług 
wykazu z dnia wczorajszego, zamieszczonego w Gaz. 
polic., są następujące: clileb razowy 2| kop., pytlo­
wy 3| kop., bulki pszenne zwyczajne 7 kop., lepsze 
9 kop. za funt; mięso: wolowe 14 kop., cielęce 15, 
wieprzowe 14 kop. i baranie 12 kop. za funt; drze­
wo opałowe twarde (dębina, brzezina) 28 rs., mięk­
kie (sosnowe, olchowe) 26 rs. kop. 25 za sążeń sze­
ścienny; węgiel kamienny sprzedawany jest po 15 
kop. za pud' ___________

= Zarząd miejski uzyskał upoważnienie od wła­
dzy wyższej do wykonania sposobem administracyj­
nym robót około reparacji dachów i innych drobnych 
w zabudowaniach starego wodociągu na ulicy Do­
brej; do odbycia licytacji na dostawę artykułów ży­
wności dla więźniów aresztu policyjnego w r. p., sto­
sownie do zatwierdzonych warunków; do zarządze­
nia dostawy sposobem gospodarczym 200 sażeni bie­
żących obramowau marmurowych lub granitowych | 
do robót brukarskich po cenie, nieprzenoszącej rs. 9 
kop. 50 za sążeń, z wniesieniem wydatku do projektu 
budżetu miejskiego.___________

=> Na składanie deklaracyj o dochodzie z domów, 
nowo wzniesionych lub przebudowanych, po ostatniej 
lustracji wyznaczony był właścicielom domów dwu- 
'ygodniowy termin. Deklaracyj wzmiankowanych do- 
ąd nie złożono, magistrat przeto uprzedził właścicieli 
.omów, że, w razie nie złożenia tych deklaracyj do d. 
’-go października r. b., będą one sporządzone z urzę- 
.u przez komisje rewizyjne. Na tak sporządzone de- 
Jaracje już żadne reklamacje nie będą uwzględnio- 
e. Do sprawdzenia na miejscu złożonych deklaracyj 
stanowiono dwie komisje, do których zaproszono 
•bywateli, do 1-ej pp.: Józefa Gołębiowskiego, Józe- 
a Kossakowskiego, Adolfa Billego i Jana Klebera; 
'o 2-ej pp.: Ignacego Kuszla, Józefa Ureckiego, Fran- 
iszka Zakrzewskiego i Konrada Olchowicza. Na za­
sądzających interesami komisji wyznaczono urzę- 
imków magistratu, pp.: Maciuszewskiego i Pawło­
wicza.

= Handlujący stale na rynku tandety przy placu 
Jroni naradzają się nad wystąpieniem do władzy 
niejakiej z prośbą o prawo ustawiania straganów na 
oc zamykanych, wzorem zaprowadzonych na in- 

jych rynkach. Petenci prośbę swoją motywują nie- 
logodnością, płynącą z potrzeby chowania codziennie 
owaru z nastąpieniem zmroku.

«=> P. Joanna Piastuszkiewiczowa na mocy uzy- 
kanego pozwolenia z dniem jutrzejszym, w domu 

.jod nrem 120-ym przy ul. Marszałkowskiej, otwiera 
nowy zakład wychowawczy, w którym dzieci płci 
jbojej od 4-go do 7-go r. nędą mogły pobierać pier­
wsze początki wykształcenia według 'metody Froebla.

= Z powodu licznie nadsyłanych zapytań zazna­
czamy, iż do rządowej klasy rysunkowej, mieszczą­
cej się w' domu pod nr. 11-ym przy ul. Wierzbowej, 
mogą wstępować tylko młodzieńcy, posiadający świa­
dectwa z ukończenia przynajmniej dwóch klas, przy- 
czem wymagany jest rysunek próbny, wykazujący 
zdolność kandydata do nauki rysunku i malarstwa. 
Nauka w klasie rysunkowej bezpłatna; lekcje odby- 
wąją się codziennie od gods. 10-ej rano do 1-ej po

południu. Dla młodzieży zaś rzemieślniczej klasa 
otwarta jest w każdą niedzielę od godz. !■—4-ej po 
południu. Klasa rysunkowa dzieli się na dwa od­
działy, a mianowicie: oddział rysunku ręcznego i od­
dział rysunku technicznego. Kobiety do klasy tej 
wstępu nie mają.

= Wczoraj odbyło się w Towarzystwie dobroczyn­
ności, pod przewodnictwem p. Konstantego Szumlań- 
skiego, posiedzenie wydziału rachunkowego, na któ- 
rem między innemi odczytano sprawozdanie z dzia­
łalności tej instytucji za rok ubiegły. W roku sprawo­
zdawczym dochody wynosiły rs. 163,579 kop. 71, 
wydatki zaś czyniły rs. 182,934 kop. 23. W zakładzie 
starców i kalek utrzymywano dziennie 359 osób, 
koszt przecięciowo dziennie obliczono na jednego 
starca 20 kop.; w zakładzie sierot chłopców przy uli­
cy Freta 160 sierot, koszt utrzymania jednego 28 
kop.; w patronacie 16, koszt 6 kop.; na koionjiwDre- 
wnicy 20 chłopców, koszt jednego 25 kop.; w zakła­
dzie sierot dziewcząt w gmachu głównym 69 dziew­
cząt, koszt jednej 24 kop.; w przytułku dziew­
cząt przy ulicy Hożej 32 sieroty, koszt jednej 24 
kop.; w przytułku św. Józefa 13, koszt utrzymania 
jednej dziewczynki 22 kop.; w Żłobku przy ulicy 
Złotej 11, koszt jednego dziecka 29 kop. W szwal­
niach dla biednych dziewcząt 915, koszt jednej kop. 
6; dzieci w ochronkach przecięciowo dziennie 5740, 
koszt utrzymywania jednego kop. 24; obiadów go­
ścinnych wydano dziennie 90, koszt przecięciowo 
obiadu 8 kop.; zupy rumfordzkiej 170po:cyj dziennie, 
koszt jednej porcji kop. 4. Wydatkowano narożne 
wsparcia biednym rs. 17,969 kop. 61. W przytułku 
dla biednych rekonwalescentów, wychodzących ze 
szpitali, dochód wynosił rs. 4,599 kop. 26. W przy­
tułku znajdowało się dzieci chrześcijańskich 18, sta- 
rozakonnych 14, koszt utrzymania jednego dziennic 
przecięciowo obliczono 35 kop. Dochody tanich ku­
chni za sprzedane obiady wynosiły rs. 51,951 kop. 4, 
wydatki zaś rs. 52,135 kop. 9.

= Korespondent z Wilna komunikuje nam, iż za­
mknięcie wystawy odbędzie się w dniu dzisiejszym. 
Wczoraj dochód z wejścia na wystawę przeznaczony 
był na dochód katolickiego Towarzystwa dobroczyn­
ności. Biletów wejścia sprzedano 1,500. Wysta­
wa przyniesie na czysto 4,000 rs. dochodu.

= W dniu wczorajszym bawił w naszem mieście 
dr. Jerzy Hollmeyer, docent języków słowiańskich 
na uniwersytecie w Jena. Uczony podążył do Rygi 
w sprawach naukowych.

= Naczelnik kancelarji kolei nadwiślańskiej, p. 
Władysław Świecimski, wyjechał na dłuższy urlop; 
obowiązki jego zastępczo pełnić będzie referent, p. 
Majewski.

«= Dr. Józef Polak, redaktor Zdrowia, wyjechał 
wczoraj na czas dłuższy za granicę,—do Włoch i 
Szwaj carji.

== W dniu wczorajszym wyjechali: naczelnik 
żandarmskiego okręgu kolejowego jenerał - major 
Fryderyka do Aleksandrowa, gubernator łomżyński 
t. r. Essen do Łomży .

<=■ Z literatury.
* W zeszycie sierpniowym Siewiern. wiestn. znaj­

dujemy tłumaczenie najnowszej powieści Henryka 
Sienkiewicza „Rodzina Połanieckich”.

Przekład, dokonany przez p. Kriwoszejewa, jest 
bardzo dobry: tłumacz umiał zachować i uwydatnić 
wszelkie właściwości stylu naszego genjalnego pisa­
rza w wytwornej, bardzo zbliżonej do oryginału for­
mie.

Jeszcze większe zainteresowanie budzi pomieszczo­
ne w tym samym zeszycie Siewiern. wiestn. studjum 
o ostatnich nowelach Henryka Sienkiewicza, nad­
zwyczaj zajmująco napisane.

Autor tego studjum, chwaląc bardzo gorąco wysoce 
artystyczne utwory: „Bartka zwycięzcę”, „Hanię”, 
„Latarnika”, zatrzymuje się głównie na tym osta­
tnim, znajdując, że typ „latarnika” wzięty jest z ży­
cia, zupełnie realny, wykwitły z ducha prawdy 
historycznej.

W nowelce tej przejawiła się wrażliwa dusza arty- 
sty-nowelisty, który jakby przeżył pewne chwile z la­
tarnikiem; wieje ztamtąd jakaś melancholja po utra­
conych podstawach życia, która pomimowoli zachwy­
ca czytelnika utajoną siłą i prawdą powstrzymywa­
nego protestu.

Autor przedstawia cało życie duchowe i artysty­
czne tendencje Sienkiewicza, mówiąc, że jego utwory 
pisane są z niezwykłym ogniem i poezją.

* Wędrowiec zamieścił piękną,bajkę Dygasińskie­
go z czubów pogańskich p. t. „Żel”; w ostatnim zaś 
numerze rozpoczął druk pracy Dybowskiego „W krai­
nie ludożerców”.

* W handlu księgarskim ukazał się wielce pra­
ktyczny „Wykład pisowni polskiej w’dyktandach” 
układu i pomysłu p. Stanisława Palko,

■= Z teatru i muzyki.
* Według Echa Muzycznego, na sezon zimowy pro­

ponowane są przez reżyserję dramatu i komedji na­
stępujące sztuki teatralne:

„Mężowie ich córek” (Les maris de leurs filłes) 
Piotra Wolffa, komedja obyczajowa w trzech aktach 
z panią Niewiarowską, pp. Frenklem i Wolskim 
w głównych rolach; „Fłipota”, sztuka J. Lemaitre’a 
z panną Marcelłówną, pp. Prażmowskim i Bolesław- 
skim; „Jakub Warka” Daniela Zglińskiego, dra­
mat konkursowy Kurjera Warsz. z p. Leszczyńskim 
w roli tytułowej, pp. Rapackim, Frenklem, Szyma­
nowskim, pp. Niewiarowską, Barszczewską, i Trap- 
szówną ; „Ostatni akt”, dramat Teodora JeskeChoiń- 
skiego; „Dla dobra ogółu”, komedja obyczajowa Jor- 
dana, a raczej już Juljana Wieniawskiego; „Słomia­
ny człowiek” tegoż autora, przerobiony i powiększo­
ny przez dopisanie aktu IV-go; „Hrabia Jerzy”, dra­
mat St. Graybnera; „Letnicy”, komedja Z. Przybyl­
skiego; „Kropka nad i”, komedja Michała Wołow­
skiego.

Przedstawienie „Bajczarek” Michała Bałuckiego, 
komedji, którą autor wykończa na zamówienie na­
szej sceny, będzie zarazem benefisem znakomitego 
pisarza, w dniu tym bowiem przypadnie dwudziesto- 
pięciolecie pracy literackiej autora „Flirtu”.

Smakosze literaccy oczekują z niecierpliwością 
spuścizny po Blizińskim „Panny z posagiem”.

Z dawnego repertuaru francuskiego reżyserja wy­
stawi: „Koleżeństwo” Scribe’a, „Małżeństwo za Lu­
dwika XIV” Dumasa i „Jacka” Daudeta.

Wszystko to dla teatru Rozmaitości.
Na scenę wielką przygotowywany jest „Ryszard 

III” i „Król Lear” z p. Ładnowskim, „Hamlet”, wre­
szcie „Marja Stuart” z p.jLtidową iMarczellównąw ro­
lach tytułowych.

Skład personelu straci panią Leszczyńską i p. Ko­
tarbińskiego, zyska zaś pp. Bogusławską i Fedoro- 
wiczową oraz p. Mikulskiego.

Prawdopodobnem jest również zaangażowanie p. 
Szymborskiego.

* {Jul. H.) Wznowiona w tych dniach na naszej 
scenie komedja 4-aktowa, oryginalnie wierszem na­
pisana przez Aleksandra hr. Fredro, p. t. „Zemsta za 
mur graniczny”, naturalnie nową otrzymała obsadę, 
gdyż po raz pierwszy wystawioną była przed 48-in1'11 
laty, t. j. d. 26 go września 1845 r.

Wówczas Cześnika grał Rycbter, Milczka Komo- 
rowski? Papkina Żółkowski, Dyudałskiego Panczy- 
kowski, Klarę pani Komorowska (w r. 1846 zastąpi­
ła ją panna Czechowska, późniejsza pani Korzeniow­
ska)', Wacława Stolpe, podstolinę,panna Pogorzelska 
(dzisiejsza pani Mazurowska), Smigalskiego Bulin- 
ski, Perełkę Oliwiński, mularzy: Strzelbicki i Dą­
browski (senior).

Prawie wszyscy artyści z owej epoki już nie źyją, 
albo też opuścili deski teatralne, jedna tylko pani 
Mazurowska pracuje na scenie.

Z biegiem lat w roli Cześnika zastąpili Rychtcra: 
Trapszo w r. 1862, w r. 1869 Stolpe, w r. 1865 de­
biutował w tej kreacji Szajerowicz, a w r. 1870 Se­
weryn Zamoyski, artyści teatrów prowincjonalnych; 
w r. 1871, jako gość, ukazał się znowu w owej roli 
Rychter; później odtwarzali Cześnika: Grzywiński 
i debiutanci Cybulski i Ryger.

Milczka po Komorowskim grywał Królikowski, 
Chęciński i Rapacki, Papkina po Żółkowskim (w r. 
1846) Korzeniowski, bratanek słynnego pisarza, Cho- 
miński i Damse, Dyndalskiego grał raz tylko za Pan- 
czykowskicgo Jastrzębski, już także nieżyjący.

* Z Wilna pisze korespondent nasz pod d. 22-im 
b. m.:

„W uzupełnieniu telegramu o koncercie wczoraj­
szym, donoszę, iż największem powodzeniem cieszy­
ła się Józefa Śzlezygierówna.

Tostiego „Donna Vorei morir* wywołała burzę 
oklasków.

Pp. Grąbczewski i Melcer dzielili tryumfy z panną 
Szł. . .

Publiczności zebrało się niezbyt dużo, a to głó­
wnie z powodu zbyt późnego rozlepienia na mieście 
afiszów.

* Repertuar teatrów warszawskich na przyszły ty­
dzień tak się przedstawia:

Teatr Wielki.
Dzisiaj: „Straszny dwór”; poniedziałek: ,„Hugo- 

noci” (występ pań Dróg i de Frate, oraz pp. Suagne- 
sa i Brogi-Muttini); wtorek: „Król Lear”; środa: „Di- 
vertisement”, „Rycerskość wieśniacza” (występ pau- 
nyDrog i p. Suagnesa) i „Syrena” (akt drugi; czwar­
tek: „Łucja z Lamermooru” (występ pani Inez de 
Frate, oraz pp. Suagnesa i Brogi-Muttini); piątek: 
„Król Lear; sobota: „Pan Twardowski”; niedziela: 
„Król Lear”.

Teatr Rozmaitości.
Dzisiaj: „Barkarola” i „Pan Jowialski”; ponie­

działek: „Chwast”; we wtorek: „Barkarola” i „To, 
które się szanąje”; we środę: „Nauczycielka”; 
czwartek: „Prawa sercu”; w piątek: gTe, które
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szanuje” i „Zloty cielec”; w sobotę: „Gniazdo ro- 
dzinue”; w niedzielę: „Mężowie ich córek” (pierwszy 
raz).

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej).
Dziś: „Cbampignol mimo woli”; w poniedziałek: 

„Weseli spadkobiercy”; we wtorek: „Weseli spadko­
biercy”; we środę: „Cbampignol mimo woli”;^ we 
czwartek: „Weseli spadkobiercy”; w piątek: „M nuk 
Tumrego” (pierwszy raz); w sobotę: „Wnuk Tum- 
•ego”; w niedzielę: „Wnuk Tumrego”®

= Roboty kościelne.
Komitet budowy nowego kościoła św. Florjana na 

Pradze, jak pisze Przegląd Katolicki—czyni obecnie 
starania, aby prowadzone roboty umożliwiły prowi­
zoryczne otwarcie świątyni i odprawianie nabożeństw.

Z powodu braku funduszów są dokonywane tylko 
niektóre roboty wewnętrzne, w każdym zaś razie do 
czasowego otwarcia świątyni potrzebny fundusz oko­
ło 10,000 rs.

Gdyby kwotę tę udało się zebraó, kościół mógłby 
być otwarty w roku przyszłym.

J. E. ks. biskup Jaczewski wyjechał w d. 18-ym 
b. m. z Lublina do gubernji siedleckiej dla dopełnie­
nia konsekracji dwóch kościołów w m. Węgrowie i 
we wsi Miedzna dekanatu węgrowskiego.

Towarzyszy J. E. ks. Karol Dębiński.
Z Razania piszą do Przeglądu Katolickiego pp. 

Jakowicki i Czesław Czechowicz:
„Zdecydowawszy się wznieść w mieście gubernjal- 

nem Razaniu katolicką kaplicę murowaną, do 40 ło­
kci długą i do 20 szeroką, uzyskaliśmy na to pozwo­
lenie p. ministra spraw wewnętrznych w r. 1891-ym.

Za zebrane przez najusilniejsze starania syndyków 
4,000 rs. kupiliśmy plac i przystąpiliśmy w d. 26-ym 
r. b. do wykopania fundamentów, kupna materjalów 
i rozpoczęcia budowy.

Nie możemy tylko znaleźć środków na ukończenie 
rozpoczętej świątyni.”

«= Muzeum rzemieślnicze.
Powoli ale stale pożyteczna instytucja muzeum rze­

mieślniczego dąży do postępowego rozwoju.
Aby nie rozstrzeliwać usiłowań, zarząd instytucji 

postanowił przedewszystkiem dążyć do zgromadze­
nia możliwie pełnego zbioru okazów, mających bez­
pośredni związek z zastosowaniemisztuki do rzemiosł.

Celu już w części dopięto, dział sztuki stosowanej 
zaopatrzono w bogate zbiory zarówno rysunków i 
albumów, jak modeli i wyrobów.

Obecnie, jak twierdzi Gazeta rzemieślnicza, i inne 
działy obszernego programu muzeum zwracają uwa­
gę zarządu.

Na ostatiuem posiedzeniu powakaoyjnem postano­
wiono zająć się pilnie urządzeniem t. zw. działu po­
czątkowego, którego zadaniem ma być gromadzenie 
materjalu, mającego związek z techniką rzemiosł.

Zgromadzenie okazów i wzorów pracy rzemieślni­
czej tak produkcji krajowej, jak zagranicznej, odzna­
czających się bądź nowością pomysłu bądź inną ce­
chą, godną naśladowania lub zużytkowania, bardzo 
doniosłą korzyść przynieść musi rzemieślnikom na­
szym, choćby tylko pobudzaniem drzemiącej myśli do 
czynu.

Dział pożytkowy zawierać ma przyrządy, narzę­
dzia, maszyny lub ich modele, mało u nas dotychczas 
znane lub mało rozpowszechnione, ułatwiające pracę 
rzemieślniczą i czyniące możliwą konkurencję z wy­
robami przemysłowemi lub zagranicznemu

Oczywiście, ulepszenia i wynalazki w tym dziale 
tak obficie się rodzą, iż niepodobieństwem jest my- 
leć o sprowadzaniu wszystkich do muzeum, wiado­
mości jednak o nich każdy rzemieślnik zasięgać bę­
dzie mógł z pism fachowych, w które bibljotekę mu­
zeum bogato zaopatrzono.

Do działu poźytkowego wejdą wreszcie kolekcje 
surowych materjałów, używanych w rzemiosłach i ar­
tykułów pomocniczych z uwidocznieniem ich przy­
miotów, wad i własności.

= U chemików
Po kilkotygodniowych ferjach letnich Towarzy­

stwo popierania russkiego przemysłu i handlu wró­
ciło do swych prac sekcyjnych.

Sezon posiedzeń zainaugurowała wczoraj sekcja 
chemiczna, odznaczająca się, jak zwykle, punktualno­
ścią w stosowaniu regulaminu raz przyjętego.

Porządek dzienny nie obfitował w zbyt wiele ma­
terjalu nowego; nie mniej dotknięto kilku spraw, po­
ruszonych świeżo w literaturze chemicznej i zasługu­
jących na baczniejszą uwagę specjalistów.

W kierunku powyższym p. Bruner zdawał spra­
wę z nowej teoiji atomistycznej Jaumana, p. Lep- 
pert mówił o sposobach oznaczania siarki w ciałach, 
według oceny krytycznej dra Marchlewskiego—wre­
szcie p. Trzciński o innych paru kwestjach, podję­
tych świeżo przez czasopisma niemieckie.

Pomiędzy temi osiatniemi znalazła się rzecz o za­
opatrzeniu w dobrą wodę mieszkańców wsi i miast 
pomniejszych, co znowu dało powód do poświęcenia 
słów kilku wodom studziennym warszawskim-

Były to naturalnie luźne uwagi osobiste, z których | 
daje się tylko wyciągnąć jeden zresztą znany wnio­
sek, że wody nasze studzienne są przeważnie nieod­
powiednie, odznaczają się jednym prawie składem, 
a małe odmiany spotykają się tylko w końcowych 
dzielnicach miasta.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia zwrócono je­
szcze uwagę na potrzebę zaprowadzenia pewnych 
zmian w czytelni sekcyjnej, która dopiero dziś do­
chodzi doświadczeniem do świadomości, jakie pisma 
zawodowe są dla niej najużyteczniejsze i jakie głó­
wnie prenumerować należy.

= Cmentarzysk o pogańskie.
Okolice Warszawy nie pozbawione są interesu dla 

badaczy zamierzchłej pogańskiej przeszłości.
Między innemi wydmy piaszczyste Brudna i jego 

okolic przedstawiają się bardzo zasobnie pod tym 
względem.

W tych dniach np. p. F. K. Martynowski, odbywszy 
tam archeologiczną wycieczkę, znalazł wiele zabyt­
ków krzemiennych i glinianych, świadczących o ist­
nieniu tutaj osady ludnej w dobie pogańskiej.

W wielu miejscach wiatr pozdmucbiwał pagórki i 
odsłonił ślady prastarych zgliszcz cmentarnych, wśród 
których znajduje się" resztki popielnic, tlisk glinia­
nych, niedopatrzonych kości ludzkich obok węgli drze­
wnych i popiołu.

Niektóre ułamki popielnic mają ozdoby wcale boga­
te, złożone z rytych linij falistych lub prostych ukła­
danych w grupy rozmaite. . .

Wśród zabytków krzemiennych wyróżniają się no- j 
żyki dosyć długie, łupane, lekko łukowate . i tak 
zwane „wióry” używane podówczas do nabijania ma­
czug i różnych narzędzi obrony lub polowania.

Przedmioty te były wyrabiane na miejscu, co 
stwierdzają licznie znalezione krzemienie obłupywane 
zwane „nukleusami”. .

Dawniej robił tam również poszukiwania p. Jozet 
Przyborowski, o czem zdał sprawę w Wiadomościach 
archeologicznych 1873-go r.

= Certy.
Zbliża się pora połowu ryb, mało znanych ogołowi, 

mianowicie certów. . ,
Jak wiadomo, certy w kilka minut po wyjęciu 

z wody usypiają i również szybko ulegają rozkłado­
wi, tak, że tylko natychmiast mogą być spożywane.

Ponieważ jest to ryba nadzwyczaj delikatna i 
smaczna, przeto jeden z kuchmistrzów'warszawskich 
jeszcze w r. z. wpadł na pomysł robienia z certów 
konserw. .

Próby wypadły pomyślnie, w tym roku więc przed­
siębiorca wszedł w umowę z kijku rybakami i kazał 
przygotować parę tysięcy puszek.

= Na Kanonji.
Zacisze to starego miasta, leżące po za presbite- 

rjum. kościoła św. Jana, dotąd miało charakter typo­
wy tak pod względem ciszy tu panującej, jak i cha­
rakteru artystycznego domów wązkich, trzyokien- 
nych, ze szczytami barokowemi, przypominąjącemi 
wiekowe budowle Kazimierza, Gdańska lub Norym­
berg!.. . .

Lecz szablonowość współczesna i temu zakątkowi 
nie dała spokoju. . .

Oto między' innemi przebudowano tam obecnie je­
den ze starych wartościowych domów, ubierając go 
w koszulkę nowoczesnej skrzynkowej architektury7.

Bogate formy ustąpiły nikłym, niezdarnym profi­
lom i linjom poziomym.

<= Abonament mięsa.
Z inicjatywy p. Brokowskiego zawiązuje się spół­

ka kilku rzeźników w celu dostarczania mięsa do 
mieszkań na wzór podobnych spółek, istniejących 
w wielu miastach zagranicznych.

Będzie to rodzaj abonamentu mięsa, urządzonego 
w taki sposób, że abonenci złożą z góry pewną kwo­
tę aż do wyczerpania lub otrzymają kredyt.

Każdy otrzyma książeczkę, w której przy dosta­
wie mięsa zapisze obstalunek na dzień następny.

Niezależnie od dogodności, że mięso będzie po ce­
nach bieżących dostarczane do domów, abonenci co 
miesiąc dostaną pewien procent od sumy zakupów, 
również w towarze.

= Żegluga.
Skutkiem nizkiego stanu wody, żegluga parowa 

staje się coraz więcej utrudniona, a parostatki osobo­
we przybywają coraz częściej opóźnione.

Onegdaj ostatni statek z Włocławka przybył już 
po godzinie 10 ej wieczorem.

Na niemałe też przeszkody' natrafia i ruch spławny 
berlinek, skutkiem czego mniejsze transporty wysyła­
ne są parostatkami.

Tratew już mniej płynie, a te, które przybywają, 
udają się w dalszą drogę do Prus.

= Kanalizacja i wodociągi.
Przy robotach kanalizacyjnych przedsiębiorca pra­

cują obecnie czterema partjam.i, oddziałowi zaś :nże-

nierowie sposobem gospodarczym podejmują po dwie 
partje.

W tygodniu bieżącym nowe kanały prowadzone 
będą w trzech punktach, t. j. na ulicach: Chłodnej 
od Elektoralnej do Żelaznej, Koszykowej i Mokotow­
skiej, w dalszym zaś ciągu budowane są w oddziale 
pierwszym ulice: Gęsia, Smocza, Długa, Kapucyń­
ska oraz Orla, Biała i Ogrodowa, będące na ukoń­
czeniu.

W oddziale drugim wykończają się kanały przy ul. 
Świętokrzyskiej, Bagno i Marszałkowskiej, kanali- 
zowane zaś będą w dalszym ciągu: Wielka, Hoża i 
Pańska.

Układanie rur wodociągowych wyznaczono na ul. 
Bonifraterskiej, Franciszkańskiej, Huzarskiej, Sien­
nej i Towarowej.

Połączenie rur z kanałami projektowane jest jedno 
na placu św. Aleksandra po stronie południowej.

Oprócz przykanałów do fabryk pp. Henneberga i 
Kamińskiego, zarząd kanalizacji rozpocznie połącze­
nie zabudowań garbarni p. Zarębowicza przy zbiegu 
ulic Okopowej i Ogrodowej z kanałem szteinguto- 
wym. . ...

Prezydent miasta polecił zarządowi kanalizacji 
przystąpienie w możliwie najkrótszym czasie do wy­
budowania przynajmniej dwóch wpustów ulicznych 
przy ulicy Powązkowskiej w blizkości rogatek, z po­
wodu bowiem przecięcia dopływu ścieków do fosy 
okopowej, której zasypanie jest już stanowczo zde­
cydowane, wszystkie wody skierowane być muszą 
do nowych kolektorów miejskich.

Liczba wpustów na tej ulicy będzie z rokiem przy­
szłym powiększona. 

— Nierzetelne świadectwo.
Chlebodawcy, piszący przez dziwną pobłażliwość 

dobre świadectwa sługom nicponiom, niech wiedzą, 
że za to można odpowiadać.

Dowodem następująca sprawa, rozstrzygnięta już 
w drugiej instancji, tj. w zjeździe sędziów pokoju.

Państwo Kr. zgodzili służącę, Antoninę W., która 
ich okradła.

Z przeprowadzonego świadectwa okazało się, że 
służąca ta, będąc w poprzedniej służbie, dopuściła 
się kradzieży i odsiadywała trzymiesięczny areszt.

Nie przeszkodziło to jednak panu O. wydać zło­
dziejce, przybyłej po świadectwo, takiej opinji: „słu­
żyła wiernie i sprawowała się dobrze”.

Ponieważ państwo Kr. część rzeczy, skradzionych 
przez W., nie odzyskali, zwrócili się więc z akcją do 
pana O., aby tę stratę, jako wydawca fałszywego 
świadectwa, pokrył.

Pozwany na zasadzie wyroku, potwierdzonego 
i w drugiej instancji, musi teraz państwu Kr. zapłacić 

110 rs.
= Kradzieże.
Pod. .V: 19-ym przy ul. Ciepłej z mieszkania Siemowskieg.* 

skradziono różne przedmioty za pomocą wyłamania zamku; 
jednego ze złodziejów, Aleksandra Poczyniuka, z częścią łu­
pu ujęto. — Przy ul. Solcu pod .N° 41-ym przytrzymano na 
uczynku kradzieży Hersza Djamenta. — W warsztacie kra­
wieckim Kutlińskiego pod Jiś 13-ym przy ul. Elektoralnej 

j przytrzymano J. Gorszyńskiego, który skradł gotową garde­
robę za 350 rs.— Na ul. Powązkowskiej pod jft 2-im przy- 
trzymano Józefa Wypycha, znanego złodzieja pobytowego. — 

1 W restauracji pod 8-ym przy placu św. Aleksandra zdema- 
' skowano złodziejów: I. Łukaszewską, D. Binkowską i K. Su- 
! lewskiego. — Oldze Kirylowej zeskamotowano za Żelazną 

Bramą zegarek wartości 75 rs. — Pod 5? 28-ym przy ul. Ele­
ktoralnej przytrzymano na uczynku kradzieży Teofilę Tru- 
chowską. — Pod K 10-ym przy ul. Orlej służąca M. Szczy­
gielska uciekla z garderobą pracodawców, lecz została wraz 
z łupem ujęta.

= Na rusztowaniu. . .
Przy budowie domu pod .V» 66-ym przy ul. Marszałkowskiej 

Bolesław Szutiński i Piotr Niewiadomski, xibctnicy, wszczęli 
kłótuię. . .

Pierwszy z nich popchnął przeciwnika i Niewiadomski 
spadł z rusztowania.

Ciężko rannego odwieziono w stanie bezprzytomnym do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

— Zbrodnia.
W dole ustępowym pod Ns 26-ym przy ul. Pawiej znalezio­

no zwłoki niemowlęcia.
Małego denata zabezpieczono do zejścia władz sądowych.
= Samobójstwo.
W dniu wczorajszym pod ,N» 52-im przy ul. Leszno, Ale­

ksander Rześnicki, brouzownik, otruł się kwasem siarcza- 
nym. .

Odwieziony do szpitala ewangelickiego, po upływie Kilku 
godzin, w strasznych cierpieniach, życie zakończył.

Przyczyna samobójstwa nie jest wiadoma.
Denat liczył 35 lat wieku.
= Pożar.
Pod .N° 7-ym przy placu św. Aleksandra w piwnicy, zajętej 

na skład owoców, wynikł pożar.
Topornicy z oddziału nowoświatowego ogień stłumili.
Służącą, która wchodziła do piwnicy, pełnej słomy, ze świe­

cą zapaloną, co spowodowało pożar, pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej.

-j- W Czerwonce, w pobliżu Kałuszyna, ma być 
zbudowany nowy kościół podług planu budowniczego 
Dziekańskiego.

+ Z polecenia władzy ministerjalnej opłata szkol­
na w gimnazjum męskiem w Chełmie z początkiem
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nowego rokuszkolnego 1893/4 podwyższoną zostanie 
we wszystkich klasach z rs. 40 do 50 rocznie.

+ Z powodu korespondencji lubartowsKiej, za­
mieszczonej w Kurjerze d. 15-go sierpnia, w której 
korespondent między innemi pisał: „Zaraza na trzo­
dę chlewną zmniejsza się; w samym tylko Lubarto­
wie padło przeszło 300 świń i około 1.50 prosiąt; 
w dniu wczorajszym mieszkanka tutejsza, Michali­
na Orzechowska, 60-letnia staruszka, spadła ze stry­
chu i śmierć na miejscu poniosła; na bocznych uli­
cach Lubartowa stoją kałuże, z których zioną na 
miasto wyziewy; wartoby złemu zaradzić” — otrzy­
mujemy od magistratu m. Lubartowa pismo, w części 
prostujące, w części zaś wyjaśniające zarzuty nasze­
go korespondenta. Magistrat powołuje się na dane, 
zebrane przez członków policji weterynaryjnej, przy 
udziale magistratu, która to policja w pierwszych 
dniach lipca dokonała szczegółowego śledztwa i prze­
konała się, że najsilniejsza zaraza wśród trzody 
chlewnej panowała tylko przez tydzień, od dnia 
6-go do 13-go lipca, i w tym czasie padło ogółem 
40 sztuk świń i około 20-tu prosiąt, poczem zaraza 
zmniejszyła się, tak, że w ciągu lipca padło ogółem 
52 sztuk, w sierpniu zaś zaraza zupełnie ustala. 
W m. Lubartowie od długiego szeregu lat, nawet 
w tych latach, kiedy zarazy nie było, ilość świń wy- , 
nosiła od 300 do 350-iu sztuk. Śmierć Michaliny 
Orzechowskiej nie została spowodowana opisanym 
wypadkiem; chociaż upadla z kilku stopni drabiny, 
nie zabiła się, lecz umarła w ciągu tygodnia sku­
tkiem starości, nie zaś potłuczenia się. Co się. tyczy 
kałuż, magistrat zapewnia, że w Lubartowie nietylko , 
niema kałuż, któreby mogły powstawać skutkiem 
częstych deszczów i że Lubartów przedstawia się zu­
pełnie czysto, ponieważ na porządek sanitarny zwró­
cono tu specjalną uwagę, tak, że stan Lubartowa 
można uważać za zupełnie pomyślny co do chorób 
zaraźliwych. 

+ Na orkiestrę.
W Nałęczowie d. 5-go b. m. odbyło się przedsta­

wienie amatorskie, z którego dochód był przeznaczo­
ny na zakup instrumentów dla miejscowej orkiestry 
włościańskiej.

Widowisko to, złożone z jednoaktówki „Bilecik 
miłosny” (Bałuckiego), koncertu amatorskiego i ży­
wych obrazów, powiodło się bardzo dobrze, a szczel­
nie zapełniona przezęwidzów sala świadczyła, iż po­
mimo schyłku sezonu Nałęczów na brak gości jeszcze 
uskarżać się nie może.

-}- Bazar muzyczny.
Jeden z muzyków tutejszych otworzył w Odesie 

bazar z instrumentami muzycznemi oraz wszelkiemi 
przyborami dla orkiestr.

Bazar, urządzony na większą skalę, ma na celu za- | 
pewnienie zbytu wyrobów fabrykantów tutejszych.

4- Teatr w Radziwiłłowie.
Greno letników, przebywających w okolicy Radzi- j 

willowa, zorganizowało amatorską trupę dramatyczną, 
dajacą stale w każdą niedzielę przedstawienia na ce­
le dobroczynne.

Przedstawienia odbywają się w pobliżu stacji pod 
lasem, na prowizorycznej scence, w werendzie umy­
ślnie w tym celu wzniesionej.

Ostatnie przedstawienie, odbyte niedawno na rzecz 
ubogich mieszkańców miasta Łowicza, złożone 
było z komedyj: „Stryj przyjechał”, „Dzienniczek Ju­
stus!”, „Bilecik miłosny” i „Gałązka heljotropu”, 
w których grą odznaczyli się: pp. Mojkowska, Zem- 
bowicz i Kasyanowicz oraz pp. Wejberg, Tur i Moj- 
kowski. 

4- Nowy szpital.
Projekt budowy szpitala w Końskich, podniesiony I 

przed laty kilku, wkrótce już będzie urzeczywist- i 
niony.

Z trzech przedstawień amatorskich, na cel ten u- 
rzadzonych, osiągnięto dochód czysty w sumie rs. 
794.

Z inicjatywy naczelnika powiatu w tych dniach 
zawiąże się komitet, który przedewszystkiem roz­
strzygnie, czy budynek klasztorny w Kazanowie bę­
dzie można odrestaurować i zamienić na szpital, oho- i 
ciażby początkowo na 18 łóżek.

W biurze powiatowem znajdują się deklaracje ró-j 
żnych obywateli, którzy na rzecz budowy szpitala 
zobowiązali się dać drzewo, cegle, żelazo i t. d., więc | 
materjał będzie, na zapłacenie zaś robotnika wy- i 
starczy może suma, zebrana z przedstawień amator- 1 
skich.

W ten sposób powstanie może nareszcie szpital, i 
którego brak dawał się uczuwać w tej okolicy tak 
dotkliwie. 

4- Echa płockie.
Korespondent nasz z Płocka pisze pod d. 18-ym 

września:
„Stan zdrowotny naszego miasta zadowalniający 

i, chociaż epidemja od Płocka niedaleko, jednakże, |

dzięki środkom zapobiegawczym, zdajesię, że i w tym 
roku miasto będzie spokojne.

Towarzystwo dobroczynności za przykładem roku 
ubiegłego rozpoczęło wydawanie w gmachu swoim 

! herbaty za opłatą 1 kop. za kubek z kawałkiem 
chlcba, wodę zaś gorącą wydaje bezpłatnie.

j Na Nowym rynku, w bazarze, również sprzedają 
i herbatę za takąż samą cenę.

Czy Towarzystwo dobroczynności, wobec braku 
środków, długo będzie mogło wydawać herbatę, nie­
wiadomo;, szykuje się podobno koncert amatorski na 

. zasilenie pustej kasy Towarzystwa.
Chór rzemieślniczy, śpiewający w każdą prawie 

niedzielę msz<^ w kościele katedralnym, pozostający 
obecnie pod kierunkiem ks. Gruberskiego, doszedł do 
takich rezultatów, że zyskał uznanie J. E. ks. bisku­
pa Nowodworskiego, który po nabożeństwie, w dniu 
8-ym b. m., wezwał do siebie chórzystów, i zachęca­
jąc do dalszej pracy, ofiarował każdemu książkę p. t. 
„Wykład nauki chrześcijańskiej”.

Towarzystwo wioślarskie sezon letni zakończyło 
regatami w d. 27-ym z. m., a d. 2-go b. m. otworzyło 
podwoje zimowego lokalu wieczorem tańcującym 
i wspólną kolacją.

Obecny lokal Towarzystwa mieści się w domu ss. 
Segał, przy ulicy Tumskiej, i składa się: z pięciu po­
koi, bufetu i sali 16 łokci długiej, 10 szerokiej.

Lokal co prawda niewielki, lecz własny, nie mie­
szczący się (jak dotąd bywało) przy restauracji, co 
niewątpliwie, jak również i nizkie ceny bufetowe, 
wpłyną na większy ruch w Towarzystwie.

Fabrykę narzędzi rolniczych po ś. p. Hornie, nabył 
na licytacji publicznej p. Margulies za sumę rs. 
7,000.

Kompanja tegoroczna do Skępego liczyła przeszło 
2,500 osób.

Pątnicy pod przewodnictwem ks. Włostowskiego 
wyszli z Płocka po mszy św. w d. 6-ym b. m., a wró­
cili w d. 10-ym b. m.

Z celem filantropijnym amatorzy rzemieślnicy ma­
ją zamiar dać przedstawienie amatorskie.

"Wczoraj, o godzinie 6-tej po południu, p. o. guber­
natora płockiego, alarmował straż ogniową.

Straż objechała kilka ulic i przybyła na miejsce 
(gimnastyka w alejach) w 7 minut, wszystkie zaś na­
rzędzia, t. j. cztery sikawki, wóz ratunkowy, rekwi­
zytowy z drabiną, świeżo sprowadzoną, były na miej­
scu w 32 minuty.

Strażacy na gimnastyce wykazywali rozmaite ćwi­
czenia.

Manewrom straży przyglądało się mnóstwo publi­
czności.

Za tak szybkie przybycie, p. o. gubernatora wyra­
ził pomocnikowi naczelnika straży podziękowanie.

+ Echa łódzkie.
Korespondent nasz pod d. 23-im b. m. pisze: 
„Dzisiejszej nocy rozstał się z tym światem ś. p, 

Ignacy Kossobudzki, inżeuier, wicedyrektor łódzkie­
go .biura telefonicznego.

Ś. p. Ignacy był człowiekiem wielkiej inicjatywy 
i tak życiem prywatnem, jak publicznem zyskał sobie 
grono przyjaciół.

W Łodzi ogólnie go znano jako wielce uczynnego 
i w każdej dobrej sprawie gotowego brać udział, czy 
radą, czy poparciem finansowem.

To też pozostawił po sobie w sferach tutejszych żal 
szczery.

Wicedyrektor kolei fabryczno-łódzkiej, p. J. Cey- 
singer, powrócił z zagranicy i objął zastępczo obo­
wiązki chorego dyrektora tejże kolei, p. Knapskiego.

Urzędnicy kolei fabryczno-łódzkiej zapoczątko­
wali założenie własnego sklepu spożywczego.

Porządek dzienny poniedziałkowego ogólnego ze­
brania członków czynnych w „Lutni” łódzkiej zapo­
wiada: zatwierdzenie rachunków kasjera; wybory do 
zarządu: prezesa, gospodarza, sekretarza i kasjera; 
omówienie kwestji opłaty zwiększonych składek 
członkowskich oraz wnioski członków.”

4- Echa łęczyckie.
Korespondent nasz pisze d. 18-go b. m.:
„W d. 14-ym b. m. trąbki alarmowe wyprowadzi­

ły naszą straż ochotniczą do znanego już czytelni­
kom pożaru w Ozorkowie.

Do szczegółów, podanych przez tamtejszego kore­
spondenta, dodam tylko, że spalone budynki ubezpie­
czone były w Towarzystwie rządowem przeszło na 
4,000 rs., w warszawskiem na 67,400 rs., maszyny 
w temże Towarzystwie na 50,198 rs., w petersburskiem 
na 50,198 rs. i w jednem jeszcze z towarzystw na 
50,198.

Bawełna znajdująca się na maszynach w chwili 
pożaru ubezpieczona była w dwóch towarzystwach 
na 21,600 rs.

Ogółem suma ubezpieczeń wynosi 239,654 rs.
Nieubezpieczonych oprócz tego maszyn i towarów 

spaliło się na 100,000 rs.
Jeszcze straż nie powróciła z Ozorkowa, kiedy nad 

Łęczycą około godz. 1 O-ej wieczorem zajaśniała lu­

NOTATMK TERMINOWY*

X Droga do Morskiego Cka. Roboty techniczne okol# 
budowy pierwszej drogi krajowej z Jaszczurówki przez Ta­
try do Morskiego Oka, Łysej Polany i do granicy węgier­
skiej bardzo szybko postępują. Wspaniała serpentyna 
(system <z la Semmering), wznosząca się od samego zakła­
du kąpielowego w Jaszczurówce coraz wyżej na górę Ma­
ły Regiel, robi na zwiedzającym imponujące wrażenie, ja­
ko znakomity przedmiot sztoki inźenierskiej. Droga ta 
będzie głównym spacerem powozowym dla gości, którzy 
zechcą bez wielkich trudów na wyżynach używać balsami­
cznego powietrza pięknych lasów świerkowych i napawać 
się ro/ległemi widokami, które z jednej strony ku dolinie 
nowotarskiej, z drugiej ku szczytom Tatr z oddzielnych 
punktów drogi zawsze odmiennie się przedstawiają. Śmia­
ło można powiedzieć, że pod względem wspaniałości wido­
ków droga ta należeć będzie do najpiękniejszych arteryj 
komunikacyjnych. Zaraz po opuszczeniu zakładu w Ja­
szczurówce zaczynają się roztaczać coraz piękniejsze wido­
ki. Ku północy rozlega się obszerna, przerżnięta obydwo­
ma Dunajcami, pokryta lasami i osadami dolina nowotar­
ska, z widokiem na Babią Górę i dalekie Karpaty, ku za­
chodowi cały szereg szczytów tatrzańskich, rozpoczynają­
cy się górą Osobitą na Orawie, ku południowi dziko po­
szarpane turnie Tatr, zamknięte Muraniem i Hawraniem 
na wschodzie, a wszystko to składa się na cudowny krajo­
braz, od którego trudno wzrok oderwać. Widoki te w ca-

na: paliła się wieś Lcśniezka, gdzie zgorzały zabu­
dowania dworskie gospodarcze.

Pozostała w mieście nieliczna garstka straży po­
dążyła na miejsca i pracowała nad ugaszeniem ognia 
do późnej nocy.

W niedzielę, dnia 17-go b. m., w Łęczycy przy na­
der sprzyjającej pogodzie odbyła się w miejscowym 
parku loterja fantowa na zakłady dobroczynne.

W przystrojonych namiotach uproszone damy i pa­
nowie sprzedawali bilety i słodycze; park był prze­
pełniony.

Główną przynętę stanowiły dwie krowy i dwa ba- 
rany, oprócz wielu innych fantów ładnych i pożyte 
cznych.

Bilety rozkupiono prawie wszystkie, dochód zape­
wnie wyniesie przeszło 1,000 rs.”

+ W podróży.
Korespondent nasz z Nieszawy pisze pod d. 30-ym 

sierpnia.
„W dniu dzisiejszym na przybyłym statku z Toru­

nia do Nieszawy, należącym do spółki włocławskiej, 
zaniepokojona została służba zniknięciem w czasie 
jazdy kontrolera Ciechanowskiego, mającego około 
lat 60 wieku.

Dopiero po przybyciu do Nieszawy i ścisłym prze­
szukaniu statku, znaleziono go w kajucie powieszo­
nego.

Przyczyna samobójstwa niewiadoma.”
+ 1’ożar Połańca.

W dniu 18-ym b. m. ofiarą pożaru padła osada Po­
lanice w gub. radomskiej.

Ogień wybuchł o godz. 2-ej w nocy w mieszkaniu 
piekarza w rynku i skutkiem silnego wiatru, mimo 
energicznego ratunku, rozszerzył się nader prędko.

W ciągu niespełna godziny zgorzało przeszło 50 
domów mieszkalnych, a nadto znaczna liczba bu­
dynków gospodarskich, wypełnionych zbożem.

Zgorzała więc prawie połowa osady.
Przeszło sto rodzin pozostało bez dachu; straty o 

gromne i dotkliwe. 
4- Ujęcie bandy.
W Piotrkowie policja wyśledziła całą bandę rzezimieszków, 

która dopuszczała się kradzieży w fabryce Jakuba Brauna.
Ujęci zostali: Izrael Krauze, Chaim Rudecki, Jachman 

Trok, Ajzyk Adelman, Hersz Szafer i Buckom Bocian, oraz 
stróż fabryczny, Marciniak, który otwierał im bramy oraz 
skład fabryczny, i w ten sposób kradzież ułatwiał.

4- Mężobójstwo.
We wsi Henrysin, w pow. chełmskim, tamtejsi włościanie 

małżonkowie Wojciech i Marjanna Skoczyńscy, żyli w nie­
zgodzie.

Marjanna użalała się przed swoim ojcem, .który radził raz 
skończyć ze znienawidzonym zięciem.

Rady toj posłuchała czuła małżonka i oboje z ojcem, pod­
czas snu, zadusili Skoczyńskiego, wywodząc następnie żale, 
że coś mu się stało takiego, iż nagle umarł.

Władza policyjno-lekarska dowiodła zabójstwa, a mordercy 
nie mogli już wypierać się i zeznali, iż zabójstwo popełnili 
przoz zemstę.

Zbrodniarze siedzą już w więzieniu lubelskiem.

— D. 25-go i 26-go września przypadają u izraelitów pier­
wsze dwa uroczyste dni świąt Sukos (kuczek).

— D. 25-go września, o godz. 5', po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków za­
rządu.

— D. 27-go września, ogodz. 11-ej przed południem, wgma- 
chu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm. AS 62-gi, 
odbędzie się posiedzenie uczestników Kasy zaliczkowo-wkła- 
dowej emerytów warszawskich.
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oflśeJiro logja.

sgałoiau

Ygrek znów jest stateczny, oszczędny, pracowity, ma 
w charakterze tak wiele cnót, jak włosów na głowie.

Postanowiono go więc... ożenić.
Co za osobliwa kombinacja przyczyn i skutków...

+ Ś. p. Enailja z Szyłkowskich
W <z» i sba s

opatrzona św. Sakramentami, po długich cierpieniach, za­
snęła w Bogu dnia 23-go września 1893 r., przeżywszy 
łat 97. Pozostałe w smutku wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na nabożeństwo żałobne do gór­
nego kościoła św. Aleksandra d. 25-go września, t. j. 
w poniedziałek, o godz. 10-ej zrań a, a następnie na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o 
godz. 4-ej po południu, na cmentarz brudzieński. 4107

Osobliwa logika.
Iks jest łobuzem skończonym. Lubi żyć wesoło roz­

rzuca monetę na prawo i na lewo, ma w charakterze tak 
mało cnót, jak włosów na głowie.

Postanowiono go więc... ożenić.

BAŃKI MYDLANE.
Komu wierzyć?
Mąż wraca nocą okrutnie późno do domu.

, — Och, meh!—woła żonka z wyrzutem1—już trzecia!
’ Tak późno przychodzisz do domu!

— Ależ, moja duszko—tłumaczy się mąż— dopiero 
f dwunasta.

— Ależ patrz na zegar: trzecia!
— Jakto?—zapytuje mąż z goryczą—więc głupiemu 

zegarowi bardziej wierzysz, niż mnie!!!

AUGUST KONEWICZ, 
członek archi-konfraternji literackiej, obywatel H 

miasta Warszawy,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- f 
mentami, zmarł dnia 22 września r. b., przeżywszy lat 72. t 
Stroskana żona, syn, synowa i wnuki zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, ' 
odbyć się mające w kościele św. Jana przy ulicy Święto- 
jańskiej, w kaplicy zmarłych dnia 25-go b. m., to jest f! 
w poniedziałek, o godz. 10-ej zrana, oraz na wyprowadzę- !j 
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 4-ej I; 
po południu na cmentarz powązkowski. 2—4087 H

łoj pełni roztaczają się aż do trzeciego kilometru po nad 
Jaszczurówką, poczem droga wstępuje w lasy świerkowe 
i pójdzie borami aż do dziesiątego kilometru (na Hurko- 
tnem), odkąd znowu roztaczać się będą czarującewidoki 
na najwyższy łańcuch Tatr. Cała droga od Jaszczurówki 
na Łysą Polanę będzie miała 16 kilom, długości, a od Za­
kopanego razem 21 kilom, i ukończona zostanie w r. p. 
Koszty budowy obliczono na 60,000 złr., co wynosi około 
3700 złr. na kilometr. Od Jaszczurówki droga jest już 
gotowa na s/4 mili. Obecnie karczują lasy ku Hurkotne- 
mu. Budowa tej drogi wymaga wielkiej pracy i trudów; 
trzeba łamać skały, usuwać złomy i drzewa, karczować 
lasy, prowadzić pod drogą kanały dla górskich poto­
ków i t. p. Na drugim kilometrze powyżej Jaszczurówki, 
z powodu wielkich przeszkód technicznych (rozsadzanie 
skał), koszty wzrastają do 5000 złr. za kilometr. Przy bu­
dowie zajętych jest 200 ludzi dziennie. Robotami kieruje 
inżeuier wydziału krajowego, Jawornik. Przy Łysej Po­
lanie połączy się droga ta z krajową szosą węgierską. Na 
rzece Białce, która tu tworzy granicę między Galicją a Wę­
grami, zbudowany będzie most wspólnym kosztem tych 
krajów. Średnie wzniesienie drogi około 1200 metrów 
nad poziom morza. Arterja ta ułatwi znacznie ruch han­
dlowy Galicji z Węgrami, a mianowicie z jednej strony 
między Podhalem a Spiżem, z drugiej między Spiżem, 
Podhalem a Orawą. Po ukończeniu tej drogi rozpoczęta 
będzie budowa szosy krajowej z Zakopanego przez Koście­
lisko do Chochołowa.

X Zaręczyny. Morning Post pisze, że w Londynie 
odbyły się'zaręczyny p. Ernesta Rodakowskiego, syna je­
nerała austrjackiego, Józefa R., z lady Dorą Carnegie, 
córką hr. of Southeck; ślub ma się odbyć na wiosnę.

X Najszybsza poczta. Podczas ostatnich manewrów 
cesarskich w Alzacji i Lotaryngji, gdy zarządzono wielką 
paradę pod Strasburgiem, komendant XV-go korpusu ar- 
mji w tern mieście zapragnął odebrać za pośrednictwem 
poczty gołębiej wiadomość o wyruszeniu cesarza z Urville, 
pod Metzem. Na dwa dni przed paradą przewieziono dwa 
gołębie pocztowe, należące do jednego ze strasburskich 
amatorów, do fortyfikacyj w Metzu z zamiarem wypuszcze­
nia ich w chwili, gdy pociąg cesarski ruszać będzie ze sta­
cji. Odległość pomiędzy Strasburgiem wynosi 159 kilo­
metrów drogą lądową, a 132’5 kilometrów drogą powietrz­
ną. Według pisma specjalnego Zeitschrift fur Brief- 
taubenkunde, gołębie przyleciały do Strasburga o godz. 
8-ej min. 58 z depeszą, iż cesarz o godz. 7-ej wyjechał ze 
Btacji Kurzel pod Metzem. Gołębie więc leciały z szyb­
kością 1123 metrów na minutę, gdy pośpiesznie biegnący 
po szynach, nie zatrzymujący się nigdzie na stacjach po­
ciąg cesarski przybył do Strasburga o godz. 9-ej min. 55.

• X Wspomnienia anegdotyczne o Gambecie wydał 
świeżo w Paryżu nakładem Flammariona, Albert Tour­
nier. Autor książki z wielkim humorem opowiada o la­
tach młodzieńczych Gumbetty, o jego pierwszych krokach 
w adwokaturze itp. Dziełko zawiera wiele szczegółów, 
dotychczas nieznanych z życia trybuna.

X Opjum przed parlamentem. W Londynie obradu­
je obecnie komisja parlamentarna, zajmująca się opra­
cowaniem referatu w sprawie opjum. W tych dniach 
zdawał sprawę przed komisją sir John Strackey, wyso­
ki urzędnik w Indjach Wschodnich. Wbrew ogólnemu 
mniemaniu użycie opjum, według tego rzeczoznawcy, nie 
jest wcale tak bardzo rozpowszechnione w posiadłościach 
indyjskich, jak to głoszą i piszą powierzchownie sądzą­
cy o rzeczy podróżnicy. W ostatnich nawet latach cy­
fra konsumeji opjum zmniejszyła się znacznie- Wedle 
zdania lekarzy, którzy na miejscu na tysiącach przykła­
dów studjowali wpływ opjum na organizm ludzki, nar­
kotyk ten, używany umiarkowanie, bynajmniej szkodli­
wego wpływu na zdrowie człowieka nie wywiera, a na- 

jwet w wielkiej konsumowany ilości jest stanowczo mniej 
jezkodliwy od alkoholu. Gdyby rząd angielski chciał 
wpływać na zmniejszenie używania opjum, tylko niezna­
czna część ludności okazałaby się pochopną do odrzuce­
nia tego narkotyku, mianowicie sikhsowie i rajputsowie, 
t. j. najsilniejsza i najzdrowsza ludność ze wszystkich 
mieszkańców Indyj Wschodnich. Sądy bardzo rzadko 
stwierdzają zbrodnie dokonane pod wpływem opjum. 
Używany w dozach umiarkowanych opjum jest bardzo 
skutecznym środkiem przeciwko febrze.

+ W dniu 25-ym września r. b., to jest w poniedziałek, 
o godzinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odpra­
wioną zostanie msza święta za duszę ś. p. Józefa Krzy­
żanowskiego, a to z legatu przez niegdy Józefa Krzyża­
nowskiego uczynionego; o czem rektor kościoła powązkow­
skiego interesowanych zawiadamia. —1059—

+ D. 25-go września, w poniedziałek, odprawiona będzie 
żałobna woty wa, jako w rocznicę śmierci, za duszę 

ś. p. Aleksego Itóeskiggo, 
w kościele św. Krzyża przed wielkim ołtarzem, o godz. 10-ej 
i pół przed południem, na którą pozostała żona zaprasza kre­
wnych i znajomych. —4086—

f D. 25-go b. m., t. j. w poniedziałek, o godz. 10-ej zrana, 
jako w dziesiątą bolesną rocznicę śmierci 

ś.p. Wiktorji i Soroczynskich Peuker, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego 
(po-reformackim), na które pozostały w smutku mąż z dziećmi 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —4097 

Zofja z Mucharskicłi
CIECHOISKA, '

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 
. kramentami, zasnęła w Bogu dnia 22-go września 1893 r., 

przeżywszy lat 26. W ciężkim smutku pozostały mąż z syn- 
I] kiem, ojciec, bracia, siostry i rodzeństwo zapraszają kre- 
j wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
j odbyć się mające w poniedziałek, t. j. dnia 25-go września, 
' w kościele katedralnym św. Jana, o godzinie li-ej przed 
n południem, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po na­
rt bożeństwie na cmentarz powązkowski. 2—4082

Eleganckie Palta, Burki slawuckie, Meksykanki, 
Haweloki, Szlafroki, Garnitury, Spodnie sprzedaje 
tanio magazyn ubiorów mezkich
IVjl,

99 Marszałkowska 99.

i. uneflnft Baah Państwa,
| po długich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- g 
y mentami, zasnął w Bogu w dobrach Popów d. 20 H 
H b. m„ przeżywszy lat 42.
t; Wyprowadzenie zwłok ze stacji kolei żelaznej warsz.- 
fi wiedeńskiej nastąpi w 24-ym b. m., to jest w niedzielę, $ 
h o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz powązkowski 
Ej do grobu familijnego.
g Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu następnym, ę 
H to jest w poniedziałek, o godzinie 11-ej przed pot, w ko- 3 
■ ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie.
B Na te smutne obrzędy pozostała matka, córka i siostry jjj 
g zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. 4103 H

C- ■ 1 Wiedeń, 20-go września,
f (Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)

W szóstym dniu wyścigów zabrali pierwsze nagrody: 
barona Uechtritza: „Kupa” i .Kozma”, hr. Wenckheima 
.Yankee”, hr. Festeticza: .Taleny”, Pankovich’a: ,Hir- 
telen”, Clarpaix’a: „Highlander” i Egyediego .UtolsoSze 
relem”.

Wiedenka, Paulina Mark, po krótkim pobycie za gra­
nicą, stała się od razu ulubienicą publiczności w Operze 
nadwornej. Ojciec jej, zecer, ma wielką radość, składając 
świetne recenzje o występach tej nowej, istotnej gwiazdy

Dwaj lekarze tutejsi odbywają wizyty swoje na rowe1 
rach i chwalą sobie wielką oszczędność czasu.

Rada miasta uchwaliła upominek honorowy dla poety 
Ferdynanda Saara, autora .Wiener Elegien”.

Drugie lato zaczyna się dawać we znaki posuchą; m 
przedmieściach wysychają studnie, w lasach i ogrodach 
spalona trawa i liście drzew. Za to wino obrodziło, jakbj 
nie było filoksery; jakość ma być również wyśmienita, a 
po raz pierwszy będą zbierane owoce z nowych krzewów 
amerykańskich.

Podobno od czasów Sardanapala i Lukullusa nie wyna 
leziono nic nowego do jedzenia, menu wszelakich biesiad 
są do siebie aż do znudzenia podobne, tak co do jakości, 
jak porządku potraw, zaledwo, że w Paryżu zaczęto od 
kilku lat coraz powszechniej podawać cudzoziemcom sko­
wronki. Otóż może z Chin przyjdzie co nowego, albo od­
miennego. Na bankiecie w Kantonie, wyprawionym dla 
arcyksięcia Franciszka d'Este w sali, urządzonej jako łódź 
kwiatowa, było następujące menu:

Owoce świeże, owoce suszone, owoce z kwiatami, owo­
ce w kompocie, jaja kandyzowane, gruszki kandyzowane, 
zupa mandaryńska z gniazd ptasich, zupa z infułek (albo 
smardzów), zupa z jaj gołębich, pieczone płetwy żerłacza, 
pieczone bażanty, zupa z żołądków rybich, pieczone dzikie 
kaczki, pieczone pąki bambusowe, różne pieczywo mączne, 
zupa nerkowa, świeże grzyby—surowe, pieczone ryby, 
pieczeń barania, ragout z płetw żerłacza i Bicha de mar, 
ragout z dziczyzny, grzyby z jarzynami, świeże nasienie 
lilij i kandyzowane, drobne ciasta, deser, wina, likiery, 
zwłaszcza ekstrakty ryżowe; dań 24, każde osobno poda­
wane, z podziałem na trzy akty, podczas każdego inna 
muzyka wokalna, męska lub żeńska; obiad trwał 3 godzi­
ny, mimo błyskawicznej zmiany talerzyków, czaszek i po­
traw.

Jako lupy z podróży, przysłał arcyksiążę znowu 800 
sztuk ptaków do wypchania, płazów dziczyzny i krokodyla 
długości 14 metrów, szerokość paszczy 85 cm.

Węgierski minister rolnictwa sprowadził z Francji dwie 
prasy, dwa młyny owocowe systemu .Simon’ dla obwoże­
nia ich po okolicach, obfitujących w owoce, i pouczania, 
jak się robi cidre—wino owocowe; te maszyny rządowe 
będą ogrodnikom darmo jeden raz owoce wytłaczać, a za­
wodowi majstrzy pouczać, co dalej robić z moszczem i jak 
cidre przechowywać. Jeżeli ta sprawa ważna jest w kra­
ju wina i śliwowicy, to może jeszcze ważniejszą w innych 
krajach. W Czechach np. tego roku jest krach owocowy. 
Z powodu wstrzymania żeglugi na Elbie, leży w portach 
tysiące worków z owocami, gniją, muszą być za bezcen 
pozbywane albo wyrzucane do wody. Wysyłka spadła 
także, zwłaszcza do Rosji, z powodu obaw cholery. Tym­
czasem produkcja ta mogłaby zupełnie być uwolniona od 
zmiennych konjunktur, gdyby zamiast sńrowego towaru, 
przysposobiano wyroby: owoce suszone, kompoty, owoce 
kandyzowane i wino owocowe. Do Bosnji sprowadził mi­
nister Kallay modele suszarni i już tam aparaty te dla rol­
ników wyrabiają na miejscu. W Tyrolu całe okolice żyją 
z wyrobu kompotów i kandyzów. We Francji w latach: 
1870 do 1890 r. wyrobiono wina z owoców 244,340,000 
hektolitrów, wartości 2 miljonów franków. Do owoców 
należą oczywiście i borówki, czernice, brusznice, które bez 
uprawy rosną i u nas się marnują. Sady mogą być ma­
jątkiem, ale tylko wtedy, jeżeli właściciele ich owoce su­
szą, gotują, cukrzą i wino robią. Wtedy zyskują tyle że 
nie potrzebują się lękać lat nieurodzaju. A.

* 
Parnż, 21.go września.

(K oiefponder.cjji specjalna Aurfwa Warstawiieoo)
W sali merostwa 9-go cyrkułu odbył się wczoraj uro­

czysty obchód rocznicy oswobodzenia Rzymu, . urządzony 
staraniem Towarzystwa ,11 Circolo operario* ze współu­
działem innych tutejszych stowarzyszeń włoskich, jak .11 
buon Umore*, „Monte-Rosa”, .GruppoBresciano', .Unio- 
ne democratione italiana’ i .La Lyre Garibaldienne*. Ze­
branie to było manifestacją przyjaźni ludów romańskich; 
mowy wygłosili przedstawiciele kolonji włoskiej w Paryżu 
i deputowani francuscy, wreszcie sekretarz komitetu, urzą­
dzającego obchód odczytał list Menottiego Garibaldiego, 
który zajmuje się w Rzymie założeniem towarzystwa po­
koju i zgody francusko-włoskiej.

Lekarze, należący do dobroczynności miejskiej, a jest 
ich około 200, zebrali się wczoraj w szkole lekarskiej, ce­
lem wystosowania protestu przeciw wnioskom Fleury-Ra- 
varin’a, który w swoim referacie, przedstawionym Towa­
rzystwu dobroczynności, wykazuje, że lekarze biur dobro­
czynności wywiązują się ze swojego zadania niesumiennie,
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że więc powinni być kontrolowani przez osobnych inspe­
ktorów, których obowiązkiem będzie baczyć, jak prędko 
stawił się lekarz na wezwanie i co przepisał. Prócz tego 
ma im być odjęta konsultacja chorych przychodnich, któ­
rzy odtąd zwracać się powinni do szpitalów. Zebranie 
przeciwko wszystkim wnioskom Fleury-Ravarin’a gorąco 
protestowało, a ustanowienie dozoru, jako upokarzające, 
stanowczo odrzuciło. Po nad to stawią oni żądania na­
stępujące: udziału w wyższej radzie, jako też w radzie nad­
zorczej Towarzystwa dobroczynności, swobody w przepisy­
waniu lekarstw na równi z lekarzami szpitalnymi i urzę­
dowania przez lat 10, zamiast trzech, jak dotychczas, czyli 
zrównania w ogóle w prawach z lekarzami szpitalnymi.

Roboty około bazyliki Sacre-Coeur idą bez przerwy; 
składki za sierpień wynoszą 82,597 fr., ogółem wpłynęło 
ofiar na sumę 26,634,014 fr., wydatki zaś dotychczasowe 
wynoszą 26,084,265 fr.

Z Cette i Montpellier donoszą o strasznym cyklonie, 
który zniszczył wille i zabudowania kolejowe; druty tele­
graficzne popękały, wagony powywracały się, drzewa zo­
stały wyrwane lub złamane, 7-iu urzędników portowych 
i kilku celnych ciężko rannych, statki ładunkowe zatopio­
ne, masę dachów zerwanych i szyb pobitych, książki ra­
chunkowe z komory uniesione zostały na 400 metrów od­
ległości. W ogóle w ciągu kilku minut cyklon sprawił o- 
gromne spustoszenia.

Syndykat artystów dramatycznych, istniejący zaledwie 
od lat trzech, zgromadził już 9,184 członków. Niespo­
dziewany Jego rozwój i powodzenie stowarzyszenia skłoniły 
uczestników do zwołania na wczoraj nadzwyczajnego ze­
brania, celem reformy statutów dotychczasowych, powię­
kszenia funduszów i rozszerzenia działalności przez usta­
nowienie sądów rozjemczych t. zw. prud’hommes, podo­
bnie, jak we wszystkich dziedzinach pracy. K.

*
Londyn, 20-go września.

(Koresponj ncja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
W teatrach Westendu rozpoczyna się tego tygodnia 

dość ożywiony „pół-sezon’ jesienny—jedne po drugich o- 
twierają swoje bramy po dwumiesięcznych wypoczynkach. 
Wczoraj, w teatrze Dały, należącym do dyrektora tegoż 
nazwiska, usłyszeliśmy po raz pierwszy nową sztukę „Doi- , 
lars and Sense’ (.Majątek i rozum”). Jest to właści­
wie przeróbka z niemieckiego, ale tak zmieniona i zasto­
sowana do zwyczajów i... dziwactw amerykańskich, że 
z mało znaczącemi wyjątkami, uchodzić może za rzecz o- 
ryginalną. Rozwiązuje się w niej dwie równoczesne in­
trygi, z których naczelna polega na tern, że majętna i pre­
tensjonalna wdowa pragnie wydać krewniaczkę za pod­
starzałego i pompatycznego, niemieckiego barona. Pa­
nienka kocha się jednakże w ubogim chłopcu, adwokacie, 
pogardzanym przez ambitną eks-kupcowę. Chcąc tedy 
odstręczyć od siebie nadętego barona, miss Phronie wpada 
na szczególny koncept—dać mu do myślenia, że nie jest 
taką gołąbką, jak się być zdaje, że charakter jej i rodzaj 
życia najmniej przedstawiają gwarancji małżeńskiego szczę­
ścia i spokoju. Czekając więc przybycia barona, którego, 
według obyczaju panien amerykańskich, ma przyjąć w swo­
im osobnym buduarze, przebiera się w bardzo niedostate­
czną tualetę tancerki z cafe chantant i w porozumieniu 
z podobnież... nieubranemi przyjaciółkami, w chwili, kiedy 
baron wchodzi do saloniku, wyprawia przed źwierciadłem 
najśmieszniejsze miny, uczy się jakiegoś niemożliwego 
tańca i śpiewa z towarzyszkami najgorzej znane szansonety. 
Ta scena, odegra na wczoraj przepysznie przez znakomitą 
artystkę, miss Rehan, stanowi główną attraction całej 
sztuki. Po niej następuje reakcja, baron ucieka zgorszo­
ny i oburzony, młody adwokat zwycięża.

Jutro zobaczymy w Drury Lane nową sztukę, napisaną 
przez sir Aug. Harrisa do spółki z Pettittem, p. t. „A Li­
fe of Pleasure', co może lepiej przetłumaczyć na .Życie 
rozpasane’. Nową też tragi-komedję, .Kusiciela’, pióra 
H. A. Jones’a, zapowiada dyrekcja Haymarketu, ze słyn­
nym Beerbohm Tree w roli głównej.

Seweryn Wielobycki zakończył życie we czwartek, dnia 
7-go b. m., na przedmieściu stołecznem St. John’s Wood. 
Bezpośrednią przyczyną śmierci starca, który dożył lat 
100 i miesięcy 9, było zapalenie błony płucnej, spowodo­
wane trzecim z rzędu atakiem influenzy. Zostawił wdo­
wę, szkotkę i niezmiernie gorliwą protestantkę, liczącą bliz- 
ko 97 lat wieku, cieszącą się doskonałem jeszcze zdro­
wiem. Związek ten małżeński, zawarty przed laty 30 tu, 
pozostał bez potomstwa. Wdowa zatrzymuje cały, więcej 
niż znaczny majątek. Zwłoki nieboszczyka złożono dnia 
11-gob. m. na cmentarzu Highgate, a do miejsca osta­
tniego spoczynku towarzyszyły im tylko liczne stowarzy­
szenia wstrzemięźliwości, zwolennicy wegetarjanizmu i de­
legacja ligi antynikotynistów, oddając cześć pamięci dłu­
goletniego swojego członka. Ed. Ń.

*
Budapeszt, 18-go września. 

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
Wczoraj w tutejszej Operze królewskiej po raz pier­

wszy wystąpiła w roli Santuzzy p. Felicja Kaszowska. Ar­
tystka zaangażowana tu została z Ameryki przez dyrekto­
ra Nikischa—nową gwiazdę w konstelacji nielicznych 
w Europie dobrych kapelmistrzów—na trzy lata w chara­
kterze primadonny dramatycznej.

Gazeta tutejsza Honved wpadła na oryginalny pomysł 

sprzedania 300 egzemplarzy swojego pisma w ciągu dnia 
jednego. Oto w pewnym dniu każdy właściciel trzech 
egzemplarzy tego pisma, oznaczonych jednym numerem, 
miał prawo przystąpić do rozlosowania złotego zegarka 
wartości 300 złr. W niedzielę, d. 10-go b. m., tłum sto- 
tysięczny formalnie oblegał lokal redakcji Honveda!...

Na depeszę gratulacyjną, otrzymaną w dniu swoich uro­
dzin od kongresu handlowego w Peszcie, Kossuth odpowie­
dział: .Za pamięć dziękuję, lecz uchowaj mnie Boże od 
dłuższego życia. Mam go już dosyć. Kossuth.’

Ministerjum handlu na ostatniem swojem posiedzeniu 
rozpatrywało sprawę wywozu wina węgierskiego do Rosji; 
zdaniem ministerjum wywóz ten w ostatnich czasach 
zmniejszył się o połowę. Jak wiadomo, filoksera w osta­
tnim lat dziesiątku o 75% prawie zmniejszyła produkcje 
win tutejszych, a sztuka fabrykowania do zdumiewających 
doszła rezultatów. Ostrzegamy tedy publiczność przed 
węgierską... wodą.

Dzienniki madziarskie oburzone są na rumunów z po­
wodu agitacyj ich w duchu separatystycznym; ruch ten 
w ostatnich dniach przybrał groźne rozmiary. Między in- 
nemi w Klauzenburgu odbył się niedawno wiec studentów- 
rumunów, bardzo burzliwy i, rozumie się, w antymadjar- 
skim duchu. Węgrzy, którym zły duch szowinizmu spo­
kojnie spać nie daje, upatrują w ruchu tym groźne dla sie­
bie widmo.

Z Preszburga donoszą: Znany lekarz tutejszy, dr. Bela 
Biikh, wrócił przed kilkoma dniami do domu z wizyty u 
dziecka, zapadłego na dyfteryt. Nim jeszcze lekarz zdo­
łał się przebrać i zdezynfekować, rzucił mu się na szyję 
synek jedyny i pomimo, że ojciec go odpychał, dzieciako­
wi udało się pocałować go. W dwa dni później dziecko 
zapadło na dyfteryt i po kilku dniach życie zakończyło. 
Nieszczęśliwy ojciec wkrótce potem stracił zmysły, wyda­
jąc ciągłe okrzyki: .zabiłem własne dziecko!* Z wyraza­
mi temi na ustach wczoraj zmarł.

Najbliższy kongres telegraficzny międzynarodowy odbyć się 
ma w Budapeszcie w r. 1895. Minister handlu usilnie się 

I stara o odroczenie tego kongresu do r. 1896-go, w czasie, 
i kiedy ma być otwarta wystawa międzynarodowa w Buda­

peszcie, na pamiątkę tysiącolecia istnienia królestwa wę­
gierskiego. S. N.

* 
Lipsk, 21-go września.

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
Od poniedziałku trwa już jarmark jesienny, lecz jak 

na początek nie znać jeszcze wielkiego ruchu. Kupcy, 
przybyli tu z próbami swoich wyrobów, przeważnie ga­
lanteryjnych i zabawek, narzekają na nadzwyczajnie ma- 

' ły udział kupców zagranicznych. Jak wnioskują, powo- 
I dem tego jest nieuregulowana dotychczas wojna celna i 

konkurencja Berlina.
Lipsk w strachu, gdyż coraz prawdopodobniej brzmi 

pogłoska, iż jarmarki, z wyjątkiem t. zw. wiosennego, 
stanowczo do Berlina przeniesione będą. Byłaby to dla 
Lipska klęska nie mała, gdyż mieszkańcy śródmieścia 
prawie że z jarmarku źyją. Ulice: Peterstrasse, Grim- 
maische, Stary Rynek, plac Królewski, plac Augustow­
ski i jeszcze kilka mniejszych ulic są głównym terenem 
tranzakcyj handlowych.

Kupcy, przybyli tutaj z próbami, czyli t. zw. .Mess- 
Onkle’, wujaszkowie jarmarku, płacą przeciętnie za 
miejsce w oknie wystawowem od 15—30 marek dzien­
nie. To samo dzieje się z każdym kawałkiem miejsca 
w bramach, podwórzach, hotelach i mieszkaniach pry­
watnych, które są niesłychanie przepłacane.

Jednem słowem mieszkańcy i kupcy tutejsi nietylko 
że odbijają na messonklach komorne całoroczne za skle­
py i mieszkania, lecz napewno drugie tyle wpływa do 
ich kieszeni. Przeniesienie więc choćby jednego jar­
marku do innej miejscowości poczyniłoby wielkie luki 
w dochodach obywateli śródmieścia.

Pierwszj' tydzień nosi miano ,En gros Woche’, gdyż 
odbywają się li tylko hurtowe zamówienia i obstalunki, 
od przyszłego zaś poniedziałku zaczyna się jarmark de­
taliczny.

Ulica Briihla, warszawskie Nalewki, na której obraca­
ją miljonami, jest rynkiem skór i futer. Co za boga­
ctwo w wystawach sklepowych! Aż się cieplej robi czło­
wiekowi, jak na te przepyszne futra patrzy. Z nowo­
ści w dziedzinie zabawek są prześliczne lalki mówiące 
przy pomocy ukrytego fonografu. Chodzą, biegają, je­
dna np. mówi paciorek i kładzie się sama do łóżeczka. 
Co za radość byłaby tak garstkę naszych Milusińskich 
wpuścić do takiego składu zabawek!

Pogoda ustaliła się nareszcie i od paru dni cieszymy 
się ciepłem i słońcem. Niezadługo, bo już za kilka ty­
godni rozpoczną się tu te sławne koncerty w .Gewand- 
hausie”. Jak z wiarogodnego źródła słyszałem, spodzie­
wają się tu przybycia naszego mistrza Barcewicza, któ­
rego tu jeszcze nie słyszano.

A więc czekajmy i cieszmy się nadzieją. jjz 7;

Telegramy „Inrjera Warszawskiego".
Petersburg 23-go września. (Tel. Aj. półn.)— 

Ogłoszono wykaz urzędów w cywilnej służbie rzą-

5 dowęj, których spełnienie zwalnia oficerów i szere- 
I gowców od powołania z zapasu do armji, do komend 
czynnych floty i od służby w rezerwie państwowej.

Petersburg 23-go września. (TeŁ Aj. póln.) — 
Ogłoszono przepisy o regulaminie stosowania prawa 
z d. 2-go marca 1893-go o mełamedach.

I Petersburg 23-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
W dalszym ciągu na ubezpieczanie taksy według 
taryf zniżonych zgodziło się „Petersburskie towa­
rzystwo ubezpieczeń.”

Petersburg 23-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
Wczoraj przybyła do Petersburga Jej Królewska 
Mość Królowa Grecka.

Parys 23-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Dupuy i Develle zajęci są obecnie opracowaniem 
programu przyjęcia marynarzy russkich, celem przed­
stawienia go radzie ministrów w dniu 28-ym b. m. 
(Aj. półn.).

ROKOWANIA CELNE.
iedeń 23-go września. (T. pr. K. W.) — 

Konferencja austrjacka w sprawie zawarcia trakta­
tu handlowego pomiędzy Rosją a Austrją, zakończo­
ną została w dniu dzisiejszym. Uchwalono już tekst 
odpowiedzi na ostatnią notę rządu russkiego. Po­
wzięto również uchwały w sprawie zawarcia trakta­
tów handlowych 3 Hiszpanją i Portugalją. (Aj. półn.)

KONFERENCJA KOLEJOWA.
Paden- Paden 23-go września. (Tel. pry w. K.

W.)—Dziś zamknęła posiedzenia russko-niemiecka 
konferencja kolejowa. Wprowadzenie nowej taryfy 
eksportowej tymczasowo pozostawiono w zawiesze­
niu, gdyż reorganizacja russkiej taryfy eksportowej 
wyznaczona jest na październik. Konferencja po­
stanowiła na linji z Iwangrodu do Sosnowic u- 
względnić w reorganizacji i transporty idące z Ro­
sji, dalej przyjąć do związku niemiecko - russkie­
go kolej władykaukazką, aby umożliwić bezpośrednie 
transporty do Persji, nadto przyjmować zaliczenia 
kolejowe na transporty świeżych ryb w komunikacji 
bezpośredniej i wprowadzić conajrychłej komunika­
cję osobową pomiędzy Kijowem, Berlinem i Odessą 
a Berlinem via Warszawa.

BISMARK.
JE er lin 23-go września. (TeL pryw. Kur. W.)— 

Do dziennika Berliner Tageblatt donoszą z Kissin- 
gen, że w chwili obecnej prowadzone są rokowania 
w sprawie pogodzenia księcia Bismarka z cesarzem 
Wilhelmem. (Aj. półn).

Perlili 23-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Do Kissingen, do łoża ks. Bismarka, przybyli hr. 
Herbert Bismark i hr. Rantzau. (Aj. półn.)

JBerlin 23-go września. (Tel. pr. Kur. IF.) — 
Z Kissingen donoszą, że wzajemne próby zbliżenia 

I pomiędzy księciem Bismarkiem a cesarzem czynione 
są dalej. Przybyli tam hr. Herbert Bismark i hr. 
Rantzau, zięć książęcy.

Perlin 23-go września. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Vossische Ztng. zapewnia, że wymiana depesz po­
między Giinsem a Kissingen, aczkolwiek wyszła 
z wyłącznej osobistej inicjatywy cesarza, nie za­
chwiała w niczem stanowiska hr. Capriviego. Cesarz 
nie był informowany urzędownie o chorobie księcia 
Bismarka, ponieważ wiadomości z Kissingen brzmią 
ły wciąż bardzo sprzecznie i niewyraźnie. Wszystkie 
dzienniki zajęte są ciągle żywo zbliżeniem cesarza 
do ekskanclerza, przypominając, że rokjeszcze temu 
z Berlina usiłowano utrudnić księciu Bismarkowi 
wstęp do zamku cesarskiego w Wiedniu, teraz zaś 
ofiarują mu gościnę we własnych zamkach cesar­
skich.

Perlili 23-go września. (Tel. pr. K. War.) — 
Po zapaleniu płuc książę Bismark waży już tylko 
184 funtów.

Perlili 23 go września, (lei. pr. Kur. War.)— 
Jeżeli stan zdrowia ks. Bismarka poprawi się, eks- 
kanclerz opuści Kissingen już w przyszłym tygo­
dniu. (Aj. półn.) _____

PRZESŁUCHANIE FRANCUZÓW.
Perlili 23-go września. (Tel. pryw. K. IF.) — 

' Przywiezionych z Kielu francuzów Dubois i Daque-
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dwie partje chmielu, a mianowicie: z dominjum Sła­
wek (powiat koniński, gubernja kaliska) p. Józefa 
Piaszczyńskicgo 81 p. 12 f. i z dominjum Biała Wiel­
ka (powiat wloszczowski, gubernja kielecka) p. Adol­
fa Śchtitza 91 p. 28 f.

Chmiel w ilości 77 p. 11 f., nadesłany przed paru 
dniami przez p. T. Chrzanowskiego, pochodzi z jego 
plantacji w majątku Szynczyce (powiat łódzki, gu­
bernja piotrkowska).

Wczoraj w magazynie warszawskiego kantoru 
Banku państwa zważono 364 p. 15 f. chmielu, ubez­
pieczonych według szacunku właścicieli na ogólną 
sumę rs. 6,840, czyli, że pud szacowano przeciętnie 
po 18 rs. 80 kop.

Dnia tegoż na jarmarku zeszłorocznym zważono 
chmielu 237 p. 10 f., szacunek zaś ogólny tego chmie­
lu wynosił 4,456 rs., a więc pud szacowano przecię­
tnie także po 18 rs. 80 kop.

Obecnie zatem znajduje się na jarmarku zważone- 
nego już chmielu 951 p. 12 f., którego ogólny szacu­
nek wynosi 18,539 rs., szacunek zaś przeciętny puda 
19 rs. 50 kop. W tym samym czasie na jarmarku 
zeszłorocznym ogólna ilość ważonego chmielu wyno­
siła 1,215 p. 6 f., oszacowanego przez właścicieli do 
ubezpieczenia na ogólną sumę 23,349 rs. a więc prze­
ciętny szacunek puda wynosił 19 rs. 20 kop.

W porównaniu więc z rokiem zeszłym ogólna licz­
ba znajdującego się obecnie na jarmarku zważonego 
już chmielu niniejszą jest o 263 p. 34 f.

Jutro, w pierwszym dniu jarmarku, o godz. 6-ej 
wieczorem, odbędzie się drugie posiedzenie komitetu 
jarmarcznego.

O godz. 1-ej z południa zbierze się delegacja chmie- 
larska w muzeum przemysłu i rolnictwa.

Onegdaj w lombardzie miejskim odbyła się szósta 
z kolei licytacja; sprzedaż zastawów trwała od godz. 
10-ej zrana do 1-ej z południa. Sprzedano 26 fan­
tów, obciążonych pożyczką w ogólnej sumie 599 rs., 
a oszacowanych na 754 rs., ze sprzedaży zaś osią­
gnięto 898 rs. 20 kop.

Numery sprzedanych onegdaj zastawów oraz o- 
siągnięte za nich kwoty są następujące: nn-ry: 
15,454—rs. 57 kop. 90; 15,462—rs. 50; 15,553—rs. 9 
kop. 80; 15,999—rs. 90 kop. 50; 16,253—rs. 13 kop. 
10; 16,404—rs. 48; 16,414—rs. 22; 16 520—rs. 87 
kop. 10; 16,587—rs. 28 kop. 10; 16,764—rs. 14 kop. 
40; 16,916—rs. 30 kop. 40; 17,023—rs. 13 kop. 50; 
17,044—rs. 20 kop. 10; 17,274—rs. 112; 17,421—rs. 
14 kop. 60; 17,478—rs. 7 kop. 20; 17,923—rs. 7 
kop 20; 17,924—rs. 35; 18,012—rs. 41 kop. 90; 
18,037—rs. 26 kop. 90; 18,172-rs. 8; 18,302—rs. 33 
kop. 50; 18,391—rs. 47 kop. 10; 18,427—rs. 33 
kop. 70; 18,451— rs. 29 kop. 20; 18,524—rs. 17.

Następna, t. j. siódma z kolei, licytacja odbędzie 
się w dniu 27-ym b. m., t. j. we środę, od godziny 
10-ej zrana do 1-ej z południa; sprzedawane będą 
fanty za numerami wyższemi nad 18,024.

— Panu S. z Podlasia.— Wobec ostatniego warunku, stara­
nia o wstąpienie do wojska w charakterze ochotnika pozosta­
ną bezowocne. Kandydat na ochotnika powinien sam sobie 
wynaleźć pułk, w którym pragnie odbyć powinność woj­
skową.

— Panu A. Kr. — Programów prywatnych szkół marynarki 
nie posiadamy.

— Panu H. S.—Wszelkich informacyj, dotyczących uniwer­
sytetu, politechniki i akademji handlowej w Gracu, na listo­
wne żądanie udzieli Akademiscker-Verein, Schmieclgasse,2.ó. 
Można pisać po polsku.

— Stałej prenumeratorce z ul. Marszałkowskiej. — Posiada­
jące patenty z ukończenia średnich zakładów naukowych pod­
legają egzaminowi skróconemu, który składają tylko z przed­
miotów głównych; zasadza się on na daniu odpowiedzi pi­
śmiennej, objaśnień ustnych i t. zw. „lekcji próbnej”.

— Panu Kazimierzowi W. z ul. Oilej. — Jeżeli ofiarodawca 
nie chciał ujawnić swojego nazwiska, zapewne nierad będzie 
i ujawnieniu samego faktu, któro zresztą o tyle byłoby uzasa­
dnione, o ile mogłoby być poparte nazwiskiem.

— Panu M. S., stałemu prenumeratorom z ul. Brackiej.— 
Miasto Berno, po czesku Brno, po niemiecku Brilnn jest stoli­
cą Morawji, prowincji, należącej do cesarstwa austrjacko-wę- 
gierskiego.

— Niedoświadczonemu.— To już zależy od własnych chęci. 
Tak w jednym, jak i w drugim wypadku rezultat prawie ten 
sam.

— Stałemu prenumeratorowi. — Uczniowie warszawskiego 
instytutu muzycznego przy powinności wojskowej dla ukoń­
czenia zakładu mogą korzystać z odroczenia na rok jeden, do 
skróconego atoli terminu w służbie wojskowej, jeżeli nie ma­
ją wykształcenia gimnazjalnego, żadnych praw nie posiadają.

— Nudziarzowi z prowincji. — Wieś G uzów leży w gminie 
Orońsk, pow. i gub. radomskiej. Poczta Orońsk. O rozle­
głości wsi najlepiej poinformuje księga hypoteczna lub też 
dyrekcja szczegółowa Tow. kredytowego ziemskiego w Rado­
miu.

— Kółku towarzyskiemu.— Założenie szkoły, o którą kółko 
zapytuje, pozostaje dotąd w sferze projektów. We właściwym 
czasie podamy wszelkie szczegóły.

— Panu M. H.— O ile bardzo chętnie drukujemy korespon­
dencje z najrozmaitszych miejsc kąpielowych i latowisk w o- 
góle w porze właściwej, o tyle musimy odmawiać im miejsca 
dzisiaj, gdy już sezon feryj minął. Wszystko w porę!...
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CHOLERA.
Kraków 23-go września. (Teł. pr. Kur. I-F.)— 

W gminie Dąbie zdarzył się jeden wypadek śmiertel­
ny cholery.

Hamburg 23-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Ubiegłej nocy było tu dziewięć nowych wypadków 
zasłabnięcia na cholerę, z tych jeden śmiertelny.

KielJ23  -go września. (Teł. pr. Kur. War.)— 
Rząd duński nakazał osoby przybywające z Kielu 
poddawać 5-dniowej obserwacji lekarskiej. Ztąd 
ruch podróżnych pomiędzy Niemcami a''Danią prawie 
zupełnie ustał.

Wiedeń 23-go września. (lei. pr. Kur. W.)— 
Cesarz Wilhelm nadesłał szable honorowe feldzeig- 
meistrom baronowi Schoenfeldowi i baronowi Rhein- 
laenderowi, którzy dowodzili wojskami na mane­
wrach węgierskich. (Aj. półn.)

l*aryż 23-go września. (Tel. pr. K. War.) — 
Prezydent rzeczypospolitej, Carnot, w towarzystwie 
oficerów, należących do jego orszaku, odjechał w 
dniu dzisiejszym z Fontainebleau do Beauvais, gdzie 
jutro będzie obecny na przeglądzie wojsk, zarządzo­
nym z powodu ukończenia manewrów korpusu 2-go 
i 3-go. (Aj. półn.).

Parysi 23-go września. (Teł. pry w. Kur. W.) — 
Figaro donosi, że posłowie mlodoczescy postanowili 
podczas pobytu marynarzy russkich w Paryżu prze 
słać depeszę, w której wyrażają gorącą radość ze 
zbliżenia Rosji i Francji, a protestują przeciw trój- 
przymierzu.

KURJER WARSZASAWKI — Dnia 24 września 1893 ft

Berlin 23-go września. tTelegr. pry malw Kur. Warst.) ~~ 
Giełda dzisiejsza była usposobiona cokolwiek lepiej przy o- 
brotach spokojnych. Na polu rubli i wartości russkich na­
stąpiła drobna poprawa, dzięki mniejszemu zaofiarowaniu. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały początko­
wo i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 212.25. W po­
równaniu z wczorajszeini kursami podniosły się banknoty 
russkie w obrotach natychmiastowych o drobnostkę, a w do­
stawo wych nie uległy zmianie. Warszawa krótkotermino­
wa lepiej o 15 fen., krótki Petersburg o 10 fen., długoter­
minowy zaś o 40 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie pozo­
stały bez zmiany (161.20), a długoterminowe obniżyły się o 
10 fen. (160.30). Na poziomie wczorajszych kursów pozosta­
ły listy zastawne ziemskie, listy likwidacyjne i pożyczki 
wschodnie 2-ej emisji. Więcej płatona o 20 kop. za poży­
czki wschodnie 3-ej emisji. Lepsze kursy osięgnęly 4*/2°/o 
listy zastawne russkie, pożyczki premjowe russkie z roku 
1864-go 1-ej emisji i kupony celne (324.90), podczas gdy 
4°/o pożyczki konsolidowane z r. 1880-go doznały zniżki, a 
6% russkie renty złote z roku 1883-go notowane były tak 

; samo, jak wczoraj. Akcyj kredytowych nie notowano. Dys­
konto prywatne obniżyło się o ‘,'8OO (45/80/„). Zyto miało 
dziś w dalszym ciągu tendencję słabą i oddawane było ta­
niej o 1 mar. 50 fenigów w towarze gotowym i o 1 m. 25 
fen. w dostawowym.

Berlin 23-go września.
Bil.ban. rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
Wek.na Petersb. dług. 
Bil. ban. russ. nadosc. 
Wschodnia poż. Hem. 
Listy zast. I-ej serji

Kursy z dni.i 22 go września; 211.95, 211.45, 211.10, 209.10'

Z dniem jutrzejszym jarmark rozpoczyna się urzę- 
downie. .

Dziś, pomimo niedzieli, magazyny warszawskiego 
kantoru Danku państwa będą otwarte jak zwykle od 
godziny 8-ej zrana do 4-tej po południu.

Wczoraj po południu nadeszły w dalszym ciągu 

— Artykuły żywności (z dnia 22-go września r. b.). — 
Również sporo dostawców jak i poprzednich tygodni zaległo 
dziś wszystkie punkta targowe i przybyli za zakupem mieli 
w czem wybierać. Ceny normowały się jak następuje: 
Chleb pytlowy bochenek trzy-funtowy żądają od kop. 10 do 
lO'/j kop., chleb razowy od 2 do 2’/2 kop., chleb tak zwany 
osiewany funt 2*/2 do 3 kop., na straganach i w koszach chleb 
pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy po 8 do 8'/2, 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie l*/2kop., za trzy 
2’/, kop., bułki czerstwe za dwie l'/2 kop. żądają — Mięso: 
wciąż w wysokiej cenie. Wołowina w lepszych częściach 
po 14—16 kop., w gorszych 10—12 kop., polędwica 22*/,—25 
kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40—60 kop., fllak cały 60 do 70 kop., na wiązki od 3 do 
3*/» kop., łoju funt 12—13 kop., głowizna wołowa funt 5—51/, 
kop. Cielęcina za fant z ćwierci 16—18 kop., w innych częściach 
od 13—14 kop., wątróbka 25—30 kop., móżdżek 10 do 15 kopn 
cztery nóżki od 18 do 20 kop., łebek 14—16 kop. Baranina dy- 
szek i comber 12—13 kop., w innych częściach od 9—11 kop. 
Wieprzowina od szynki 13—16 kop., szynki wędzonej funt 25 
do 30 kop., kiełbasy wędzonej 22'/2 kop., schabu funt 15—16,' 
słonina świeża i sadło 18—20 kop., słonina solona od 20 do 22 
kop., szmalcu funt 20—24 kop. Prosięta sprzedają od 75 kop., 
do rs. 1.80. — Drób jak dawniej: indyki rs. 3.00 do 4.50, in­
dyczki od rs. 1.80 do rs. 2.05, kapłony od rs. 1, pulardy od 60 
do 70 kop., kaczki od 45 do 60 kop., kaczki większe od 65 do 
85 kop., gęsi młode kop. 90 do rs. 1.10, bite od rs. 1.50 do 1.80, 
kury od 60—75 kop., perliczki 70—75 kop. Kurczęta młode 
sztuka 25—35 kop.—Ryby: taniej, łosoś świeży funt rs. 1.20, 
wędzony kop. 75, sandacz śnięty funt od 20—22*/- kop., szczu­
paki i karpie żywe funt od 30 do 45 kop., szczupaki śnięte od 
20 do 25 kop., karpie śnięte funt 20 do 22'/, kop., wszelkie 
inne ryby 10—12 k. Węgorzafunt 30—35 kop. Raków drobnych 
kopa od kop. 40, większych rs. 1 do 1.50. Śledzie uliki sztuka 
4—5 kop., śledzie wędzone 2'/2—Skop., śledzie tak zwane łoso­
siowe sztuka 3—4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 kop., 
na kopy rs. 1.15—2 rs. — Zwierzyna: Zające sztuka od rs. 1 
do rs. 1 kop. 20. — Ptactwo dzikie: Kuropatwy sztuka od 
kop. 45 do 55 płacono.-Nabiał jak dawniej, mleko niezbie- 
ranę kwarta 6 do 7 kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop., śmietany 30—40 kop., masło bez soli od, 
30—35 kop. funt, solonego funt 24—30 kop., masło na kwarty 
65—70 kop., masło śmietankowe funt kop. 60, ser zwyczjany 
od 7'/2—25 kop., ser owczy 15—25 kop. za baryłkę, śmietan­
kowy funt od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt' 
twarożki od 6—8 kop., jaja za kopę od rs. 1 do rs. 1 kop. 5, 
na sztuki świeże u włościanek za dwa 3'/2 kop.—Owoce, 
śliwek funt od 3 do 5 kop., renglody funt od 4 do 5 kop., 
gruszki sztuka od '/2 do I'/2 kop., jabłka tak samo, lubaszek 
kwarta 3 kop., melony sztuka 30—60 kop., arbuzy 18—20 k., 
orzechów laskowych kwarta od 9 do 12 kop., orzechów wło-; 
skich kopa od 15 do 18 kop., orzechów tureckich kwarta od 
15 do 16 kop., cytryny sztuka od 3 do 5 kop., pomarań-i 
cze sztuka od 7—10 kop., powidła funt 14—18 kop., miodu 
funt 17*/2—30 kop., maku kwarta 22'/2—25 kop., grzybów wia-1 
nek 25 do 30 kop. Grzybów świeżych blacik 10—20 kop., pie­
czarek tak samo. — Warzywa: Pietruszki pęczek od 1 do 4 
kop., cebuli pęczek 3 do 5 kop., chrzanu pęczek od 5—10 kop., 
rzodkwi białej pęczek 2 do 3 kop., kalafjory sztuka od 3 do 8 
kop., ogórków kopa 18—25 kop., brukwi sztuka 2 do 2’/2 kop.,. 
marchwi pęczek od kop. 3 do 4 kop., kalarepy pęczek od 5—6; 
kop., buraków pęczek 2—4 kop. Kartofli garniec od 4—5 
kop. Kapuśty główka od l*/2—3 kop. Pomidory sztuka od 1 
kop. do l‘/2 kop.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
w arszawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 23-go września 1893 r.
pozostaje:

1 wagonów 
16 .

Żyta................
Owsa -... 
Mąki żytniej . . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu................
Pszenicy . . « ,
Jęczmienia . . ,
Grochu . . . . ,
Gryki................. ,
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju................
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy . 
Cukru . . . . 
Rodzenków . . 
Żelaza .... 
Tranu ....

Razem „ wag. 4 wag. 92 wagonów.
Gdańsk, dnia 21-go września. — Pszenica krajowa miała 

słaby popyt, przy cenach raczej na korzyść kupujących: towar 
tranzytowy bez zmiany. Płacono za polską tranzyto pstrą 
734 gr. 124 mar., szklistą 764 gr. 128 mar., jasno-pstrą 750 gr 
127 m.. 774 gr. 130 m. za tonnę. Terminy tranzyto: na wrze 
sień-październik 128'/, mar. w zaofiarowaniu, 128 mar. w po­
szukiwaniu, napażdziernik-listopad 128 mar. w zaofiarowaniu, 
127'/2 mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 128 mar. 
w zaofiarowaniu, 127'/2 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj 1894 roku 135 mar. płasono. Cena regulacyjna tranzyto­
wej 128 m. Wypowiedziano 200 toni). Żyto krajowe mocno. 
Towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: na wrzesień-paź- 
dziernik dolno-polskie 95 mar. w zaofiarowaniu, 94 mar. w po­
szukiwaniu, na październik-listopad dolno-polskie 94'/, mar. 
w zaofiarowaniu, 94 ni. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 
dolno-polskie 94 mar. w zaofiarowaniu, 9.3'/2 ni. w poszukiwa­
niu, aa kwiecień-maj 1894 roku dolno-polskie 96 mar. w zao­
fiarowaniu, 95 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 93 m. Jęczmień targowano tylko w towarze krajo­
wym. Rzepik polski i rnsski tranzyto letni 170 m. za tonnę. 
płacono. Rzepak niżej; towar tranzytowy bez obrotów. Lni­
ca russka tranzyto 146 m., 148 m. za tonnę płacono. Spirytus 
nic podlegający cłu w towarze gotowym 55 mar. w zaofia­
rowaniu, na wrzesień 55 mar. w zaofiarowaniu; podlegają­
cy clu w towarze gotowym 35 mar. w zaofiarowaniu, na 
wrzesień 35 mar. w zaofiarowaniu. Dla cukru w Gdańsku 
tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 212.65 mar. za 100 rs.

Zboźo do Niemiec. Z Berlina donoszą, że w tych dniach 
zakupiono do Niemiec w gubernji kijowskiej 400,000 pudów 
żyta i 325,000 pszenicy. Za żyto płacono 68 do 70 kop., za

ta zaraz wczoraj przesłuchano. O rezultacie przesłu­
chania wysłano niezwłocznie raport telegraficzny do 
cesarza.

WIELKAKRADZIEŻ.
JBolonJa 23-go września. (Tel. pr. K. IF.) — 

Ze słynnej bazyliki tutejszej św. Szczepana skra­
dziono wszystkie zabytki sztuki.

REWOLUCJA “WARGENTYNIE.
JBweno« 23-go września. (T.p.K. W.)— 

Mimo gorliwych poszukiwań, rząd nie mógł dotąd 
ująć głównego naczelnika radykalistów, Alema.

(Notowanie nrzędowe giełdy).
212.- ____
211.30' Akcje kredytowe 
211.— Weksle na Londyn kr.
208.7) w ,
212.25 | Żyto w tow. gotow.

63.70 I Żyto na wiosnę
65.4) j
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— Lecznica chorób żołądka i kiszek

dawniej A

Rozkład jazdy aa kolejach żelaznych

2- P-P.

Dr Dobr^ycki powrócił

ii-915 r.

11

6

Herbata.— Wyroby Japońskie. 
Wachlarze, Parasole, Laki,"Dekoracje sa

18 r.9

6 w.11

33 w.

7

6
8

5
6i

11
8

28p.p.

8p.p

8
11
8

11
4

7
8

10

8
7
8

9
4

2
7.

2
8
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550 r.

10 25 w.

3

1
7
7

9

20 w. 
58 r.

40w.

4 50 p. p.
6 40 r. 
9! 5 w.

1-p.p
9 15 w.
820 r.
710 r.

19 r.

8 w.

3 r.
15 p. p.

25 w.

18 p. p.

sm

5 w.
55 r.

3w.
23 w.
10 r.

13 r.

20 p. p. 
' 5 r.

18 w. 
80p.p.

838w
8,60 p. p.

2

4
10
9

5

8

Marszałkowska 145 (dawniej Szkolna 1). 
Przyjęcia codzień od 10—12. W niedzielę bezpłatnie.

20 p. p.

6p. p.
58 w.
43 r.

38 p. p.

33 r.

— Antoni Pilecki adwokat przysięgły, 
powrócił do Warszawy Slluga nr 44. 3993

LECZ NIC -A. 3759
specjalna chorób zębów i jamy ustnej. 
Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj­
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta od 
lu—6-ej. Marszałkowska 100. 4031

A'ZY.VELE I JłlYDllłY
uczniowskie, po cenie niżej kosztu, sprzedaje 

bazar szkolny 
Wł. HOLEWINSK1EGO 

Eirak.-Przedm. nr 18, z powodu zwinięcia 
działu ubrań.  4108

Od lecznicy I—Niecała 1.
Dr Jelenkiewicz powrócił. Chorych z cierpie­

niami wenerycznemi i skóruemi przyjmuje codzien­
nie od 11—12 w poł. 4100

35 p. p.
40 w.
15 r.

-p-p- 13 r.

~P-P-
58 w.

Marie Cecile
właścicielka magazynu przy ulicy Xowosena- 
torskiej O, powróciła z zagranicy. 4056

913 r.
9 58 r.

11

4

10

540 r.

10 45 r.
3 30 p. p.
5,50 p. p.

dla chorych chirurgicznych i ginekologicznych 
drów Ointego Reichsteina i Wawelberga 

Próżna nr 3 róg Zielnej 
urządzony z wszelkiemi możliwemi wygodami i kom­
fortem, przyjmuje chorych, zapewniając im leczenie 
odpowiednie, dozór lekarski, opatrunki, stół itd. 
Cena od 2—4 rubli dziennie. Przy domu zdrowia 
urządzono ambulatorjum dla chorych przychodnich 
id 9—12. Cena za poradę kop. 40. 3784

PRZEWODNIK PROWINCJONALNY.
Farby, lakiery, pokosty W. Karpiński et

W. Leppert filja w^Łodzi, Piotrkowska 88. 48

Wykaz transportów
przybyłych w dniu 11-ym (23-im) września 1893-go 

roku na stację Warszawa (Praga) Terespolska:
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Szpula Jw 1 1676. 1677; Iliażsk .N? 2521.
b) do Pragi (loco); Mironowka J6 1238; JWysoko-Litewsk 

jfi 701; Humań Ns 1006; Nowoukrainka JfiJfs 972, 945; Kotuń 
Jft 202; Międzyrzec 1781, 1769.1791, 1795, 1790, 1770; Bia­
ła 2116, 2118, 2112, 2114, 2115, 2126; Siedlce Jfe 2109; Łu­
ków » 2065, 2066, 2067; Biała-Cerkiew MM 7231, 7210; 
Gajsin M188; Moskwa MM 2859, 2861, 2567, 2597, 2841, 2840, 
2819, 2769, 2764, 2776, 2816, 2882, 3248, 3179, 3181, 2915; Wo­
roneż M 19676; Saratów M 24496, 24495, 25551, 25434; Orzeł 
Jś 240; Horobicze M 43; Jarcewo M 3029; Sergiewo M 7466; 
Juzowo JTs 146; Niżnij M?i 66838, 66636, 66632; Orsza M 5663; 
Lisiczańak M 16; Poc ep JO 2669; Nowozybków MM 3535, 
3550; Rostów M 24693; Faustowo JO 500.

HERBATA
 J. Z. KATYŃSKIEGO z Kiachty

Jerozolimska S4.
Ł Trębacka 4 dom Szajblera. §• 

Marszalk. 144 (rógKysiej) ?.

GŁÓWNY DETALICZNY SKŁAD

rłótna, Haftów i Bielizny

Dr JELENKIEWiCZ
powrócił. Senatorska 2&. 4091

pszenicę 83 do 85 kop. z dostawą na najbliższą stację kole­
jową.

Oaesa, 16-go września. Rynek zbożowy.—Wbrew przewi­
dywaniu, spadek cen nie ustąpił, przeciwnie nawet ceny nie­
których produktów albo wyższe, lub też te same co w roku 
zeszłym o tej porze. Nastrój rynku tutejszego z każdym 
dniem jest więcej ożywiony. Tranzakeyj dopełnia się w po­
równaniu obeonie znacznie więcej zarówno na towar gotowy 
jak i na terminy. Najlepszy pokup ma jęczmień, żyto, stara 
kukurydza i owies. Pszeniea w zaniedbaniu. Dostawy duże. 
Płacono: za satidomierkę białę 73 kop. do 80 kop., ozimę. żółtą 
73 do 78 kop., czerwonkę 68 do 78 kop., besarabkę 75 do 78 
kop., girkę 72 kop. do 77 kop., żyto 57 kop. do 60 kop., owies 
58 do 64 kóp., jęczmień 44 kop., rzepak letni 130 do 135 kop., 
zimowy 140 do 145 kop., len 5°/„ 142 do 145 kop., kukurydza 
57 do 58 kop., proso 40 do 45 kop.

Chpiiel. Nowy Tomyśl 16-go września. — Obroty na tutej­
szym rynku chmielu oyły w ostatnim tygodniu bardzo oży­
wione, przy korzystnych notowaniach. Za wyborowe gatunki 
towaru płacono do 2.25 m. Nabywcy jednakże ciągle jeszcze 
skarżą się, że chmiel dostarczony na rynek jest dosyć wil­
gotny.

Len. Petersburg 9-go września. Zapotrzebowanie towaru 
na petersburskim rynku lnu w danej chwili jest bardzo ogra­
niczone. Kupowano towar wyborowy po rs. 52, średni po rs. 
44 do rs. 49 za berkowiec. Zbiory lnu prawdopodobnie nie 
będąipomyślne, w wieln bowiem miejscowościach grady po­
czyniły dotkliwe szkody.

Wilczewskiego
 Świat 54 4017

V otrzymał wielki transport
Płócien Jarosławskich i Finlandz­

kich czysto lnianych na trawie bielonych i 
poleca od rs. O za sztukę 50 arszynów; prze- 
ścieradłowe od kop. 60 za arszyn.

* , • 7. -J'. -W TT rre, ■DL ij"'■ '

>wa Gwiazda. Bielańska 5.
W sobotę, 11 (23) i w niedzielę 12 (24) września r. b.’ 
odbędą się w ogrodzie,'a w razie niepo­

gody w sali

KONCERTY
dwóch orkiestr na instrumentach dętych i smyczko­

wych, które będą grać na przemian.
Początek o godz. 7. Wejście bezpłatne. 4078

POCIĄGI

— Zwracamy uwagę na „List otwarty do p. Plato
v. Reussnera” w ogłoszeniach. 3963

— Zakład dla syfilitycznych i skórnych dra JfiTw-
dlera. Przyjęcie Wierzbowa 6. 3822
g S7

9 g | LAGROWE, KOLOROWE i MUŚLINOWE 
g"S najgrubsze, zatem najtańsze sprzedaje po 

^*3 o a cenach fabrycznych
SKŁAD SOSNOWICKIEJ FABRYKI 

bS-3 g, SZKŁA w WARSZAWIE
3 a* 2 44owo-Senatorska nr ’£ (naprzeciw 

£3 “ o a hotelu Rzymskiego).
jgl -t ° 3742 Reprezentant: M. Stankiewicz.

 

W SZKOLE RYSUNKOWEJ
WITOF11A 1JHRAXSKIE44O 

lekcje w godzinach wieczornych rozpoczynają się 
1-go października. Warecka 7. 4064

Kasa Pożyczkowa Przemysłow­
ców Warszawskich

podaje do wiadomości uczestników, że poczynając od 
dnia 1 października r. b. od sum składanych na ra­
chunek bieżący obliczać i płacić będzie:

3% od wymagalnych w 7 dni po wypowiedzeniu 
4°/0 od wymagalnych w 3 miesiące po wypowie­

dzeniu
4|% od wymagalnych w 6 miesięcy po wypowie­

dzeniu
5% od wymagalnych w 12 miesięcy po wypowie­

dzeniu. 1104r

Odch. | Przych. 
godziny i minuty

— Weterynarz Gajewski powrócił. ‘ Wspólna
nr 28. A ‘ . 3904 «

„-fe.,. - I I-ii .»!■ ... ..... . .W."
— jBliksir do zębów dra Piotrowskie­

go tudzież inne eliksiry i proszki do zębów, poleca 
apteka £j. Siemińskiego,. Marszałkow­
ska nr 153. \ 1093r,

P. Mar Ja JKwiatkou ska, 
właścicielka magazynu nowości przy ulicy Niecałej, 
powróciła z Paryża. 4026

Herbata.— Wyroby Japońskie. 4106 
Wachlarze, Parasole, Laki,"Dekoracje salonowe.

— Czuje się obowiązanym złożyć publicz­
nie szczere podziękowanie panu Michało­
wi Hejcherowi, Elektoralna ur 34, za gorliwą ; 
pego pracę i znakomitą metodę, użytą do poprawie- i 
jia a nawet powiem, przerobienia charakteru mojego 
nisma w stosunkowo krótkim czasie. Mogę dzisiaj ; 
pisać nierównie szybciej i piękniej aniżeli przedtem.

W dowód uznania mego dla sumiennej pracy, racz * 1 * * * * * * * * * 
Szanowna Redakcjo ogłosić w swem piśmie niniejsze 
podziękowanie.—Jukób Singer. 4109

Warszawsko-wiedeńskai
A) Do Wiednia:

Kurjerski I i II kl. do Granicy i So­
snowca, z wagonem sypialnym I i 
II klasy  • •

Pośpieszny 3 klasy do Granicy i So­
snowca ...................................ló*

Pocztowy 3 klasy do Granicy i So­
snowca ............................

Osobowy 3 kl. do Sosnowca ....
Osobowy 3 kl. do Piotrkowa ....

B) Do Aleksandrowa:
Kurjerski I i II kl., a m kl. dla pasa­

żerów komunikacji bezpośredniej
Pocztowy 3 kl........................................
Osobowy 3 kl. do Kutna....................
Osobowy 3 kl. do Skierniewic • . . . 
Spacerowy do Skierniewic (w niedzie­

le i święta od 21-go maja do 29-go 
października)

Warszawsko-terespolska:
Kurjerskie I i II kl., z wagonem sy­

pialnym ....................................  •
Pocztowe 3 kl. dla komunikacji bez­

pośredniej, a I i II kl. dla miojscow.
Towarowo-osobowe 3 kl.......................
Towarowo-osobowe 3 kl  
Miejscowy towarowo - osobowy do

Mrozów . ....................
Spacerowy do Mrozów (w niedziele 1 

święta od 23 maja do 15 pażdziern.)

Warszawsko-petersburska:
Kuijerski I i II kl. z wagonem sypial­

nym (od d. 18-go maja do 30-go 
września).......................................

Pocztowy 3 kl  
Osobowy 3 kl
Osobowo-towarowy II i HI kl. do

Białegostoku........................ ,

Nadwiślańska:
A) Do Korola:

Pocztowy 3 kl. do Kowla ...... 
Osobowy do Kowla............................
Osobowy do Iwangrodu .  

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Osobowy do Otwocka........................
Do Otwocka wagon 3-ej kl. . . • • 
Powrotny z Otwocka w niedziele i 

święta...........................................

B) Do Mławy:
Pocztowy 3 kl. do Mławy  
Osobowy 3 kl. do Mławy ..... 
Osobowy do Mławy w soboty i wigi-

Ijo świąt od 1-go czerwca do 30-go 
września; z powrotem w poniedział­
ki i po święcie...............................

Osobowy do Nowogieorgiewska . . 
Powrotny z Nowogieorgiewska w nie­

dziele i święta................................

Cbwodowa z kolei wiedeński
Osobowy 3 klasy................................
Osobowy 3 klasy................................

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy 3 klasy................................
Osobowy 3 klasy................................

— Jan HteczyńsM, profesor fortepianu po­
wrócił. Włodzimierska 21. 4039

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 września 1893 r  . ____ _ ____ —----------
' — Dr med. JK^KTs/LTETsTIECTri leczy 
choroby rakowate (podług metody dra Szmidta z Pa-1 
ryża, któremu tysiące osób zawdzięcza swoje wyz-, 
drowienie za granicą i w kraju), chroniczne, wewifę-, 
trzne i zewnetrzne. Codziennie od 2*—5 po połiiflhiu. 
Wilcza 3, m.To. ■ ,„4011 Ą

.. I ■ 11 ■ ■ I. . •»—----

^yiaai zaliezsś
1 ZASTAW KOSZTOWNOŚCI 

v Banko Dyskontowym Warszawskim 
podaje do wiadomości, że licytacja na kosztowności 
zastawione w banku a we właściwym czasie nie wy­
kupione i nie prolongowane, rozpocznie się w d. 11 
(23) października r. b. o godz. 11| zrana. ' Postąpio- 
ny szacunek zaraz po przybiciu na rece kierującego 
licytacją w całości uiszczony być winien. 3992
Nakład hydropatyczny i pneumatycz­
ny dra Adama Ciąglińskiego Obożna 5.

Racjonalna hydroterapja. Kąpiele elektryczne. Le­
czenie ścieśnionem powietrzem w kloszach. Zakład 
otwarty cały rok od 6 rano do 12 w poł. i od 3 do 7 
po poł. __________________________ 3365

— Dr Aleksander Pialobrzeski powrócił 
Smolna 17. 4009
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Adwokat przysięgły
BRONISŁAW MAYZEL 

powrócił. Marszałkowska 140 (Szkolna 5).4090

Istniejący od r.,1878
przy ulicy Rowy-Swiat nr 39

Zakład zegarmistrzowski
"WiTs*

został przeniesiony na drugą stronę bramy w tym 
samym domu i poleca się nadal względom Szanow­
nej Publiczności. 4094

JM SUKNIE f OKRYCIA CARSKIE, 
osobiście zakupione, oryginalne francuzkie i angielskie oraz krajowe, 

otrzymali na sezon bieżący

L MIASKOWSKIi SK>'
Magazyn nie przestaje ściśle przestrzegać raz powziętej zasady—sprzedawać z jak 

najmniejszym zyskiem, lecz po stałej cenie. 1742

J,.,..di-
s

,w
i

rW. 
i-i
-e VTJ

■
r. >-:

gk
■
&

ndicnMbium

HUABMA

TANIE FIRANKI MARSZAŁKOWSKA 148 liEU
— Dr WllZEŚNIO HFSKI powrócił.

Ogrodowa 9. 4093

Niecała nr 12.
otrzymał na bieżący sezon świeże, eleganckie mo- h 
dele okryć damskich. W tymże zakładzie udzie- h 
lają się lekcje kroju metodą francuską i przyjmu- B 
je się wszelka krawiecczyzna, wykonywana po- K 
dług najwykwintniejszych żurnali paryskich.3942

Antoni Sygietyński
profesor konserwator) um, zmienił mieszkanie. Żura­
wia 15. 4033

Kobieta lat średnich
poszukuje zajęcia paru godzin dziennie bądź lektor- 
ki, korespondentki, czy dozorowania chorej osoby. 
Oferty pod adresem .Praca 300” przyjmuje „Mono­
pol” Senatorska 28. 4098

— Kazimierz Alchtmowics, art. malarz 
ul. Marszałkowska S3. 4085 

Zakład Fora Papierowych |
PARYSKICH

Maison Phenix Ś

Eachetyńskie Wina prawdziwe i naturalne

w Składzie własnym

Krakowskie-Przedmieście 85, wprost Zjazdu.
W cenie 50, <BO, 70. 80 kop., orna rs. 1, 2, 3‘A, 3 za butelkę.

Każda butelka opatrzona jest banderolą ochronną z firmą Alazań Księcia S. D. Andronikowa na szyjce naklejoną.
Dla przekonania konsumentów swoich o czystości i naturalności win w tym składzie sprzedawanych, firmą Alażań wyznacza

500 rubli nagrody temu, kto za pomocą analizy chemicznej dowiedzie zafałszowania tego wina. 
Biorącym większe partje wina ustępuje się rabat. 1858

— Szymon Hodzyn, adwokat przysięgły, 
powrócił (Królewska 16). 4095

’’SEESTFSEEjtXSffEZr 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY w WARSZAWIE, 

przeprowadził się na ul. Krakowskie-Przed­
mieście nr. ŚS, mieszk. S. (3789)

A T T E S T A T.
wydany w r. 1875 przez Dyrektora Gimna­
zjum 2-go męzkiego w Warszawie, na imię 
Piotra Skrzypińskiego, b. nauczyciela te- 
goż gimnazjum, skradziono z portmonetką 
d. 1 (13) Sierpnia r. b. na dworcu w Skier­
niewicach.—Kto go odniesie, właścicielowi 
pod IG przy nlicy Erywańskiej, otrzyma / 
trzy ruble nagrody. 1846

Prace III-ao Zjazdu Górniczej Kró­
lestwa Po slieio 

w języku russkim, 
wyszły z diuku i są na składzie głównym 

w księgarni

E. WENDE i S-ki,
Cena rs. 4. 1830

Gruszki, jabłka, śliwki,
SE SWM.1COWW, 

poleca SKŁAD NASION 
„Ogrodnik Polski,** 

Mazowiecka 11. 997r

Chmielna Nr 50,113.
duży z usługą, samowa­
rem i z meblami lub bez

może być z obiadami. 1889
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NOWOŚCI
znacznie pętaj Mrd A. WŁOOKOWSKIEGO,

a"1"

VArSo9i6

M. STANKIEWICZ.
UL. TRĘBACKA RÓG NOWOSENATORSKIEJ,

MAGAZYN
MEBLI BAMBUSOWYCH

i JAPOŃSZCZ YA\ Y.
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Maqasmi. Meubles.„BAąbon
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Powszechnie za najlepszy uznany

Pakunek „Celluloid" 
w arkuszach i krążkach, poleca 

Fabryka „NATALIN ' przy stacji Dr.
Zel. W.-W. Poraj. 825r

zupełu ims 

z powodu, likwidacji. 

MOSKIEWSKI MAGAZYN, 
H sbtsb 1860

Bi EL IDŁO

zmwomiE. i
Niniejszem podaję do wiadomości intere­

sowanym, iż oficjalista mój przy Tartaku 
Parowym w Sulejowie., pan M. Płonikier, 
z dniem 1-go Października r. b. opuszcza zaj-1 
mowaną posadę, za wszelkie jego zobowią­
zania nie odpowiadam, korespondencje tyczą­
ce się Tartaku proszę adresować: Zarząd 
Tartaku Parowego K. Oxner w Sulejowie.

Poszukuje Wspólnika 
z kapitałem rs. 50.000 
do fabryki wyrobów metalowych 
egzystującej od lat 20. —Oferty 
przyjmuje kantorKurjeralit. G.O. 

1837

Kaucjonowane Biuro rekomendacji ma 
mek w mieście Łodzi 

przy ulicy Zawadzkiej M 28, 

Dra Aleksanflra FBUCHTMANA, 
stale zaopatrzone w młode, wyłącznie wiej­
skie mamki.— Stały dozór lekarski oraz ba­
dania chemiczne i mikroskopijne pokarmu, 
dokonywane przez lekarza zakładu, da pe- 
wność, że mamka wzięta z kantoru, jest pod 
każdym względem zdrową i posiada odpowie­
dni dla danego dziecka pokarm. 1009r

Magazyn Mebli
Zakład Tauicersko ■ Dekoracyjny 
Hermana Reiss, 
14, ISrywańska 14, 

poleca gustowne kompletne urządzenia oraz 
pojedyncze sztuki meblowe, podług najno­
wszych modeli zagranicznych, w rozmaitych 
stylach.—Ceny umiarkowane. 1805

z Taszkentu, 
Bielańska 9,

poleca specjalne taszkenckie i samarkandz- 
kie jedwabne, ręcznej roboty towary, wielki 
wybór tekińskich dywanów, prawdziwe oren- 
burskie puchowe chustki, kaukazkie burki, 
futra białe i inne wschodnie towary. 1819

Średnio-Azj aty cki
Magazyn

Misa Bżaflu

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Wolna 

w Warszawie, 
otrzymała na skład główny: 1002r 

Kneipp Sebastjan, 
Proboszcz rzymsko-katolicki w Wilrishofeu.

Birtet orliwy todowca DjM,
Z 2-go niemieckiego wydania, za upowa­

żnieniem, przełożył Bolesław Skirmunt, 60 k. 
z przesyłką pocztową . . . . 75k>

g * doskonałości uznanej! myje, szoruje, yS 
czyści, pierze; pieniądz oszczędza, E?

C, * pracę skraca, a tylko kop. 2 ko- Jp 
a * sztqje.—Żądać w składach mydła i 

innych handlach.— Skład główny u g"
C B- Landy w Warszawie, ulica Le- JjJ 
g > szno JC» S3, 1816 C

Firma Alfred Lion, Nowy- 
Swiat A« 69, dom Zarządu 
Wojskowego, dawniej N.S. Brii- 
nsr & Co., Hotel Europejski 
poleca Antyki, Bronzy, Por­
celanę saską, Mebelki stylowe, 
Japońszczyznę wszelką, po cenach 
niepraktykowanie nizkich. 
kupuje i pośredniczy w sprzeda­
ży wszelkich przedmiotów arty­
stycznych; tak antiquejaki mo­
dern©, powierzonych magazynowi.

1802

Mocniejsze od zagranicznego, "" 
prawdziwe niepodrabiane 

ręcznej roboty, -<^q
Jarosławskie Płótno, tylko 
u JAROSŁAWSKICH FA­
BRYKANTÓW, Nowo-Mio- 
dowa M 2. 1792

E

B
 TOWARZYSTWACH^

EKMANio-
PETER SBURG
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[ Nie rwać zębów!
1 W oda Hygiemczna

wzmacniająca i konserwująca dziąsła i zęby.
1 Wolf/, Żeiazna .Ai 31, róg Twardej. 1827

Złoto, srebro i platery 
kupuję, płacę najlepiej. Wykupuję z lombar­
dów większych, dopłacam różnicę. Sprzedaję 
najtaniej biżuterję złotą, srebrną. Wy­
prawy nowa i używane. Obrączki złote 
od ra. 7. Platery z pierwszorzędnych fabryk 
dostarczam z odstąpieniem rabatu. Przyj- 
mujęobsjalunki i reperację.Henryk Juwiler 
Nowy-Świat 61, gdzie fotogratja, w mie­
szkaniu. 517

dupinie

LtaMj J 

do p. Plato v. Reussnera'
Przed wyjazdem moim do Ameryki lekce­

ważyłem sobie znajomość języka angielskiego. 
Dopiero po przybyciu na miejsce przekonałem 
się niestety, że bez języka tego można tu zgi­
nąć marnie. Dla tego z polecenia kolegi mo- 
eo, wziąłem na pomoc Pańską Metodę An­
gielską, która mi wyświadczyła nieocenione i 
usługi, bo w krótkim czasie nauczyłem się z : 
niej po angielsku tyle, że sobie mogę teraz ■, 
sam wszędzie zaradzić. Zasyłam więc Panu i 
moje uznanie i podziękowanie za napisanie tak 
wielce pożytecznego podręcznika dla samou­
ków i proszę o nadesłanie mi 7 egzemplarzy ( 
tegoż dla moich towarzyszów. Józef Wsze- 
bórski, Pittsburg Pa. Per. aven 2015, Ame­
ryka Północna, d. 9(2 1893 r- 1799 1

czerwone, 
w szczególności wobecnej 

t porze zalecane przez le­
karzy wino taninowe 

fflSCO,
ące wszelkim 

\ żołądka, 
oraz koniak kuracyjny 
„Imperial^, j o c nach fa­
brycznych, znajduje się 
w znacznym wyborze w 

składzie win 

ft Kram 
DŁUGA A 5;— TELEFONU 772. 

__ oraz w sklepach .Merkury”. 8r
Zegarki z najcelniejszych fabryk 

S®? Genewskich, Szkatułki grające, 
Ęiżuterja wszelka, oraz repara- 
’ja tychże.—Najtaniej u zegar- 

mistrza 

w M. POZZI, 
1746 Nowy-Świat .V» 3i (róg Chmielnej).

IOWMil i'O
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Od rs. 1

na stół

Od rs. 4

najmodniejsze wżory.

Prenumerata Pism Drzewo z cięć rocznych,
na

w Warszawie, Nowy-Świat 53.

odpasowane, 
z frendzlą.

krajowych i zagranicznych.
miejscu i z przesyłką do wszystkich sta- 

cyj pocztowych i kolejowych, 1018r 

« Księaarai i Składzie Nit

w lesie donacyjnym w blizkości 
Koluszek położonym, jest,do sprze­
dania u pełnomocnika majoratu 
Stanisława Gumińskicgo w Rado­
miu, ulica Lubelska, dom Zale­
skiego. 1836

Od rs. 2 sztuczka

SZEWIOTU
na spodnie w modnych wzorach

Od rs. 2.50 do rs. 5

* Sztuczka Kamgarnu
a spodnie trwale i gustów-

Od rs. 3.25 do rs. 5.50

Himalaya Chustki
puszyste, 

lekkie i cieple.

SZKOŁA TAŃCÓW 
Wincentego Głowackiego, 
Artysty baletu Teatrów Rządowych Warsz.

Na wykładj- specjalnej nauki tańców 
salonowych,rozłożonych na kursa i na lekcjo 
„Kompletowe-1 Taktyczne**; a także na naukę 
w osobnych godzinach, przyjmuje do zapisu 
każdego dnia, a dla uczni i uczennic zakła­
dów naukowych 1 dzieci, urządzane są spe­
cjalno lekcje połączone z gimnastyką „Ba- 
łetowo-Salcnową”, dwa razy tygodniowo 
od godz. 5-oj do 7-ej w. Udzielam lekcjo po 
zakładach naukowych i domach prywatnych. 
Nowy-Świat JK 32. 1850

Rs. 8 50 

rledy angielskie 
„Tornton," 

na praktyczne i gustowne gar­
nitury i płaszcze męzk. i damsk.

Od kop. 40

i meblowa 
trwała 

i modne desenie,

Od rs. 3.50 do rs 8.50

KOLORY
watowe, duże, lekkie, 

i cieple. 1854

Od kop. 65

Korty modne 
czysto wełniane, na peleryny, 
kostjumy i płaszcze damskie.

Od rs. 3 50 

Kołdry Białostockie 
pluszowe.

od kop. 15 do 60

FIRANKI
z Notinghamskiej poczwórnej 
przędzy, trwałe i nie zbiegają- 

e się w praniu.

Od rs. 2

Dery Białostockie
wełniane.

Od kop. 20

CHODNIKI
szpagatowe trwałe.

Od kop. 75

SZEWIOTY 
kostjumowe, damskie, czysto 

wełniane i szerokie.

Od rs. 2 

Japońskie Kapy 
na łóżka.

GUSTAW ARNOLD,
ulica Sir. Kotzebue JUr 2. *

Najtańszy Skład Fabryczny

Od rs. 1.50 sztuczka

KORTU
na spodnie, z najlepszej weł-

z wszelkiemi nowościami i ulepszeniami na 
bieżący sezon, otrzymał i poleca

Ludwik Hilkner, 
Reprezentant na Cesarstwo i Królestwo Polskie 
Warszawa, Krakowskie-Przedmieście As 5. 

(Telefonu As 555), 
wprost Uniwersytetu.—Cenniki bezpłatnie.

Ceny najniższe.
1) NB. Na Welocypedach reprezentowa­

nych przezemnio fabryk, zdobyto na zeszłoro­
cznych wyścigach szosowych i torowych: 
Tytuł Mistrza jazdy na Królestwo Pol­
skie oraz wszystkie pierwsze nagrody.

2) Od Komitetu Towarzystwa Cykli­
stów w Warszawie, otrzymałem oficjalno 
piśmienne podziękowanie za dostarczanie 
najlepszych Rowerów. 1017r

UWAGA. Na tegorocznym 100 wior- 
stowym wyścigu, między Raszynem a Bia­
łobrzegami, przybył pierwszy do mety, 
Pan Aleksander Lobanow, zdobywając na ro­
werze fabryki Humber & Comp., pierwszą 
nagrodę Wielki Złoty Medal._________

Na podarunkij 
drobne gabinetowo rzeczy z kolorowych ka­

mieni.

Oryginalne
Syberyjskie wyroby, nie drogo.—Marszalko- 

wska 134, róg Świętokrzyzkiej. 1852

.Penieot Freres,“ 
!,i Seiisl & Naumann,

WELOCYPEDY 
najsłynniejszych angielskich, francuzkich i 

niemieckich fabryk: 

.tata & Conip. Lti.“ 
.Premier Cjcl Com Lii.

Od rs. 2.50

Chustki damskie 
wełniane, 

duże i modne.

Biuro pisania Próśb 
F. SAWICKIEGO,

Przeniesiony z ulicy Marszałkowskiej na 
ulicą Sienną As 1-szy, róg Marszałkowskiej.

i lam zaszczyt zawiadomić • Państwa, 
ze rekomenduję służbę wszelkiego rodzaju, 
jaka jest żądaną.—Upraszam o zapisy lub 
nadsyłanie adresów. 1849

I
Buchaller-Korespondent

* językach: polskim, russkim i niemie­
ckim, nrzytein doświadczony handlo­
wiec. który przez lat 10 prowadził 
własny interes przemysłowy, poszuku­
je odpowiedniego zajęcia.—Oferty sub 
n. N. K., przyjmuje Kurjer Warsza-

- _______ 1851

Do robót ziemnych
potrzebną jest

Kolejka żelazna,
J- wagoniki, szyny i t. p.—Wiadomość

KROJCZYMI
kilkuletnią praktyką, poszukuje
Wie/acw.—Wielka 49—7. 184/j

»

ne.

ny.

||~Za kaucją.-^
Prawnik doświadczony, ze znaną reputa­

cją, mogący przytem złożyć kaucję z kilku 
tysięcy rubli gotowizną, życzy sobie przyjąć 
obowiązek Administratora nieruchomości lub 
fabryki w Warszawie, majątków ziemskich 
w tutejszym kraju, albo wreszcie obowiązek 
pełnomocnika w interesach pieniężnych i 
prawnych osób tu nie mieszkających.—Wia­
domość przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
As 15 domu, mieszkania A» 6, II piętro, od 
gedziny 2 do godziny 4 po połud. 1857

Szkoła Męzka 
Pigłowskiego, 

Marszałkowska 152, 
róg Erywańskiej, 

przyjmuje uczniów przychodnich i na 
stancję. 1855

Camembert 
i Brie

paryzkie, poleca HANDEL 1859

i Krakowskie-Przedmieście Jfi 25.!

Telefony. Mi­
krofony pa­
ten to w ane, 
Piorunochro­
ny, Dzwonki 

elektryczne 
urządza naj- 

trwalej

« i 
|Ś"

P. Muszyńskiego.
Skradziono 6 Września r. b.

Warszawskiego Kantoru Banku Państwa ns 
zastawiony bilet premiowy 2 pożyczki, Sorja 
4367 A» 38, w dniu 19 Maja st. st. 1893 r., 
wydany Kwit Depozytowy T. Kr. M. War­
szawy w dniu 6 Września r. b., pod A° 8615, 
na summę rs. 2.500, w L. Zast. T. Kr. M. 
Warszawy.—Dwa Listy Zastawne T. Kr. M. 
Warszawy, po rs. 100 każdy, Serji V, AsJfe 
332346, 332140, również różne papiery.— 
Wszystko to na imię Michała Kamieńskiego 
wydane.—Wiadomość Nowy-Świat As 22 d:t 
mieszkania 19. 1848

zagranicznych. |
Z powodu przeistoczenia sprzedaży gg 

specjalnie na wina beczkowe—urządza- . 
my całkowitą wyprzedaż znajdujących 3 
się na składzie win butelkowych (wę- ś-j 
gierskich, francuzkich, hiszpańskich,rus- łW 
skich etc.) i koniaków zagranicznych, łjij 
po cenach kosztu.—Wyprzedaż odbywa 
się od 8-ej do 2-ej i od 4-ej do 7-ej, Jw 
w piwnicach naszych, ulica Przejazd SM 
As 5 (wejście w podwórzu na prawo.) fe

Win i Koniaków

1788

|5^~ Na sezon "^5- 
w 1893— 94:
Albumy mód sezonowych okrycia po rs. 1.50. 
Albumy „Gout Parisien” paryzkie „ „ 2.50, 
Albumy „Metropolitan” angielskie „ „ 2.—. 
Panoramy sezonowe........................„ „ 1,—

Kotiecki, Niecała 5. |
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w wielkim wyborze poleca

Skład

1758
-o »r Jl JTjJIA HW »» <

PRAWDZIWE LINOLEUM
Posadzki korkowe. Chodniki i Dywany 

w różnych i najładniejszych deseniach.

W|

7V7 .

W WARSZAWIE.

od rs. 22 do rs. 35. 
od rs. 25 do rs, 35. 
od rs. 24 do rs. 30.

od rs. 15 do rs. 35, 
od rs. 18 do rs. 55.

ft-W

Z
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K

H
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18-te WYDANIE
największą wziętość mającej

jako najlepszy i higieniczny materiał, 
zastępujący 

Posadzki, Dywany, Chodniki i t. n. 
poleca

Główny ISkłud lleprezentucji 
Uussko-Fraiicuzkiego Towarzystwa „Prowodnik" 

Braunstein i Meisel 
JTarwatra, ulica SEWATOllSKA. Xr 22. 

TELEFON M 754. 1561

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 24 września 1893 r.

nauczenia się łatwym sposobem pierwszych zasad 4-ch jeżyków: russkiego, pol­
skiego francuzkiego i niemieckiego. l$-cie wydań, z których cztery ostatnie 
po W.OGO egzemplarzy każde, rozchodzących się u nas, jest najlepszym do­
wodem praktyczności i wielkich zalet tego dziełka. Nie poprzestając jednak na 
tern każde nowe wydanie jest przepatrywane i ulepszane rozmaitemi poprawka- i 
mi ’i ważnemi dodatkami. Nakład J. UłaMzko wskiego. Skład 
‘••ŁÓwiły u T. Popławskiego, Jkrakowskie-Przedmie- 
scie obok Uniwersytetu. Nabywać można we wszystkich księgar- , 
niach. Cena kop. o3, oprawnej kop. OO. 1685 l

F. Bobrowski & Urbański,
UIKJIZHOHI 2

KO WO - O WTOll^On T 
Warszawski Magazyn Ubiorów Męzkich 

ulica Nowosenatorska eN! 4, 
wprost Hotelu Rzymskiego.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, że już przygotowałem wielki wybór jesien­
nych i zimowych gotowych ubiorów męzkich, oraz 
materjały z tutejszych i zagranicznych fabryk. 
Sprzedaję je po nader nizkich cenach, mianowicie: 

Jesienne palta • . od rs. 15 do rs. 35. 
Zimowe „ , . _2 2
Marynarkowe garnit. od rs. 15 do rs. 30. 
Żakietowe ubrania .
Surdutowe „ .
Burki Sławuckie. .
Płaszcze z kołnierzami bobrowemi, 
Huzarki, Lisiurki, Szlafroki i t. d. 

Obstalunki wykonywam w 24 godzin. 
Krój zagraniczny.

. 1745 Z szacunkiem

J. Glassmann.

„LA MENAGERE"
NAJTAŃSZY 

W WARSZAWIE,
Skład Naęzyń Kuch, i Sprzętów Gosp., 
poleca specjalnie: całkow. urządzenia 
kuch., Wanny wszelkiego rodzaju, Wy- 

10<A żymaczki on-g. Empire, Klozety pok
Samowary, Kotły do bielizny i t. p.

Adam Kempiński, Senatorska 22, róg Biel.

Fabryki | g»j |l|f fi 11 w Warszawie 
ulica H Zgoda Mr 5.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych.

? WARSZAWSKIE BIURO 
KOMISOWE i OGŁOSZEŃ (UNGRA), 

Krakowskie-Przeilinieście Nr 9 (ról Królewski^) 1-sze piętn 
Zostało otwarte i przyjmuje wszelkie towary w komis. 

Tanio nabywać można:
Garnitury meblowe stare i nowe, antyki, ottomany, szafy, komody, stoły, 

meble gięte, stoliki do kart, sofki, łóżka, biurka, pianina, melodykony, szafki no­
cne, obrazy, lichtarze, wyroby platerowane, bronzy, lampy, kandelabry, dywany, 
wachlarze, galanteryjne wyroby, portjery i t. p.

Warszawskie Biuro Komisowe urządza mieszkania po cenie dowolnej, przyj­
muje też do sprzedaży całkowite urządzenia mieszkań. 1550

Chustki, Pledy i Derki

Dla kaszlacych i osłabionych 
SŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI 

z Miodu, Słodu i Ziół leczniczych, 1255 
Nagrodzone ha wystawach hygieniczno-lekarskich w Warszawie, 

Krakowie, Lwowie i na Środkowo-Azjatyckiej w Moskwie.



Nr. 264 — Dnia 24 września 1893 r.KURJ1

S

M
«w

łł

*

łk
Jł-'

Warszawa, Senatorska 10,
otrsynial s osobistych zakupów i poleca w wielkim wyborze

NA SEZON JESIENNY

zagraniczne i krajowe w wielkim wyborze kolorów na okrycia.
BURKI HIMALAYA double face 33 rs. 

NOWE MATEEJAŁY NA BURKI, 
Świeże modele na palta, okrycia, rotondy i burki, 

ht ttj KAPELI.SZY KASTOfiOWYCłl ilnijdi «il 3 rs. prawi

gładkich i fantazyjnych, czarnych i kolorowych:
Cheviotte. Vigogne, Sicilienne, Crópe d’ Hiver, losaiąue, Cygne,

Piąuó Cordonnet, Nattś Ponton, 
na suknie wizytowe codzienne i podróżne, 

Wii wjW W v nowycli rońzajacli m sita wieczorowe.
Nowe desenie Flanelek i Tartanów

na szlafroki, matynki i suknie domowe. 
NOWOŚCI NA OKRYCIA i POKRYCIA FUTER, 

JEDWABIE GŁADKIE i FANTAZYJNE.
IELKI WYBÓR JEDWABI i PLUSZÓW na PODSZEWKI

IS
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4711 
Mydła tłuste j 

TOALETOWE.

w Petersburgu, 
33. Wielka Morska 33.

OJ
M > 
w .—

WYNAJEM
wyborowych instrumentów od najprzystępniejszych cen

4711 Mydło Thridace,
4711 Mydło Sałatowe (Savon SUC fle Laitne).
4711 Prawdziwe Tureckie Mydło Różane. 

4711 Mydło Ylaiig-Ylang. 
4711 Mydło Jockey-Club.
4711 Mydło Opoponax.

4711 Mydło Waniljowe Białe(Sam Vanille Wanclie>
4711 Prawdziwe Fijołkowe Mydło z natu- | 

radnym zapachem Fijołków (każdy kawalok 
w opakowaniu fijoletowem),

Kupujący raczą zwracać uwagę na cechę fabryczną 4711 przez Rząd 
zatwierdzoną, która służy jedyną rękojmią, iż wyrób nie jest podrabiany. 
iW* Mydła powyżej wymieniono są do sprzedania w wielu znaczniejszych 

Perfumerjach i Składach Materjałów Aptecznych. 897r
Strzedz się należy wyrobów podrabianych.

Reprezentant na Warszawę Józef Kowalski.

TOWARZYSTWO 
w* Carsko - Sielskiej Fabryki 
OBIĆ PAPIEROWYCH

A. UKONINA,
Warszawa, Plac Teatralny Nr 11.

Poleca w wielkim wyborze obicia naturowe, białe glansowa- 
ne, kretonowe, gobeliny, imitacje materyj jedwa­
bnych, skór korduańskich i t. p., począwszy od BO kop. do 
kilku rubli za rulon. 1801

Warszawa, Plac Teatralny Nr II.

DLA 
PIĘKNOŚCI 

płci.

■

HERMAN i GROSSMAN,
(Centralny Skład w Warszawie, ‘ —L—

16. Mazowiecka 16.

Sprzedaż po cenach fabrycznych,

i MARJfi
pracująca jako krojczyni w pierwszo­
rzędnych magazynach, a ostatnio u p. 
Imlli, otworzyła pracownię sukien i 

poleca się względom Sz. Klijenteli.

Leszno 22. 1866

Szkoła Początkowa Ogólna 

Ludwiki Lisikiewicz, 
Nowy-Świat 57.

Przyjmuje dzieci nic nie umiejące i przy­
sposabia uczennico do I i II klasy gimna­
zjum albo szkół prywatnych, a uczni do 
wstępnej i pierwszej klasy- 1861

Świeczniki, Kandelabry, Lichtarze, Lampy, Wazony, Żardinierki,
Bronzy, poleca 1771

S. GASIOROWSKI, Nowy-Świat 49.

Towarów Norymbergskich i Galanteryjnych
pod firmą;

C. WRÓBLEWSKA.
poleca na sezon bieżący między innemi; Barchany, Trykotaże, Zaba­

wki dziecinne, Perfumerję, i Przybory malarskie. 1865

MAGAZYN BŁAWATNY
A. CHOJNACKI i S’KA

Rfar Szatkowska róg Zgoda, 
poleca w WIELKIM WYBORZE: Wełny 

gładkie, fantazyjne, angielskie, na pokrycia, aksamity, plusze, 
draps-de-dames, kanausy, fianele, barchany. 1863

Zarząd Warszawskiego Oddziału T-wa Br. Nobel
zawiadamia, że

S® b-«»«b s» •' < (Mftj bezpieczeństwa).
Ciężar gatunkowy 0'850, stopień zapalności 99°—100° C.

nabywać można tylko w następujących składach i sklepach: 
własnym—Erywańska 18, telefonu 712.

«>• Itlerlcowskle^o,
Fabryka: Nowolipie 76, telef. 612.—Skład Leszno 37.
Skład Krak.-Przcdm. 9, „ 70.—Wyłączny skład Pyronafty Krak.-Przedm. 19.

<»• Jas. CB3iaxci^Kla:ie^9 Plac św. Aleksandra 18.
Za produkt jedynie w tych miejscach nabywany Zarząd poręcza.
Pyronafta pali się bez swędu w każdej lampie, daje wszelkie bezpieczeństwo i czy­

ste, silno, zdrowe światło. Oszczędność w użyciu 15%.
Dostawia się do domów w naczyniach pudowych i półpudowych, hermetycznie za­

mkniętych i opatrzonych plombą T-wa Br. Nobel. 1461

BEDNARO WSKI & LUBRYCZYNSKI,

lechaoiczfla fabryka Posadzek cementowych prasowanych 
„Portland Comprime"

Najwygodniejszy, najtańszy hotel pierwszorzędny dla handlowców podróżujących
•31F" Najlepsza kuchnia w mieście, 933r

Nowo-otworzony Magazyn Hamburski 
gotowych Ubiorów Męzkich, 

przy ulicy Elektoralnej Nir 4, obok Banku Państwa. 
Poleca na sezon bieżący wielki wybór garderoby męzkiej, po cenach nador nizkich. 
Również wielki wybór materjałów krajowych i zagranicznych.
Obstaluuki wykonywają się w 24 godzin. 1795

Xowo- Wielka Xr 18, w Warszawie,
wyrabia posadzki w zupełności naśladujące terrakotę, a o 1000lo tańsze 
trwałe bardzo, gdyż prasowane na maszynach pod bardzo Wysokiem ciśnie, 
niem (60,000 Kilogr.), odpowiednie do kościołów, sklepów, sal publicznych 
podestów, kuchen, korytarzy, waterklozetów, tarasów i t. p. 1562

.t—magnBa—BMBnrrw uiiimri iriruiKfgn

Zakład Wyrobów Futrzanych.
FERDYNANDA Hf MML,

Aft FT.1 Krakowskie-Przedmieście ,
J «2 —naprzeciw placu Saskiego, tl\2

Futra, garnitury futrzane, Boa, Czapki i t. p., po cenach nader umiarkowanych.— 
Przyjmuje obstaluuki, przerabiania, jak również wszelkie roboty w zakres tego fachu wcho­
dzące.—Pracownie wierzchów do futer przy zakładzie.

Rotundy wykończają się podług ostatnich modeli. 1735

2966
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róg Krakowskiego-Przediuieścia i Trębackiej (stara poczta)

82180

Nauczyciel kaligrafii Reicher, poprawia 
charakter pisma. Elektoralna 34, mieszka­
nia 6. 28.39 32078

N

Barchany kolorowe i Flanelety drukowane podług najpiękniej­
szych zagranicznych wzorów.

Opetytor, poszukuje 
zolimskie 58, m. 29.

Z powodu bardzo korzystnych zakupów przy zbliżającym się sezonie jesiennym i zimowym, sprzedaje gotowe ubiory
i przyjmuje obstalunki jpw 1794

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 24 września 1893 

Niemka rodowita, upoważniona, z korespon­
dencją handlową, ma godziny wolne. Złota 
2, mieszk. 10a, od 5—8. 31407

Nauczycielka polka z wyższem wykształcę- I 
liniom, posiadająca dokładnie z konwersacją i 
język francuski, niemiecki, russki, poszukuje | 
lekcyj. Złota 31, mieszkania 8. 32107

Niemka wykształcona poszukuje lekcyj, po­
między godziną 11 tą a 12-tą. Oferty przyj­
muje kantor Kurjera pod wyrazem „Jede­

naście.’ 81487

Hanka i wychowanie.
Anieli Kostka zakład freblowski, ulica Le- 
*ysżno ,Y° 34. Zapis rozpoczęty. 28464

Po 30 kop. za godzinę udziela lekcyj fran- 
cuzkiego nauczycielka polka, znająca grun­
townie ten język. Oferty: „Nelly przyjmuje 

kantor Kurjora. 81855

& biura nauczycielskiego St. Łuczyń- 
pod zarządem p. Clavel, Warecka 

3.

| Francuz wykształcony, szuka miejsca gu- 
I wernera w Warszawie lub na wyjazd. Biu­
ro nauczycielskie, Warecka 3. 33059

Francuzka młoda z niemieckim, udziela 
lekcyj i konwersacyj. Włodzimierska 1—8, 

32260

nensjonat dla kształcących się panienek, o- 
rpieką macierzyńska, pomoc w naukach i ta­
lentach. Konwersacja w obcych językach. 
Nowy-Świat 8, m. 32.31843

Potrzebna niemka freblówkn na popołu­
dniowe godziny. Królewska 49; mieszka­

nia 17. 32185

Na cytrze lekcje gry udziela metodą ułatwio­
ną Bolesław Kowalski. Jasna ,Y» 6, od 
4-7. 32207

Niemieckiego konwersacji udziela nauczy- 
llciel, przyjmie demi-place. Ordynacka 16, 
mieszkania 16. 32165

notrzebny chłopiec lub dziewczynka od 
I 6—9 lat do wspólnej nauki. Świętokrzyzka 
15, mieszk. 22, od 2—4.31797

Student potrzebny, któryby za obiad mógł 
udzielać godzinę lekcyj. Dzielna 19, m. 4, 
od 1—3-oj.'31964

Student uniwersytetu, doświadczony kore­
petytor, poszukuje korepetycyj. Aleje Jcro- 

2295r

c e

domowana poszukuje lekcyj. 
81800

(ułamka, doświadczona nauczy ciołka,_ daje 
plekcjo z konwersacją, tłómaczy. Nowy- 
Świat 7, ni. 29.  80902

Nauczycielka medalistka, z metodą froe- 
blowską poszukuje lekcyj. Ciepła Jfi 10, 
stróż w skażę. 31827

27749
i Czytelnia 1-sza „Nowości". 12,000 to- 
p.mów dzieł naukowych', beletrystycznych 
.dziecinnych. Cena abonamentowa od 5-iu 
«op. Nowy-Swiat 21, na dole. 29751

Szkoła męzka Pigłowskiego, Marszałkow­
ska 152, róg Erywańtkioj, przyjmuje ucz­
niów przychodnich i na stancję. 22111

Niemieckiego języka ndziela z konwersa- 
Iłcją Reussner, autor najnowszych podręczni­
ków naukowych. Złota 6.28346

er JOZEFA SKWARY,^
przy ulicy Niecałej Nr 11, pierwszy dom od Ogrodu.

Zaopatrzyłem swój magazyn na sezon Jesienny i zimowy, w wielki assortyment żakietów, burek z ciepłych i miękkich materjałów, pe 
'eryn, cape, futra, wierzchy do futer, oraz chustki i szale. Nadmieniam przytem, że na składzie u mnie znajduje się zapas materjałów suro 
*ych i slawuckich, praktycznych, modnych, z których przyjmuje obstalunki.-—Jak najniższe.  1768

nutynowana nauczycielka, z patentem, po- 
Hsiadająca doskonało russki język, udziela 
lekcyj: arytmetyki, religji, russkiego i polskie­
go w wyższym zakresie, oraz francuzkiego i 
niemieckiego; może przyjąć miąjsce korespon­
dentki lub do towarzystwa. Ulica Hoża 7, 
mieszkania 8. 2279r

Niemieckiego z konwersacją udziela grun- 
R townie nauczyciel. Sienna 22—14. 31590

Nauczycielka Z patentem, konwersacją fran- 
1’lcuzką i muzyką, poszukuje miejsca na wieś. 
Wiadomość: Wspólna Jiś 42, mieszk. 9, od 3—6 
po południu. 81898

Nauczycielka z doskonałym russkim, j rzed- 
nmioty gimnazjalne, francuski, muzyka, po­
szukuje miejsca lub lekcyj. Szpitalna 3, mie­
szkania 8. 32157

języka niemieckiego udzielam i konwersa- 
Jcji praktyczną łatwo zrozumiałą metodą. 
Zielna 17, mieszkania 17.32126

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs., 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 29834

korepetytor na godziny ranne, posiadający 
itjęzyk niemiecki i russki, znajdzie natych­
miast pomieszczenie. Biuro komisowe, Sena­
torska 28. 32225

Potrzebna nauczycielka francuzka za obiad, 
może być z muzyką, za dopłatą. Krochmalna 

44, mieszk, 3, od 1-ej do 3-ej.

“matka była paryżanka, posiadająca języki: 
francuzki, niemiecki, russki i polski, muzykę, 
poszukuje miejsca na bardzo przystępnych wa­
runkach na wyjazd lub demi place w Warsza­
wie. Uprasza się składać oferty w Kurjerze 
pod znakiem „S. Wu." 32132

Student uniwersytetu, doświadczony i su­
mienny korepetytor poszukuje lekcyj, lub 
korepetycyj. Ulica Marszałkowska 56, mie­

szkania 11. 2277r

Nauczycielka wyższa, przygotowywa do 
rigimnaąjum. Nowy-Świat 21, sklep p. Tar­
nowskich. 31985

potrzebny student na kondycję na wieś. 
I Dobra 1, mieszkania 31, od 6-ej wieczo­
rem. 32177

Rodowita francuzka, wykształcona, poszu­
kuje lekcyj konwersacji. Jerozolimska 76, 
mieszkania 7. 31567

Student przyrody, izraelita, poszukuje lekcyj 
lub korepetycyj. Adres: Nowy-Świat .Ys 16, 
mieszkania 36. 2296r

Realista zo świadectwem z ukończenia po­
szukuje korepetycyj. Oferty przyjmuje Kur- 
jer „Jan."32104

Student uniwersytetu, sumienny i doświad­
czony korepetytor, poszukuje korepetycyj.

Zgoda 7, m. 12. 2294r

Student, przygotowuje panienki do egzami­
nów, na patenty nauczycielskie. Plac św. 
Aleksandra 13, m. 15.2292r

| potrzebna nauczycielka na demi-place do 
i i przygotowania dziewczynki do 3-ej klasy.

Twarda 38, mieszk. 5, od 5 do 7-ej wieczo­
rom. 32184

Angielka z Londynu daje lekcje. U siebie 
razy tygodniowo, 5 rs. miesięcznie. Krak.-

Cgedm., 30-14, od 4-ej w domu. 32266 
h Poprawia charakter pisma w krótkim 
y'Czasie kaligraf. Mikołaj Friedmann, Zgoda 
<g*_4-ej do 8-ej. 32087

od 6—9 wieczorem.

Francuzka patentowana udziela lekcyj od 
2 rs. miesięcznie. Wspólna róg Nowo-

Wielkiej 54a, mieszk. 1._______ 82292

Gimnazistka z wyższym patentem, poszu­
kuje lekcyj lub korepetycyj. Hoża 32, mie­

szkania 12. 31818 Russka, która skończyła gimnazjum ze zło­
tym medalem, szuka lekcyj języka russkie­
go. Przygotowuje również do niższych klas 

gimnazjalnych, Oferty przyjmuje Kurier pod 
wyrazem „Medalistka." 31676

Student uniwersytetu, (izraelita), energiczny 
i doświadczony korepetytor, poszukuje 
lokcyj, korepetycyj lub kondycyj. Nowy-Swiat 

Xł 21, m. 30._________________ 31691

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Żórawia 17, m. 6. 22 Br

Student uniwersytetu, doświadczony kore­
petytor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj.

Ogrodowa 5, m. 7. 32144

Student izraelita, doświadczony korepetytor, 
poszukuje lekcyj. Kaimelicka 16—1. 32187

Łuchalterji podwójnej i rachunkowości me- 
jtedą uproszczoną wyucza ustnie lub listo- 
^[6 Leon Lewicki, Elektoralna 47. 31289 
Ciuro nauczycielskie Jaworskiej, rekomendu- 

Nauczycieli) nauczycielki, bony. Krakow- 
^Trzedmieście 7.  32264

fi Student poszukuje lekcyj. Gruntownie 
(/•Matematyka, języki. Oferty Kurjor „Uczą- 
^Mu."__________ 32180
R8res: Francuzka świeżo przybyła, wykształ­
cona, z krawiecczyzną, do umieszczenia za- 
..?• Biuro nauczycielskie pierwszorzędne Ja- 
. ,lskiej, Świętokrzyzka M 15) °Ś^.,’a Par- 

32156
piuro nauczycielskie W. Rościszewskiej w 
MŁodzi, Zielona 5, rekomenduje nauczycielki, 
s^py polki, francuzki, niemki. 2207r 
biuro pedagogiczne rekomenduje nauczy- 
ycieli, metrów, guwernantki, bony. Mazo- 
<Mcka 11. Dąbrowska. 31563

niemka lub Szwajcarka, oraz nanczy- 
j0?9,Ś mogąca przygotować do gimnazjum 
L^obna do russkiego domu. Nowo-Wielka

82154 
(‘’ytelnia krajowa Liohtańskiob, Szpital- 
to,"a 4. Wejście 5. Wypożyczanie miesię- 
7^0 20. 28955

Uświadczona nauczycielka, udziela nie- 
2^o lekcyj. Włodzimierska 2-5. 31840 
h®, Wspólnej nauki potrzebna panienki 
k /“letnia. Marszałkowska 32, mieszkania 

______ 81941 
t{Ś*tentar« polski Roussnora z wzorkami

*4  27989

GŁÓWMY SKŁAD ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH
wWarszawie, Krakowskie-Przedmieście Nr 55,

I
 otrzymał na sezon Jesienny i poleca:

Flanele gładkie na spódniczki w różnych kolorach i gatun­
kach.

Flanelki kolorowe fantazyjne w najnowszych deseniach na Barchany białe i Piki-barchany w różnych deseniach i gatun- 
szlafroczki i Matinee,
Wielki wybór wyrobów Trykotowych i Pończoszniczych, bawełnianych, fildekosowych i wełnianych.
Kaftaniki, Koszulki, Kalesony, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki, Spódniczki etc., etc.,

wszystko po cenach nizkich ściśle stałych. 969r

I ekcje francuzkiego lub muzyki 3 rs. mio- 
Lsięcznie.—Czytelnia, Szpitalna 4. 81030
I ekcje muzyki i teorji udziela nauczycielka 
Lz patentem. Ordynacka .Mi 12, m. 8. 31796
I ekcje kroju i szycia sukien najłatwiejszą 
Lmetodą francuzką, oraz pracownia sukien 
i okryć damskich, egzystująca od lat 10. 
A, Gozdek. Zórawia Jfi 6, m, 1. 32011

Medalistka gimnazjum, z kiikoletnią prakty­
ką w przygotowaniu do wszystkich klas 
zakładów naukowych, poszukuje miejsca nau­

czycielki w Warszawie w zacnym domu, za 
skromnem wynagrodzeniem. Świętokrzyzka 
48, mieszkania 6.  31902

Potrzebna nauczycielka niemka do dwojga 
dzieci wioeżorami, za pokój. Leszno 55 
mieszkania 1._________________ 32123_____

Potrzebna nauczycielka polka, z konwersa­
cją franouzką i muzyką, od godz. 10-ej do

6-oj. Świętojorsku A* 17, drugie piętro, 82242
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Student uniwersytetu, sumienny, doświad­
czony korepetytor, poszukuje lekcyj, kore- 
petycyj. Bracka 11—13,32166

Młoda panienka, ukończywszy 4 klasy, z 
muzyką, poszukuje miejsca do dzieci. Pię- 
kna 19—5.32093

Student poszukuje korepetyoyj lub kon- 
dycyj. Plac św. Aleksandra 13, mieszka- 
nia 15. 32113

Student russki, poszukuje lekcyj lub kore- 
petyeyj. Zgoda d. 6, ni. 7.____ 32125

skończony realista (matematyka i russki), 
wdoświadczony korepetytor poszukuje kore- 
petycyj. Przygotowywa do szkół realnych, na 
wojskowe świadectwa. Oferty przyjmuje Ku- 
rjer .Matematykowi S."______ 32237

Uczennica konserwatorjijm wyższego kur­
su poszukuje kondycji za lekcje muzyki i 
francuskiego. Oferty dla J. W. C. przyjmuje 

Kurjer. 32149
ł fczonnica konserwatorjum udziela muzy- 
Uki, 3 rs. miesięcznie. Oferty: kantor Kurje­
ra .Alicja”.__________________ 32131

Zakład frehlowski, oraz szkoła bon i wycho­
wawczyń Zoiji Garbowskiej, Zielna 11. Za­
pis codziennie do godziny 1-ej. 31610

Zakład frehlowski Matyldy Zawrockiej, Ele­
ktoralna 30. ■ 31609

Zakład fróeblewski, Marji Keller, Senator­
ska A» 11. Za.pis dzieci i wychowawczyń co­
dziennie. 32082

Łbonśesienia osobiste*

Która z szanownych panien lub wdówok, po­
lek, katoliczek, inteligentnych, muzykal­
nych, z zaletami umysłu i serca, zechce zaślu­

bić kawalera lat 35, urzędnika, z pensją 1,000 
rs., posiadającego mały kapitalik, raczy nade­
słać ofertę: Warszawa poste-restanto dla „Wi- ■ 
tolda 35." _________________32046
List dla .Prawdziwość* na poczcie. 
 32158 
Od Honeste list wysłany: Łódź S. H. Powa- ! 

żnie myśląca. 32285
SSJ Rawie dla „Zoiji* list poste-restante od 
Kia. a. 32115

fijiłody człowiek, wykwalifikowany handlo- 
lYlwiec, z wykształceniem gimnazjalnem, po­
szukuje zajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer dla 
.Józef." 31886
Kf łada, inteligentna osoba, znająca obce ję- 
Ivtzyki, przeważnie niemiecki, szuka odpo- 

i wiedniego zajęcia na godziny. Wiadomość: 
I Hoża 15, u szwajcara, od godz. 9—1-ej. 31551

fcfiemka inteligentna z dobremi świadectwa- 
llmi poszukuje miejsca. Oferty przyjmuje 

i Kurjer dla .P. 10", 32182

Niemka,jktóra daje lekcje, konwersacje szu­
ka zajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer ,Mi- 
j chalina".__________ __________ 32192_____

Osoba, która wychowywała w jednym domu 
8 lat dzieci, szuka zajęcia do starszego dzie­
cka lub wiekowej damy. Wiadomość: Pręta 

13, ni. 3, między 12 a 3-ią.______ 31538

Osoba młoda, inteligentna, znająca krój, 
krawiecczyznę, poszukuje miejsca do za­
rządu domem lub wyręczenia pani w mie­

ście lub na wsi. Wiadomość: Chłodna Jfi 8, 
skład mydła i świec.___________32217

Osoba młoda z dobremi świadectwami, mo­
że zaraz przyjąć miejsce do zarządu domu, 
I panny-służacej. w Warszawie lub na wyjazd, 

j Starc-Miasto 23—10, 32241

Osoba w średnim wieku poszukuje miejsca 
w zamożnym domu do pilnowania dzieci lub 
, do osoby chorej. Ul. Dziekanja 2, m. 4, 

obok kościoła katedralnego. 32095
paryżanka ma kilka godzin wolnych do 
f konwersacji i korespondencji. Nowy-Świat 
3, .Au bon marche.*____________ 32191

Polka, znająca język russki i niemiecki po­
szukuje zarządu domem, zajęcia się dzieć­
mi lub do towarzystwa. Ulica Zielna 16,

m. 12._______________________ 32276_____
Poszukuję mieszkania za usługę u poje- 

dyńczych osób. Krucza 46—2. 32281

k* o s n d y i prace*
a) Poszukiwane.

■ Samodzielny buchalter-korespondent, su­
fi,bjekt handlowy branży zbożowo-rolniczej, | 
skórzanej i jubilerskiej, poszukuje posady tu- , 
taj lub w Cesarstwie, nawet głębokiem. Refe- 
rencje pierwszorzędne. Łaskawe oferty: War­
szawa poste - restante okazicielowi kwitu 
Jf. 31928.______________________ 31928

Bona freblówka potrzebna do młodszych 
dzieci. Nowy-Świat 43, m. 13. 31873

Bona młoda, polka, z francuskim, z dobremi 
świadectwami, poszukuje miejsca. Bednar- [ 

ska Jfi 24, m. 2, zrana do 11-ej. 32101

Chemik z długoletnią praktyką szuka posa­
dy w cukrowni, farbiarni lub fabryce che­

micznej. Oferty przyjmuje Kurjer .Inżenier- 
Technolog." 31512

Dwie osoby z rekomendacjami poszukują 
miejsca: sklepowych, do towarzystwa lub 
zarządu domem w miejscu lub na wyjazd.— I 

Wspólna 18-12._________________ 32108

Dwie francuzki wykształcone mają parę go- | 
dżin wolnych. Żórawia 41, ni. 18. 31839 ,

Energiczny, młody handlowiec, buchalter, | 
izraelita, pracuje od lat 12 w branży manu- ’ 

fakturnej, znając język polski, niemiecki, rus- , 
ski, francuski, życzy posady odpowiedniej.— 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod 
„Wu. ER.'____________________ 32014
Frr.ncuzka, mająca 3 godziny wolne, po­

szukuje zajęcia. Ulica Nowolipie 25, 1-sze 
piętro. 32211

Francuzka ma kilka godzin wolnych. Ofer- 
ty przyjmuje Kurjer dla .Jeanne." 31557 I

Francuzka wykształcona ma kilka godzin 
wolnych. Piękna 30, mieszk. 6. 31472 |

{zraelitką inteligentna poszukuje miejsca do j 
dzieci. Świadectwa dobre. Oferty’ proszę j 

składać w kantorze Kurjera pod .Izraelit- 
ka."_________________ 31865________
Inteligentna osoba, dobrej rodziny przyje- 
mnej powierzchowności, młoda, energiczna, 

taktowna, pracowita, jako wyborna gospo­
dyni wiejska i domowa, poszukuje miejsca 
samodzielnie zarządzającej. Świadectwa chlu­
bne. Oferty Wilcza JS 39, mieszk. 13. 32255 
inteligentna wdowa, średnich lat, poszukuje 
Imiejsca do towarzystwa, lektorki lub zajęcia 
się domem u pojedyńczej osoby. Wiadomość: 
Ceglana 1, m. 20. 31593

Młoda osoba z russkim, francuskim i nie­
mieckim ma godziny wolne. Złota 44—16, 

od 1-fti do 4-ęj. 82279

E.tłoda inteligentna osoba, polka, władająca 
llldobrze językiem niemieckim, znająca ję­
zyk francuski i gruntownie matematykę, po­
szukuje posady kasjerki w Warszawie lub 
w którem z większych miast Królestwa. Po­
ręczenie osób poważnych. Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera Warsz. dla .Krako­
wianki". 32205
®r łoda panna, z sześcioklasowom wykształ­
ci ceniem, poszukuje zajęcia na godziny.— 
Wiadomość: Wspólna 40, mieszkania 12, od 
4_6-ej po południu. 32130

Panienka młodziutka, inteligentna, obznaj- 
miona, poszukuje zajęcia w sklepie galon- 
teryjno-bieliżnianym itp. Oferty .Zajęcie” 

przyjmuje kantor Kurjera. 2302r 
fjządca-agronom z dobrego domu, poszu- 
llkujo odpowiedniej posady, może złożyć rze­
telne świadectwa. Źródłowa 8, m. 14. 2301 r 
Rutynowany buchalter, z korespondencją 
Opolską, francuską i niemiecką, poszukuje 
posady od 1-go października. Łaskawe oferty 
sub .A. M, J. 2" w Kurjerze. 31833
ęubjekt galanteryjny z dobremi świade- 
Octwami, kilkoletnią praktyką, gimnazjalne- 
mi kwalifikacjami z prowincji, poszukuje 
kondycji. Oferty Biuro ogłoszeń, Senatorska 
26, „Pwl.” 32263 
wykształcona niemka poszukuje zajęcia 
W na godziny lub demi-place. Łaskawe ofer­
ty przyjmuje Kurjer pod słowem .Sumien- 
na ■________________________ 32151
Ważne dla fabrykantów obuwia i dla han­

dlujących wyrobami skórzanemi!!! Ruty­
nowany wojażer, z chlubnemi rekomendacja­
mi, znający pierwszorzędne firmy kupieckie 
w Rosji, poszukuje miejsca odpowiedniego na 
umiarkowanych warunkach. Oferty: Rajch- 
man i S-ka, Senatorska 26, dla .Skóra." 31753

Życzę francuskiej konwersacji, wzamian za 
muzykę. Oferty dla .Zofli" przyjmuje 
Kurjer Warsz. 32203

b) Zaofiarowana.
Bjentów księgarskich zdolnych poszukuję.— 
A Marszałkowska 100, księgarnia. 31302 
Bena niemka, freblówka, mówiąca tylko po 

polsku i znająca szycie potrzebna jest za­
raz. Wiadomość w kantorze G. Cybulskiego; 
Wierzbowa 6, od godz, 4—6. 32193

Bona niemka z szyciem, młoda, potrzebna 
na wyjazd do Łodzi. Karmelicka 11, m. 
10._______________________ 32278________

Człowiek w średnim wieku, katolik, obznaj- 
miony z rachunkowością, z dobrą rekomen­

dacją, potrzebny od 1-go października do pro­
wadzenia książek handlowych i inkasy. Wy­
magalne solidarne poręczenie odpowiedzial­
nej osoby lub papiery procentowe na rubli 
tysiąc. Pensja miesięczna rubli pięćdziesiąt.— 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod 
adresem .Pięćdziesiąt.” 32091

Do magazynu „Au Printemps’, Erywań- 
ska J68, potrzebne są zaraz kompletnie u- 
zdolnione staniczarki, spódniczarki, rękawiar- 

ki i dziewczynki do nauki.___________ 31897
Do majątku 50 włók potrzebny rządca rol­

nik od zaraz. Wiadomość u W-go Szonerta, 
kasjera na stacji dr. żel. warsz.-wied. w Gro­
dzisku.______________________ 31899_____
DO magazynu Pauliny Szubert, Erywań- 

ska 16, potrzebna zdolna upinaczka. 32262

Do magazynu Marie Cćcile potrzebno zaraz 
bardzo zdolne staniczarki. Nowosenator- 
ska 9._______________________ 31927

Kucharka zdolna i młodsza potrzebne. Wia­
domość u szwajcara, hotel Litewski, No- 

wosenatorska. 31907

Kucharka uzdolniona, w średnim wieku, 
tylko z dobremi świadectwami, potrzebna 
jest od 1-go października. Nowo-Miodowa 

2, mieszkania 9, zrana 10—12-ej, po południu 
4—6-ej.____________________ 32274______
Kucharki poszukuje się od 1-go paździer­

nika. Leszuo 33, mieszkania 26. 32269

Cd 1-go października r. b. potrzebna jest 
kucharka zdolna, umiejąca smacznie goto­
wać i piec ciasta na wyjazd na wieś, wy­

nagrodzenie miesięczne rubli 10. Zgłosić się 
Aleja Jerozolimska 74, mieszkania 18, do 
rządcy. Pierwszeństwo umiejącej trochę po 
russku lub niemiecku.___________32282

Osoba pewna do gospodarstwa, znająca ję­
zyk russki, szycie bielizny, może znaleźć 
miejsce na wyjazd do Rosji. Wiadomość: ul. 

Chłodna 32, stróż wskaże, od 3 do 4-oj po po- 
łndniu.__________ ___________ 32127_____

/ ranny uzdolnione do okryć i staników po-
Itrzebnesą zaraz do magazynu W. Kwiat­
kowskiego, Niecała 1. 31623 

Potrzebne maszynistki do pończoch. Ulica 
Nowomiejska Ki 26.__________31938

f otrzebna jest bona franouzka młoda do 
t czworga drobnych dzieci lub freblówka pol­
ka z doskonałym francuzkim i muzyką. Wia­
domość u szwajcara hotelu Litewskiego, No- 
wosenatorska.___________ 31908_____
ranny zdatne do staników i spódnic potrze- 
i bne są do , Konopnickiej, Świętokrzyzka 
K« 11, ni. 13.___________________ 31874
potrzebny zdolny siodlarz powozowy na 
I białą robotę, za dobrem wynagrodzeniom.— 
Wiadomość: Nowy Tattersal, ulica Trębacka 
Ki 11.__________________ 31819
i otrzebne zdolna staniczarka i dziewczynki 
l do nauki szycia. Pracownia .Empire” wyu­
cza krawiecczyzny osoby przychodnio za u- 
miarkowaną opłatą. Marszałkowska 88, mie­
szkania 7. 31319
! otrzebna inteligentna bona niemka z kra- 
I wiecczyzną. Bagno 2, ra. 8. _____31921
Potrzebna bona niemka freblówka, mówią­

ca tylko po niemiecku, znająca szycie, do 
trojga dzieci. Wymagane dobre świadectwa. 
Wiadomość: Smolna 32, I-sze piętro, zrana od 
10—12-ej.________________  31549

Potrzebna młodsza na wieś, sprzątać, prać, 
prasować. Świadectwa wymagane. Człodna

12, m. 5._____________________ 31712
prasowaczka dobra potrzebna na wyjazd 
i do gub. grodzieńskiej, na dobrych warun­
kach. Wiadomość: ulica Wałowa 13, u rząd­
cy, 31828

Fiotrzebne uzdolnione, pracownice do bioli- 
zny damskiej. Skład Żyrardowski, Krakow- 

skie-Przedmieścio A? 55.____________31719

Potrzebna kucharka z dobremi świadectwa­
mi, znająca język niemiecki. Wiadomość: 

Leszno 38, m. 1. _________32016

Potrzebne zaraz panienki, umiejące robić 
bonbonierki i ozdobno pudełka. Elektoral- 

na 23, m, 32._________________ 32035

Potrzebna bona niemka z szyciem i z dobre­
mi świadectwami. Solna 21, mieszkania 8, 

w godzinach rannych.____________32084

Potrzebna rodowita francuzka. Chmielna 
48, ra. 11. ‘_______________320-0

Potrzebne są wprawne robotnice do tiulo­
wej roboty dżetem i na drucie, za dobrem 
wynagrodzeniem. Wiadomość: Orła 6, mie­

szkania 21.___________ _______ 32142_____
Potrzebna dziewczynka do lekkiej posługi 

pokojowej. Jerozolimska 16, m. 5. 32112
potrzebny uczeń do zakładu zegarmistrzów- 
I skiego. Leszno 18.___________32102_____
Panny podręczne i do nauki potrzebne są do 

pracowni sukien. Wspólna J6 18, mieszka­
nia 2, w bramie na prawo. 32150 
Potrzebne zdolno panny do spódnic i stani- 

ków. Wspólna 32-1. 32148 
potrzebna jest osoba młoda do ekspedycji 
fu piekarza, znająca dokładnie rachunki i u- 
miejąca szyć na maszynie Whelera-Wilsona. 
Wiadomość Elektoralna M 35, mieszk. 18, od 
1 do 3-ej.  ____________32199

Potrzebna jest kucharka na wieś. Święto- 
krzyzka 34, mieszkania 1.______ 32183

Potrzebny uczeń do optyka Pik, Niecała 2. 
______________________________ 2174

Potrzebne zdolne spódniczarki i stanicza_r- 
ki. Królewska 45, ra. 5. 32175

• otrzebna służąca niemka do wszystkiego. 
I Ulica Śosnowa 6, m. 7,  32222

Potrzebna panna na wieś do bielizny na ma­
szynie Whelera. Wymagana umiejętność 
znaczenia. Widok 23, mieszkania 15, od 3-ej

| r otrzebna panna kompletnie uzdolniona do
I kapeluszy na wyjazd. Warocka 9, mieszka- 

( nia 6. 32235
potrzebny jest uczeń do fabryki ram złoco- 
inych. Leszno A? 8. 31281

Potrzebni są czeladzie tapicerscy. Krakow* 
skie-Przedmieście 20, m. 15. 31918

6-lusarscy czeladzie porządnego prowadzo- 
Unia potrzebni i uczniowie. Tłomackio 13, 
Sikorski.31935

Staniczarki i panny do okryć bardzo zdolne 
potrzebne do pracowni Ignatowiczowej, Wi- 
dok 13.32181

ęłnżąca do wszystkiego potrzebna jest. Le- 
Oszno 33, mieszk. 29.___________ 32270

Uczniowie potrzebni do zakładu optyczno- 
mechanicznego Drehera, Szpitalna 6. 32176

Uczeń chrześcijanin potrzebny do kantoru.
Oferty pod ,Uczeń chrześcijanin" przyj- 

muje Kurjer._________________32286

Zdolne panny potrzebne, staniczarki, spódni- 
czarki, do okryć. Hoża 13—1. 2283r ~ 

Z powodu przeniesienia się dzisiejszego le­
karza na inne miejsce, potrzebny jest le­

karz w mieście Szadku, gub. kaliskiej. Mia­
sto zapewnia koszta mieszkania. Bliższe szcze­
góły u wójta gminy, W-go Golińskiego, albo 
u miejscowego aptekarza.__________ 31798
Zdolne panny do maszyn znajdą stałe zatru­

dnienie przy bioliżnie damskiej w pracowni 
Gawrońskiego i Knallewskiego, dawniej A. W. 
Wilczewskiego, Nowy-Świat 57.______ 32070
2a £50 rs. wyrobię posadę izraelicie, zna­

jącemu dokładnie niemiecki i russki, sła­
biej polski. Oferty „Igrek" Biuro ogłoszeń, 
Senatorska 26. 32268

fi \ Serwisy do herbaty porcelanowe na 
H /osób od rs. 6.

r>\ Talerze granitowe nie tłukące się, na 
M/sposób angielski, zupełnie nowe, tuzin p° 
rs .1.80.

Serwisy stołowe z fajansu w dobrym 
A/gatunku, na 12 osób, w kwiaty malowane, 
zawierające 115 przedmiotów (oprócz spodków 
pod filiżanki) po rs. 32 lub na 6 osób 57 sztuk 
rs. 16. .

lipno 2 sprzedaż.
« Y Skład i malarnia porcelany, szkła i &* 
A/jansu Fijałkowskiego, Bracka 20, pole* 
ca następujące artykuły po cenach jak zwykle 
najniższych, a mianowicie:

fi\ Garnitury na umywalnie w wielki01 
A/wyborze od rs. 3.50. ia

li \ Serwisy porcelanowe w kwiaty lub nai* 
H/nowsze desenie malowane, na 12 osób, 
składające się zo 116 sztuk, po rs. 50 lub na® 
osób rs. 25. 

fl \ Talerze fajansowe bardzo mocne, płaski® 
H/lub głębokie, po rs. 1.20 za tuzin.
R \ Szklanki do herbaty tuzin 60 kop.,
A/kop., rs. 1 i rs. 1.20.______________
fi \ Doniczki do kwiatów ozdobne, para 
Fi/rs. 2.50.

fi \ Skład i Malarnia porcelany, szkła i 
A/jansu Fijałkowskiego, Bracka M 20. 283fL 
A Warszawska Sala Licytacyjna, Marst^' 

,kowska 152, sprzedaj o tanio nowe i uży"'a' 
no niobie, kredensy, stoły, krzesła, lodowni®! 
otomany, biurka, szafy, bibljoteki, serwantkb 
garnitury salonowe, antyki, obrazy olejne, 
leodruki, sztychy, fotogralje, bronzy, lampf 
i przyjmuje obstalunki na cało urząd*0 
nia.___________ 31761
Adres najświeższych materyj na suknie da®' 

skie, okrycia- Giełżyński, Marszałkowska 
137.______________________ 2146r _
fix Duży wybór mebli rozmaitych, kompl0' 
A/tno urządzenia lub pojedyńcze sztuki. Rjj 
bota trwała. Ceny tanie. Koperski, ElektorM 
na 45. 31251
Adres: Widok 3. Kupuję i sprzedaję

robę damską mało używaną. 316tG>Adres. vv tuok 3. Kupuję 1 s;
robę damską mało używaną.__________

r \ Iiardzo tanio sprzedaję biżuterję zło* 1* 
P/srebrną, pierścionki najnowszych f119,01^.. 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi 
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2, 
bne obrączki złote od rs. 7 i t. d. Kupuję SI-^ 
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyj®°Ł 
wszelkie obstalunki podług najnowszych 
magań oraz reparacje, złocenie, srebrz0!1 
wszystko wykonywam tanio, sumiennie. * .jf 
czewski, jubiler, Nowy-Świat Kii 36.

do 4-ej. 32254
£ otrzebne zdolno panny do staników. Ul.
i Marszałkowska 88, m. 7._____ 32283

Potrzebna polka lub niemka, z szyciem, 
skromnych wymagań. Królewska 45, mie­

szkania 11. 32273_____
Prasowaczki do koszul i drobiazgów, po- 

trzebne do pralni. Sienna 85. 32212_

Potrzebne uczennice zaraz płatno do kwia­
tów. Chłodna 4, mieszkania 9. 32240

fi \ Magazyn pościelowy J. F. Węglii‘°^'j. 
H/go, bowy-świat 62, poleca po cenacu 
skich: _____ <**--------------------------- - - .R\ Burki damskie sławuckioj Kołdry ® j 
A/wuckie, Białostockie, pluszowe, baj°w 
wojłokowy---------------------------------
a\ Kołdry watowe w różnych gatun* 
H /od 6 do 25 rs.___________ _______
■ \ Kapy pluszowe, rypsowe i pikowe w 
A/żnycn kolorach, deseniach i gatttnkftg0^ 
b \ Materace sprężynowe, włosiane,.^^. 
ft/harowo, z wełny drzewnej (zdrowia)1 
niki pikowane. x —TZtil00 ■ X Łóżka i kołyski oraz wszelkie oU’;10ujł 
A/ki w zakresie pościelowym pi'ZJ'J 
S1ę\-------------------------------------- 82266
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A X Maszyna krawiecka oryginalna Singcra 
H/tanio. Prosta 5, mieszkania 30.____ 32244A Barchany, Towary białe, Koronki rus- 

■skie. Chmielna 35, m. 1. ______ 320
fi A) Kołdry od rs. 2.25, serwety od rs. 1, 
ftchoduiki od 10 kop., dywany wojłokowe i 
przerabiane od 85 kop. sztuka, portjery po 
4.50, firanki od 1.80 okno, juty w pięknych 
deseniach po 35 kop. w fabrycznym składzie 
Kiltynowicza, ulica Mazowiecka 16, wprost 
Towarzystwa Kredytowego.________ 2247rB Warszawski Bazar Rzemieślniczy, Se- 

.natorska Kś 37, sprzedaj e tanio wyroby 
przemysłu krajowego.____________________g Bluzy, tornistry, paski dla uczniów.

B Bieliznę i szlafroki damskie. Chustki do 
.nosa.

B Garderobę męzką i dziecinną. Mundurki 
,i fartuszki pensjonarskie.
Pończochy, rękawiczki, krawaty.

D Roboty ręczne kobiece, hafty, dżety, pas- 
U.mantor ę, kwiaty.

za rs. 90.—
32106

[j*a lustra duże w ramachT^alych 20 zioIem 
k0±'Plr° ’ ;ard2° .StaPrQe’ ?° sP«edania. Kra- 
~-J;Sk1e.prZedinie8Cie 69,1-sze piętro 31700

g'Biżuterję złotą i srebrną.

BGalanterję skórzaną, metalową i drewnia­
ki ną.
Grzebienie, guziki, spinki, laski i szczot* 

b Rolety patyczkowe nąder praktyczne.

B Naczynia kuchenne metalowe emaljowa- 
^»ne.________________________________

b Wyroby blacharskie, nożownicze i dru- 
SL«ciarskie,

B Łóżka, żardiniery, wieszadła, umywalnie, 
^■kłódki żelazne.
Meble gięte i zwyczajne.
-------------------------------------------------- —

B Mydła, perfumy, atramenty, ołówki, szu­
waksy.
Kapelusze filcowe.

B Płótno, ścierki, ręczniki, serwety, fartu- 
,chy, wyrobu włościańskiego.

g Obuwie damskie i męzkie.

(]? Sprzedania lando, karety, faetony wo- 
Nowy-Świat 9, Jankowski. 31494 

[i° sprzedania kredens, stół jadalny, łóżko 
his. ZU0’ >»aterac nowy włosiany, samowar 
^.sterowany fabryki Norblina nieużywany.— 
■-p^firacka Jft 4, mieszkania 24. 32135 
jj® sprzedania biurko męzkie, parawan 0“ 
«zar .y’ rael°dykon, szafa duża na odzież, 
2ach °. arzoya, stacje w oryginalnych obra- 
Wiiń lll®dżwiedzie męzkie za przystępną cenę. 
^gs51-2. 31390
Od?* s?ćzeniaki, ładne, do sprzedania^ Be-

32090 
Olon.f®31*^- Obrazy historyczne, meble sa- 
boty 0oSato rzeźbione zagranicznej ro- 
dania 101onJ’m adamaszkiem kryte, do sprze- 
ktora|n» UJodu wyjazdu. Wiadomość: Ele- 
ny 1-ei 27> mieszkania JA 1, od godzi- 
ho^------------ 81836
•JiaotnyZet*an’a 'and° na gumowych kołach, 
lotka mul4 takichże, trzy faetony male, pere- 
karetv a’ araorykan, wolant, koczyk, dwie 
•>--_yj^ywane. Alejo Ujazdowskie 17. 32232 
Unlu“Przadania Parnitur mebli francuski, 
be w ' .m, kryty, kanapa i 6 krzeseł, używa- 
K- 65 stanie. Wiadomość: LesznoY~-Jó_stróż wskaże._________ 31817
f Pol^a,“,Mli Smolna Wysoka 16,
krzesła\.i io e ,ró?ueS° rodzaju najtaniej, 

1» rs, tuzin,________ 32048
‘ c° aOke,a’ dywany>Iustra 1 matera-

posiane do sprzedania. Wspólna 54A, 
 ------------------------

*"War?‘J® krótki do sprzedania 
<I^cka 8, m. 8, do 5-ej po poł.
• *a 6oPr?n ~ilaLnyd tk.*’ sześć * Pół oktaw?
Pipcrn 7)'iv>aZ dubeltówka Lanoastra fabryk 
Sienni m 10 rsJ sPrzedania. Wiadomość:’ 

™ 19, od 3 do 6-ej wieczorem. 32000

H Owoce i włoszczyzna suszone, ocet berbe- 
Jłilysowy, detalicznie i hurtowo. 32272 
Rar<?20 tanio szkatuły żelazne, kłódki an- 
,p g*elskie duże, plombmaszynki firmowe.— 
^Jackie 13, Sikorski. 31934 

i*0!18 orzechowa do sprzedania. Mazo- ° lecka 11, mieszk. 1.8. 88066
C?Ł*k Jft 7°ia- Wiadomość Mw* Zł-

D?ar p0 zw*niętym zakładzie sto-
orzti ?t ±ry bt^dowei roboty czarne, 
bakowe, dębowe, stoły Btofikl do ta!

ety na szrubąch, foteie d b>rk 
Rżys ko po cenie niżej kosztu. Szczygla 

________ 29508

Fortepian zagraniczny, krótki, zupełnie do­
bry, za rs. 190 do sprzedania w lombardzie, 
Nowy-Swiat 1._________________ 32092

Fortepiany używano krajowe i zagraniczne 
I oraz pianino nowe Małeckiego do sprzeda­
nia i wynajęcia. Nowy-Świat 4, Goszczyń­
ski_________________ 32162

Foksal. Plac dziedziczny przy ulicy Foksal, 
obok mleczarni, 45 łokci frontu, 64 głęboko­
ści, po 12 rs. łokieć kwadratowy do sprzeda­

nia. Marszałkowska 34, m. 3. 32161
Fortepian rs. 65, wyborny początkującym, 
r sprzeda restauracja Wiedeńska, Krakow- 
skie-Przedmieście 79. Tamże potrzebna nau­
czycielka gimnazjum, russkiego, francuskiego, 
dwie godziny za obiad.___________ 32196
Fortepian z dobrym głosem sprzedam za 
I rs. 30 i stół dębowy okrągły, rozsuwany, za 
rs. 10. Śliska 7, m. 33.___________ 32197

Fabryka powozów Henryka Geyer, Leszno 
64, sprzedaje faetony nowo i używane, 

kocz z fordeklem używany, lando podwójno i 
używane, poczwórną karetę, podwójną, po ce- 
uach przystępnych.____________32216_____
Fortepian Kraiła rs. 290. Nowy-Świat 22, 
r m. 20. 32228

Faeton mało używany do sprzedania i bry­
czka z budą. Wiadomość w składzie mydła, 
Leszno Jfi 55._________________ 31592_____

Fortepian zagraniczny, krótki, czarny, do 
I sprzedania. Wspólna 4, mieszk. 10. 31832 
Fortepian w dobrym stanie do sprzedania 
I za rs. 125. Ciepła 3, m. 3.________ 31887 ,

Faeton używany, w dobrym stanie, do sprze 
dania. Żelazna 89. 31933

Garnitur mebli salonowy, w dobrym stanie, 
zagranicznej roboty, tanio do zbycia. Ery- 
wańska 10, mieszk. 1, od 12—4-ej._____32134

Hryniewiecki, Nowy-Świat 69, wprost Ko- 
lipernika. Wyroby platerowane, garnitury 
wyprawowe.

H) Wykwintne wyroby z aluminium.

Lornetki teatralne po rs. 12, 14, 18, 22. 

H) Podstawki do piór i zegarków po rs.
1.80,—2,—2.20,—2.50.

H) Ramki do fotografij od 1.20 do 8.50.

Tacki do biletów po rs. 1.50 i 2.50.
32267

Helena du Bois poleca gorsety krojem fran­
cuskim od 2 rubli. Marszałkowska 83, pra- 
wa oficyna.__________________ 31792

Jest do sprzedania za rs. 50 ograna wiolon­
czela ze smyczkiem i ładnym futerałem.— 
Krucza 21. m. 4. Widzieć można od 3 do 4-ej 

po południu._________________ 32120

Jako zbyteczne, są do sprzedania dwa futra, 
jedno męzkie dogodne na wieś (z wierzchu 

futro jelenia, a pod spodem piżmowca) rs. 150, 
drugie damskie z młodych jeleni, zjonatowym 
kołnierzem, rs. 125. Widzieć można od 12 do 
5-ej, Krucza 21, m. 5. 32118

Jest do spzzedania używana odzież, futra, 
palta, surduty, żakiety, marynarki, fraki, w 
zakładzie reparacyjno-krawieckim Ludwika, 

Warecka Jft 1, róg Nowego-Światu. 29900

Jest do sprzedania gordon-ceter, pierwsze 
pole. Dobra 49, m. 55.__________ 31454

Kadzie nowe, 6 sztuk, z sosnowego drzewa, 
okute, zawierające 40 wiader, są do sprze­
dania tanio. Wiadomość u stróża, ul. Wiej- 

ska 19.______________________ 31554
U o ze tka, dwa foteliki, stolik, całe kryte, do 
n sprzedania. Chmielna 10, m. 7,______ 31932
kaktusy duże i piękne są do sprzedania na 
ROzystem, za rogatką Jerozolimską, w szko- 
Ie- ________ 2290r

Kupuję, sprzodaję wszelkie używane książ­
ki, marki pocztowe. Księgarnia, Ordyna­
ta 14- ____________ 31644

Kasa ogniotrwała do sprzedania. Ulica Ra- 
dzyminska Jft 21, na Pradze, właściciel do- 

mu-___________ 32031________
Kupię szafy sklepowe. Gustaw Arnold, ulica 

hr. Kotzebue J6 2, 319oQ

Koń z wozem na dni i godziny do wynajęcia. 
Nowy-Swiat 3, u stróża. 31986

Kupuję mało używaną garderobę i sprzeda- 
ję, płacę zaraz. Zielna 15, mieszk. 1, w po- 

dwórzu._____________________22252_____
kupuję maszyny krawieckie, szewekie, ka- 
nmasznicze, damskie. Dzika 20, mieszka- 
nia 34. _____________ 31845
1 ando gumowe koła, amerykan, dwukólka 
J.amervkańskie pianino sprzedani. Nowy- 
Świat 8, gdzie remiza. 32133

Lampy, brenery reparuje, przerabia, odna­
wia specjalista. Bracka 2, dom Fuchsa.— 
Tamże sprzedaje jasne brennery.______32163

Lisie skórki kamczackie czerwone, na futro 
damskie, do odstąpienia. Ulica Krochmalna 

Jfł 22, m. 5, od 4—6-ej po południu. 32233 
Łóżko dziecinne z siatką do sprzedania. Smol­

na 15, m. 5. 32230

Meble eleganckie tanio! Umeblowanie salo- | 
nowe, buduarowe, gabinetowe, do jadalni 
dębowe, lustra czarne duże z konsolami oraz 

inne meble, całe urządzenia lub pojcdyńcze 
sztuki. Marszałkowska 119, mieszkania 15, 
druga brama, parter. 31103

ęą do sprzedania meble salonowe, stołowe, 
Utoaleta damska, bibljoteka i inne. Obejrzeć 
można codziennie od 10—2-ej i od 4—6-ej, 
Aleje Ujazdowskie Jfi 37, m. 2.32116

Ujyżły cwajnosy ośmiomiesięczne, zdatne do 
Wpolu do sprzedania. Nowa Praga, Kowień­
ska 17. 32075

Tanio do sprzedania szaraban moskiewskiej 
fabryki nowy i amerykan używany. Chło- 

dna 32, u stróża.32128

Wolant używany, w dobrym stanie, na do­
brych resorach, na pojedynkę i parę, z far­

tuchami. Chomont krakowskich para do sprze­
dania. Obejrzeć można: Nowy-Świat 19, w re­
mizie. 32170

Warsztat szeweki Teodora Centnerszwer,
Orla J\ś 10, zaopatrzony w obuwie goto­

we. 31937

Pies rasy św. Bernarda, siedemnastomiesię- 
czny, rzadkiej piękności, bardzo czujny, do 
sprzedania. Cena stała 150 rs. Kaliksta 17, 

m. 1. 31857

Meble. Maków, Solna 9, duży wybór mebli 
rozmaitych, nowych i używanych, komple­
tne urządzenia lub pojedyncze sztuki. Robota 

trwała. Ceny tanie.32210

Maszyna Singera mało używana do sprze- 
dania. Pańska 60, mieszkania 30. 32243

Meble rozmaite, garnitury, otomany, sze- 
slongi, szafy, kredensy, biura i inne po jak- 
najniższych cenach. Włodzimierska 1, miesz­

kania 13. 32253

Tanio sprzedam piękne szyldy „Pracownia 
sukien", kwiaty doniczkowe. Grzybowska 
68, stróż wskaże.32209

Masło centryfugalne, zwane śmietankowe 
Osmolice-krasinek, sprzedaję codziennie 
po kop. 40 funt, od godziny 10-ej zrana. Kra- 

kowskie-Przedm. M 7, stróż wskaże. 29948

Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­
cze do sprzedania niepraktykowanie tanio.

Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 31917

Meble. Umeblowanie z 4-ch pokojów, bar­
dzo mało używane, tanio do sprzedania u 
rządcy domu, Krucza 10. 29737

Szafa, kredens, komoda, 2 stoły, 18 krzeseł, 
parawan tanio. Krakowskie - Przedmieście 
JTt 16, m. 6, od 2 do 6-ej. 32086 

Suknia jedwabna, kolor rezeda, z czarną ko­
ronką, rs. 20 oraz kaftan aksamitny czarny, 

obłożony piórami 10. Śliska M 10, m. 2, od 9 
do 1-ej po poł.________________ 2303r_____
Suknia czarna strojna, nowa, z takąż okryw- 

ką, jest do sprzedania. Obejrzeć można od 
10 do 2-ej, Wiejska 19, stróż wskaże. 32219

Tokarnię masiw żelazną, instrumentyjtokar- 
I skie zbywam tanio. Chłodna 40, fabryka 

kas. ________ __________ 32195
anio do sprzedania garnitur mebli macho- 
niowych rypsem bordo krytych. Orla 6, 

m. 39, od 3-ej. Tamże maszyna do haftu kor­
bowa. 32143

Tremo i obraz do sprzedania. Marszałków- 
ska 91, mieszk. 16.32145

Powóz do sprzedania. Twarda Jiś 45.
_____________________________ 32097

Parowa maszyna 4-konna w ruchu będąca 
wraz z kotłem stojącym, fabryki Ortweina, 
do sprzedania. Ulica Piękna 16, w Warsza­

wie. 31696
nejzaż do sprzedania w ozdobnej ramie, za 
I niską cenę. Wiadomość: Elektoralna 35, w 
sklepie p. Bogdańskiego._________ 31314
przepierzenie dębowe oszklone oraz ozdo- 
r bne filary z gzymsem dębowym do sprzeda- 
nia. Marszałkowska 149, m. 4.________ 31810

Rower na pneumatycznych gumach tanio, 
rs. 80, do sprzedania. Krakowskie-Przed- 

mleście 71, m. 7. 32089
Cą do sprzedania powozy i bryczki. Ulica 
O Wielka J6 43. 31665

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 

N owogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu. 30511
Meble jutą kryte, w dobrym stanie, forte­

pian Seidlera, garderoba męzka, kufer po- 
dróżny do sprzedania. Hoża 13—1.____ 2259r
iOiaszyny Singera ręczną, nożną i Wilsona z 
lilgwaraucją tanio sprzeda mechanik, Kra- 
kowskie-Przedmieście 57. 32213

Maszyny pięknie szyjąoe od rs. 12 do 110.
Dzika 20, Tagszejn. 29383

Atomany od rs. 18, garniturek piękny 35 rs. 
U Widok 22—24. 32284

RRaszyna Singera nowa rs. 35, używana 25, 
I"! w zakładzie reparacji maszyn do szycia, 
Nowy-Świat 61. 32280

Maszyny Singera, prawie nowe, do sprze­
dania tanio. Bednarska J6 18, mieszka­
nia 32. 32178

Uf spaniały figus i dracena są do sprzeda- 
Wina. Widok 9, m. 11. 33155

Za bezcen do sprzedania fortepian macho- 
niowy dłngi. Wiadomość: Ciepła J& 16, m. 7, 
od 10—5-ej._____________________ 31851

Jegarek damski emaljowany antyk rs. 17. 
/.Pierścień z dużym brylantem 50. Kolczyki 
złote muchy z rozetami 13. Wierzbowa 6. 
m. 72._______________________ 32137

Z powodu wyjazdu sprzedaje się eleganckie 
urządzenie salonowo zagraniczne za cenę 
rs. 1,600, prócz tego szafa dogodna dla maga­

zynów garderobianych, bibljoteka, aj. w. Do 
obejrzenia w godz. 12—6-ej po poł. Niska 61, 
dom Welgele, stróż wskaże.________ 31640
Tfiemscy obywatele, mający do sprzedania 
Lsery krajowe różne dobre, raezą się zgłosić: 
Warszawa, Nowolipie 17, mieszk. 9. 31740

Iiiteresa tinndl. Imnjątk*
Aptekarz z 3,000 rubli pragnie znaleźć odpo- 
Rwieduią lokację dla swego kapitaliku W 
branży właściwej lub przyjmie posadę w pe­
wnym interesie, składając kaucję. Od współ- 
ki korzystnej nie uchylam się. Oferty w kan- 
torze Kurjora pod „J. 45.” 31919
■ pteka i duży murowany piętrowy dom 3 o- 
Hiicynami jest do sprzedania w miejscowości 
bardzo ładnej, na przedmieściu Kowna, w 0- 
sadzle Aleksota. Wiadomość u właściciel- 
ki._________________________ 30663

Do sprzedania skład węgla. Ulica Tamka 
M 14._____________________ 31877

Dom do sprzedania z trzema ogródkami i 
pięknym owocem, za bezcen, dla letników, 
emerytów lub fabrykantów. Tarczyńska łś 7, 

za rogatką Jerozolimską. 29849

Dom, ogród owocowo-warzvwny 34,672 lo- 
kci, do sprzedania. Czerniakowska 4. 32172

Do odstąpienia interes handlowy wyrobio­
ny, w punkcie ruchliwym, z eleganckiem u- 
rządzeniem i towarem. Kapitał potrzebny do 

3,000 rs. Oferty przyjmuje Kurjer sub .Kapi­
tał i praca.” 32167

Dom Jii 28/1697, przy ulicy Wilczej, dający 
dobre dochody, sprzedany będzie w drodze 
działów. Wiadomość: Wspólna Ki 10, adwo* 

kat przysięgły Śliwowski.___________ 32198
Dom z dobrym dochodem, w środku miasta, 

sprzedam lub zamienię na plac w Warsza­
wie. Oferty przyjmuje Kurjer dla .Obywa- 
tela."_______________________ 32190

DO sprzedania zaraz sklep spożywczo-dy- 
strybucyjny dobrze procentujący. Elekto- 
ralna 18,______________________ 32208

Dom przy Nowym-Świecie do sprzedania.— 
Nowy-Swiat 27, mieszkania 8, do 12-ej, od 

3-5-ej. 31673

Jest do sprzedania skład węgla kamiennego 
przy ulicy Ogrodowej 56. 31519

Kupię dom murowany w zupełnie dobrym 
stanie, blisko środka miasta, w cenie 25,000 
rs. Oferty z opisem i warunkami składać: Wi­

dok 23, mieszkania 11. Pośrednictwo wyłą- 
czone._______________________31518

Kto posiada gruby kapitał, a życzy zrobić do­
bry interes na kupnie majątku, niech się 

zgłosi po informację: Warszawa, Krucza 29, 
mieszkania 22. Bez pośrednictwa._____ 32202
Kawiarnię ładnie urządzoną, przy ulicy 

pryncypalnej, sprzedam tanio. Chmielna 
56.____________________ 32251

fi.agle do sprzedania. Ulica Brukowa JA 29, 
iłlna Pradze. 32189
MKagle do sprzedania w dobrym punkcie.— 
Ili Niecała Kt 12. 32226

agazyn kapeluszy damskich w Warsza- 
wie, o bardzo dużym czystym zysku rocz­

nym, do sprzedania z firmą zaraz. Wiadomość 
Biuro ogłoszeń, Wierzbowa 8.______ 31909

agle do sprzedania. Wiadomość: ul. Chło­
dna Ki 6. 32081

Abywatel ziemski, posiadając kilkanaście 
U majątków większych i mniejszych, z powo­
du wyposażenia dzieci sprzeda kilka mająt­
ków na bardzo wygodnych warunkach lub z 
tych zamienić może na kamienice w Warsza­
wie. Wiadomość: Krucza 29, mieszkania 22.— 
Pośrednictwo wyłączone. ________3Ż201
OSÓba pożyczająca rs. 100 otrzyma procent 

do umowy. Gwarancja pewna. Hoża 51, 
m. 21._______________________31618
a&rodnik poszukuje dzierżawy ogrodu bli- 

sko Warszawy, Oferty przyjmuje kantor 
Kurjera pod A. D.____________ 31894_____
r lac pod budowę ktoby zechciał zamienić na 
1 dom w okolicy Podwala, raczy złożyć ad­
res z dokładnym opisem w Warszawskiem 
Biurze ogłoszeń, Wierzbowa 8, pod literami 
8. 8._____________ ___________ 31603
noszukuję kartofli i buraków pastewnych 
I oiaz tym podobnych produktów" rolnych.— 
Oferty dokładne do Kurjera Warszawskiego 
.Merkuremu.” 27313_____
Pralnia do sprzedania. Żelazna 76.
_________________  32100

RS. 24,000 potrzeba na 1-szy numer nierucho­
mości warszawskiej. Wiadomość u adwoka­
ta przysięgłego Ehrenkreutza, Wierzbowa 5, 

między 5—7-mą. 32122



Nr. 16420

t-id 30 kop. kapeiusze do ubierania. Żóra- 
lwia Nś 3], mieszkanie 11.32239

Oklep spożywczy sprzedam. Ulica Chmielna
ONŚ 47. 31923

oklepik spożywczy do sprzedania tanio.— 
©Browarna N» 24. 31830

Duży pokój frontowy, dwa okna za 7 rs. 
Dobra 49. 32098

,arą, o sile 3-ch lub 4-ch koni, wodo-

Oklep spożywczo-kolonjalny, materjały pi- 
©śmienne, dystrybucja, z calem urządzeniem 
do sprzedania. Mieszkanie wygodne i niedro­
gie, wodociąg i zlew. Złota Nś 60.______31509

oklep wiktuałów, ulica Śliska Nś 13, z powo- 
Odu zmiany interesu za bardzo przystępną 
cenę. 31483

klep do sprzedania za cenę niską, pieczywo 
ipłaci komorne. Piękna 44.32099

Obiady dla pań. Marszałkowska 86, miesz­
kania 11. 32245

Dla nauczycielki mieszkanie z życiem, 
dziennie, miesięcznie. Warecka 15, miesz­

kania 5. 28354

W drukarni Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). JI,O3BO.ieno U,eH3ypon Bapmaua 12 (24) CenTaópn 1893 r.
*Redaktor Franciszek Olszewski —Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

okój z całodziennem utrzymaniem do na-
jęcia. Zielna 13—5.___________ 32231

‘ > na
32236

Dwa pokoje frontowe z wygodami na Kra- 
kowskiem-Przed mieścin od kwartału. Trę- 
backa 4. Skład herbaty Katyńskiego. 32021

B\ W. Zaborski kantor przewozowy, Kra­
ft/kowskie - Przedmieście 60, uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania, przewóz mebli, to­
warów, po cenach najprzystępniejszych. 30146

f. klep kolonjalno-dystrybucyjny z mieszka- 
©niem obszerncm z powodu wyjazdu do sprze­
dania za rs. 250. Komorne opłacone do 1-go 
stycznia. Wiadomość: ulica Grzybowska Jw 61, 
m. 2. 31996

Pugilares jedwabny z monogramem C. W., 
E zawierający rs. 5 i różne notatki, bliety wi­
zytowe Konrada Wodzińskiego, zgubiony zo­
stał w d. 21 b. m. na stacji kolei W.-W., lub 
też skradziony na stacji w Łowiczu. Znalazca 
zechce zwrócić pugilares z dokumentami, za­
trzymując dla siebie rs. 5, do Tattersalfu War­
szawskiego na Ordynackiem, ul. Okólnik N° 9, 
gdzie otrzyma drugie rs. 5 nagrody. Inteli­
gentny złodziej zeclice to samo uczynić. 31973

A Poszukuję sklepu o dwóch lub jednem 
, oknie, w okolicach Marszałkowskiej lub 
innej pryncypalnej ulicy. Oferty przyjmuje 

Kurjer Warszawski pod K. B. 31976

RS. 5,000. Pożądana suma małoletnich na 
dom w Warszawie bez Towarzystwa. Ofer- 
ty: Kurjer Warszawski „P. 5,000."____ 31654

Cklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
©słabości właścicielki do sprzedania tanio.— 
Leszno 31. 31275

nokój przy familji z meblami Inb bez, dla 
Finteligentnej osoby płci żeńskiej. Wiadom. 
sklep spożywczy ul. Żórawia .XI 29. 32257

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 września 1893 r. 

|fi,O Marszałkowska. Wyżymaczki °rL 
luOginalneamerykańskie „Empire." Tary 0 
prania, żelaza do prasowania rozmaite.

IjUiarogodna sposobność do nabycia intere- 
fwsu dobrze procentującego. Żórawia 29, 
m. 25. Kondracki. 32206

A Potrzebny 1 pokój z kuchnią i piwni- 
,cą na parterze lub 1-etn piętrze, w oko­
licach: Chmielnej, Brackiej, Szpitalnej. Ofer­

ty gmach pocztowy, m. 32. 32261

e\ Massażystka Marja Kowalska, zatwier- 
A/dzona przez urząd lekarski, massujo spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przed- 
mieśeie 17, mieszkania ti.319:19

rklep z pieczywem do sprzedania tanio. Pi-
©wna N° 27, róg Piekarskiej._________31583

r ckoje pojedyńcze na 1-em piętrze, front.— 
I* U sługa na miejscu. Marszałkowska 114, róg 
Złotej. 1147r

Do wynajęcia w każdym czasie lokal w do­
mu murowanym, parterowym, na sklepie­
niach, zdatny na masarnię, ślusamię, stolar­

nię, fabrykę wyrobów mechanicznych lub inny 
zakład przemysłowy. Wiadomość: Chłodna 
N« 39, u rządcy domu.31913

Z powodu zwinięcia sklepu, przyjmuje ka­
pelusze do ubierania i wszelkie obstalunki, 

oraz i gotowe kapelusze można dostać, wy­
konywam gustownie i akuratnie, po cenach 
przystępnych. AnnaM. Ul. Krucza 17, mieszka­
nia 9.  31527 

Spokoje etc., waterklozet, do wynajęcia,
1-szo piętro. Marszałkowska 34. Cena 270 

rs. 32160

akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytul- 
ftku położniczego, przyjmuje chore panie, bez 
meldunku, jakoteż zamówienia w miejscu i na 
wyjazd. Złota 4, przy Marszałkowskiej. 24677

rękawiczki piorę, reparuję elegancko, czat' 
Hue odnawiam. Bracka 2, sklep. 3-'164__ 
Tapicer robi meble i materace tanio. Zielna 

2, mieszkania 17. 32234

Do wynajęcia zaraz pokój piękny o 2-ch
oknach na 1-em piętrze, może być z me­

blami i całodziennem utrzymaniem, przy ul. 
Hożej .V 7, mieszk. .V? 22. Tamże może mieć 
pomieszczenie osoba inteligentna płci żeńskiej 
przy osobie niemłodej, inteligentnej. 32153

2 pokoje z meblami lub bez, z przedpoko­
jem, z balkonem, drugie piętro, wejście e- 
leganckie, frontowe, na żądanie, z całodzien­

nem utrzymaniem przy bezdzietnej rodzinie, 
polyglotte. Wiadomość: Mokotowska Ja 25, 
mieszk. .V, 15. 32188

Za nagrodą. W piątek, między 6-tą a 7-m4 
podczas ulewy jadąc z Chłodnej róg Żel4’ 
znej na ulicę Hożą, pozostawiłem w dorożce 

paczkę z broniami. Upraszam . uczciwe?*’ 
znalazcę o odniesienie na ulicę Żabią N 
mieszkania 14. 32083

Uapelusze filcowe piorę, farbuję, przera- 
IIbram na najnowsze fasony jesienne, także 
elegancko ubieram. Nowy-Świat 28, (par- 
ter). 32256

■ \ Opakowania mebli i przeprowadzki 
ft/najtaniej załatwia zakład przewozowy 
Henryka Fruchtmana, Senatorska 36, tele­
fonu 679. 26490

3npfi rubli potrzeba na pierwszy numer 
,UUUdomu. Ulica Wspólna 2, dystrybu­
cja. 32039

l/apelusze filcowe, najświeższych form od 
ft 60 kop. sprzedaje berlińska fabryka kape­
luszy. Nś 150 Marszałkowska, róg Erywań- 
skiej. 32124

6 pokoi i kuchnia, od frontu, łazienka, klozet, 
wszysko skanalizowane, z wszelkiemi wy­
godami, Karmelicka Nś 5, drugi dom od Le­

szn a, od 8 października do wynajęcia, 31993

lUcniesienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­

cjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne z wszelkiemi nowo- 
czesnemi dogodnościami, Leszno 22. 31892

6nnfS rs. na 7°o po 10,000 Towarzystwa 
juUUZiemskiogo gub. warszawskiej po­
trzeba. Kaucelarja W-go rejenta Tytusa Ol­

szowskiego. Miodowa, gmach sądu okręgo­
wego. 32204

Lokale.

» Jeden lub dwa pokoje dla pań do wy- 
„najęcia. Marsz5łkowska 86—11. 32246

poszukuję wykształconej niemki lub fran- 
T cuzki nu lokatorkę. Nowogrodzka 24, mie­
szkania 3. 31647

nokój do wynajęcia przy familji dla kobie- 
i ty. Leszno 24, m. 20. 32200
LOkój z kuchnią do wynajęcia na 4-m pię- 
ł trze. Leszno 33. 32271

Frzyjmę chłopczyka lub dziewczynkę Ąa 
wychowanie za opłatą. Oferty przyjmuje

K u i j er „ W y chowanie". 32088

F oszukuje się panienki do wspólnej nau­
ki języka łacińskiego; język wykładów? 
niemiecki. Wiadomość ulica Jerozolimska ■'* 

49, mieszkania 11. 32109

Febus." Hurtowy i detaliczny skład nafty 
i benzyny russkiej, Najwyżej zatwierdzo­
nego Towarzystwa Braci Nobel, Marszałkow­

ska 146. Dostawia naftę, pyronaftę i ben­
zynę do mieszkań w naczyniach hermety­
cznych. 31733

Palta watowe, szynele, okrycia, suknie ni®' 
prute, pierze, farbuje farbiarnia: Bednarska 

21, parter.30308

1 otrzebne piwnice na wina od stycznia w 
I środku miasta. Zielna 4, m. 3, od 5-ej do 
7-ej. 32094

Rokoje z całodziennem utrzymaniem do
I jęcia zaraz. Nowy-Świat 57, m. 10. 32

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki, 
może być z utrzymaniem. Bednarska 24, 

m. 23. 32227

Akuszerka Kosińska przyjmuje panie na 
słabość z upoważnienia Rady Lekarskiej 
pokoje osobne. Marszałkowska 86, mieszka­

nia 10. 31203

Dwie lub trzy osoby bezdzietne lub panien­
ki z dobrego domu, życzące sobie kształcić 
się w Krakowie, mogą mieć zapewnione 

przyzwoite utrzymanie i opiekę w domu o- 
bywatelskim. Bliższa wiadomość Warszawa, 
Widok 13, mieszkania 4, od 10 do 12. 32229

nokój parterowy oddzielne wejście, wynaj- 
t muję od 1-go października, samowar, usłu­
ga, z meblami lub bez. Chmielna 23. Wia­
domość Żurawia 23, m. 25.32079 

Do wynajęcia zaraz salon i pokój, umeblo- 
blowane, od frontu, na trzy miesiące. 

Róg Marszałkowskiej i Wspólnej, Wspólna 
Nś 44. 31900

nieć pokoi, do wynajęcia od 8 października. 
lUlica W’spolna 4. 31891
poszukuje pokoju dwuokiennego z kuchnią 
i lub bez. Oferty „P. P.” przyjmuje Kurjer 
Warsz. 31958

Damskie okrycia, amazonki, ogólne faso­
ny, wykonywa, robota artystyczna. — 

Ukształca niekształtne figury, krój europej­
sko amerykański. Marszałkowska 104, m. 19. 
Juljusz. 32214

Dnia 21-go września zgubioną została brosz­
ka złota, jadąc Nalewkami i z powrotem 

na Nowogrodzką 33, mieszk. 6. Łaskawy 
znalazca raczy odnieść za nagrodą. 32223

ęklep żelazny do sprzedania. Wiadomość: 
©kiosk na Placu św. Aleksandra._____ 2297r
Oklep dystrybucyjno-spożywczy przy pryn- 
©cypalnej ulicy, z obrotem rocznym 10,000 
rs., do sprzedania zaraz za 700 rs. Wiadomość 
Bednarska 27, mieszkania 4, od 4—5-ej. 32077
Oklep mydlarsko-spożywczy do sprzedania. 
©Może być zarząd domu. Wiadomość: Nś 6 
Fabryczna. 31888

Suma 5,000 rs. potrzebna na spłatę, lokacja 
na domu murowanym nieruchomości war­
szawskiej. Wiadomość u adwokata przysię­

głego Żdżarskiego, Marszałkowska 134. 31914

ijr. września w przejeździć z kościoła »*• 
ZZAleksandra na ul. Topiel, zgubiono p°r.' 
monetkę z 13-ma rublami i kwitami. Uczci­
wy znalazca zechce odnieść na ul. Miodo*’ 
Nś 14, m. 12. 32140___ -

Marszałkowska. Skład towarów ż^ 
uQlaznych, naczyń kuchennych Gusta*

Wisnowskiego, poleca tanio:

Przyjmuję uczennice do nauki kapeluszy, 
wyuczam w krótkim czasie. Nowy-Świat

44, mieszk. 13.________________31808

Pracownia okryć wierzchów do futer ama­
zonek i sukien Franciszka Diubas-Stankie- 
wieża przeniesiona z Niecałej 5, na Tręba- 

cką 13, drugi dom od Wierzbowej. 29786

Biedna młoda sierota, inteligentna panienka, 
niemając środków na zapłacenie za naukę 
kroju bielizny, prosi o przyjście jej w pomoc 

materjalnie lub bezpłatną nauką. Chłodna 40, 
mieszkania 16, dla N. 5.________2280r_____
Bandaże rupturowe i wszelkie aparaty orto­

pedyczne ze ścisłem dopasowaniem na miej­
scu, u Jodłowskiego: Marszałkowska Nś 137 
i Bielańska Nś 5. 30810

rklep mydlarski w dobrym punkcie zaraz do 
©odstąpienia. Wiadomość: kiosk, Flac Tea- 
tralny.__________________ 32138_____
Oklep zegarmistrzowski z urządzeniem do 
©odstąpienia zaraz. Wiadomość: mydlarnia, 
Nowy-Świat Nś 28.32139

nokój dla przyzwoitej osoby, na 1-em pię- 
I trze, każdego czasu, może być z całodzien­
nem utrzymaniem, przy obywatelce. Marszał­
kowska Aś 56, m. 4. 31931

Piać na skład węgli, z mieszkaniem. Ogro­
dowa 22. 31911

Piękna 8, m. 7. Umeblowane jeden, dwa 
I pokoje wynajmę.____________32141_____
r okój z przedpokojem, z oddzielnem wej- 
t ścieni frontowem, drugie piętro, dla osoby 
spokojnej. Wspólna 28, m. 2.32147

Qklep wiktuałów do sprzedania; pieczywo o- 
©płaca komorne. Nowe-Miasto 10. 32119
ęklep kolonjalno-spożywczo - dystrybucyjny 
Odo sprzedania. Komorne tanie, mieszkanie 
ładne. Marszałkowska Nś 88. 32110

i poszukuję na czas dłuższy 2-ch lub 3-ch 
I eleganckich pokojów z meblami lub bez, 
nie wyżej drugiego piętra na jednej z głó­
wnych ulic. Płacę punktualnie. Oferty zło- 
życ w Kurjerze dla „Prawnika’’.____ 32146
Pomieszczenie, pokój, dla panien, na żą­

danie obiady. Bracka 11, mieszkania 6, 
parter.______________________ 32103_____
pałacyk z 9-iu pokojów z wszelkiemi wy- 
I godami, do wynajęcia zaraz w cenie 1,100 
rs. rocznie. Foksal Ns 1.—Tamże do sprzeda­
nia bramy, okna, drzwi, futryny itp. po rozebra- 
nym domu.32024

A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze- 

wóz mebli.__________________ 25430_____
Jl\ Senatorska 10, w nowobudowanych 
ft/oficynach środkowych, na parterze i w an­
tresoli, większe lub mniejsze pomieszczenia, 
na zakłady przemysłowe, składy komisowe 
towarów, lombard etc., do wynajęcia w ro­
ku przyszłym. Pomieszczenia rzeczone mogą 
być urządzone stosownie do potrzeb najmu­
jącego. Wiadomość u zarządzającego do­
mem. 30937

Jgubiono bilet tramwajowy 5C? 137, wydany 
Łprzez zarząd komunikacji tramwajowej. Ła­
skawy znalazca zechce odesłać właścicielowi: 
Żórawia 10, m. 1,—za wynagrodzeniem. 2299r 
^gubiono w Łowiczu rejentalije dowody 
^nieruchomości m. Łowicza A<> 35,292, kwity 
majstrów i wyroki sądowe. Uprasza się oddać 
do Sekretarza sądu Łowickiego lub w War­
szawie: Biała M 3, do rządcy, za wynagrodze­
niem. 31988 _

Magrody rs. 3, za odprowadzenie na ulicę 
llErywańską pod JG 5, m. 10, jednorocznego 
mopsa, któren w dniu 18 b. m. zaginął. 31489 
nbiady prywatne, na świeżem maśle, sma- 
Uczne, w domu i na miasto. Wilcza 15, mie­
szkania 8. 30678

ę klepik wiktuałów do sprzedania na dobrych 
Uwarunkach. Żelazna 85.___________ 32096
r-klep z wyrobioną firmą, liczną klijentelą, z 
^ubiorami damskiemi, dziecinnemi, bielizną, 
galanterją, w dobrem miejscu, do sprzedania 
zaraz. Wiadomość: Chmielna 31, mieszk. 2, od 
3 do 6-ej.____________________ 32171_____
Skutkiem krótkoterminowego wyjazdu na 

posadę, sprzedam za bezcen sklep mydlar- 
sko-kolonjalno - dystrybucyjny, kantor pism; 
targ dobry, lokal tani. Pańska 77._____ 32169

Fabryczny lokal potrzebny w Warszawie, 
r złożony z jednej dużej sali lub paru mniej­
szych, z parą, o sile 3-ch lub 4-ch koni, wodo­
ciąg, gaz konieczny. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera Warszawskiego pod signum 
„Te. SS.”____________________31667

Jeden lub dwa pokoje dla kobiety zaraz. 
Może być z całodziennem życiem. Złota

32, mieszk. 5. 32209  
Lokal z pięciu pokoi, na 2-m piętrze, za­

raz do wynajęcia. Aleje Jerozolimskie 
70,____________________ 31853

Lokal fabryczny, z parą, jest do najęcia w 
każdym czasie. Wiadomość u właściciela 
przy ulicy Leszno JG 90. 28708

nóg Nowego-Swiatu i Książęcej. Do wy- 
Hnajęcia pokój frontowy z balkonem, I-sze 
piętro, dla przyzwoitego poważnego mężczy­
zny za rs. 15 miesięcznie, lub dla panien, 
kształcących się, z fortepjanem z calem u- 
trzymaniem przy porządnej rodzinie. Wia­
domość: Złota 46 —24, między 2—5-tą. 3212!
C klepy uowo-urządzone, do wynajęcia zaraz. 
vKrucza A? 20. 31981

Roboty budowlane, kościelne, meblo- 
ft/wo, galanteryjne, groby, pomniki z mar- 

I muru, granitu, piaskowca. Marmur surowy, 
| krajowy, zagraniczny w blokach i płytach, 
i poleca najtaniej fabryka wyrobów kamie- 
: niarskich Heurteux i Lilpop, Warszawa, 
I Srebrna JG 12. 32275 

akuszerka S. P. z dyplomem Warszawskie- 
i Kgo Uniwersy tetu, zaopatrzona w utensylja za- 
I bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 

w zakresie swej specjalności, paniom potrze­
bującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, m. 17. 32221

dolf." Wszelką odzież najtaniej, najsta­
ranniej! odświeżam, trwało farbuje. Śli- 

I ska 14.  32249

Sklep kolonjalno-spożywczy w ruchliwym 
punkcie sprzedam. Wiadomość: Podwale 25, i 
w piwnicy.  32168 |

Skład węgli w bazarze, Leszno 40, do od- j 
stąpienia. — Wiadomość w tymże skła- ; 

dzie. 31821

Sklep duży z wystawą do wynajęcia. Sien­
na 22, blizko Marszałkowskiej. Cena 250 

rs. 32159

Umeblowane mieszkanie, składające się z
6-u pokojów, 2-ch pokoików dla służby, z 

wszelkiemi wygodami, jest do najęcia od 1-go 
listopada na zimowo miesiące. Włodzimier­
ska 19, 1-sze piętro, od frontu. Wiadomość u 
szwajcara od godz. 2-ej do 4-ej. 31333

[jrawadzący zakład stolarski i przytem han- 
I del, poszukuje wspólnika lub wspólniczki z 
kapitałem dwóch do trzech tysięcy rubli.— 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod adre- 
sem >S. Z.______________________31582
Hestauracja do odstąpienia z trzema bilar- 
tidami i zimową kręgielnią. Ulica Smocza 
Na 20. 31867

-- ------ ----------------------------------------- 0(1 
ino Marszałkowska. Łóżka żelazne, 
lUO's. 2.75, umywalnio z garniti>f 
enmijowanemi od 5.—.

Marszałkowska. Noże stołow* 
lUO<erowe od rs. 3 za tuzin par, noź)4 
scyzoryki. Maszynki amerykańskie do^l-Ą-^

Marszałkowska. Kuchenki '‘'‘uujgi 
[UObenzynowe, maszynki do kawy, B 
cynowano, świece benzynowe. _——j
inn-Marszałkowska. Kłódki, zatr^a. 
IU ©angielskie, łańcuchy bezpiecze113 
Srót i kapiszony. Przybory laubzego*0^——ę- 
Inn Marszałkowska. Wózki, "'elo^u- 
lUOdy dziecinne. Lodownie pokojowa- 
ny. Klozety. Kubły i t. p.

iżjfyuczam kroju, szycia, sumiennie i ta* 
Wnio. Graniczna N° 11—8. 3210^ A
swarszawska sala licytacyjna, Marszałkow- 
Wska 152, przyjmuje różne rzeczy w komis 
i zamienia na nowe. 31760 

Fklep kolonjalny tanio sprze^aip. Wiado- 
Omość: Piwna 37, Purzycki._________ 32186
f klep spożywczy do sprzedania, mieszkanie 
wfrontowe obszerne. Wielka 37. 32224
ękiep spozywczo-dystrybiicyjny do sprzeda- 
Onia zaraz. Wiadomość: Śliska 21, m. 7, od 2 
do 6-ej. 32220

We Włocławku do sprzedania lub zamia­
ny na mniejszą, byleby bez długu, posesja 

złożona z dwóch domów piętrowych murowa­
nych i parterowego domku drewnianego, przy 
rogu Żabiej i Brzeskiej. Cena przystępna.— 
Bliższe szczegóły na miejscu, u właści­
ciela. 31781


